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- Difficile ef veritatem | 
non dicere. 
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SWIETY O0YCZE. 


ŚK Iedykolwiek namyśl mi padnie 
> naywyżjza Kościola Chrześciań- 
skiego Głowa, giębokim bywam na- 
pelniony pofzanowaniem, i dziecin= 
mą uczciwością, ktora Namiestniko- 
wi Chrystufja Pana należy. Za- 
chwycony bywam! 
"To iest ten Mąż, ktory Dobro- 
zieiem stać się może calego Chrze» 
ściaństwa. 
` Juz 00 wielu lat, iuż podczas 
panowania S. Antecefsiora $.p. go- 
Onego KLEMENSA xiv. to w /ercu mo- 
im przedsięwzięcie chowatem: My- 
śli moiei Propozycye, moy koncepte 
Naywyżfzemu wierzących Pasterzo, 


wi na a a. przelożyć. Was. 


2 > "ag 


M * sa u” >: 
żę się iuż teraz 0o nog Piusa vr. to 
złożyć, coin KLEMENSOWI xiv. przedló- 
żyć chcial. Jeżeli błądzę, Pan BÓG 
mi to, i S. Dyciec przebaczy. S'c. 

I 


. Naywyżjza Kościoła Glowa we- 
Aług zdania mego więcey nað świe- 
ckiemi Monarchami jzczęśliwości 00- 
pomagać może. Naypożyteczniey- 
Je Panow świeckich fporządzenia, 
*Kruiom ich żedynie służą: pożyte- 
czne zaś z Rzymu wydane rozporzą- 
*Bzenia, w/zystkimby Chrześciańsktm 
"Kraiom stuzyty. Imię Papieża za 
wolą Xiążąt styngioby w wiekopo- 


w 


mne czajyk 


a 


/  Usilowaniom jego iedynie się po- 
 fzczęścić może; zeby Religia Boska , 
do ktorey się tak wielka część luðzt, 
chociaż przy pewney mierownoścź 

rzyznawa, dobroczynny fwoy sku- 
tek na ziemi rozfżerzyć, a luðzktemu 
okoleniu przynieśćby mogła z ie 
nota to blogostawieńswo, dla kto- 

“yego Syn Boży. na świat przyfzedl. 

"We dniach nafzych, w.ktorych się 
Filozofia z Tealogią zlącząy mialby, 
a 2 sig 


4 
} 
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śię ten mie onujlny skutek pokazat 
Kosciol „Protestantow z Katolickim 
ziednoczyć, kiedyby Naywyżfży Biskup 
Duchowieńswo obowśązał, aby się 
na pewne nauki tak upornie mie 
w/pierali, ale z gorliwością ferde- 
czną obyczaie Chrześciańskie kazali 
2 nauczali, 

„Już Opatrzność Boska, iak mi się 
zdaie, Qo tak f:czfliwego ziednocze- 
mia Orogę wyprostowała, i prze- 
„ Jzkody tę naOzieię Jotąd przerywa- 
` żące odtrącila. s 

Jafność prawóziwey Filozofii z 
pręofzym się a wiestychanym OotąQ 
na świecie fukcefcem po wfzystkich 
Chrześciaństwa stronach rozfzerząć 
zaczyna, m skutkiem Historyż z 
Krytyki, ite rzeczy: oświecać, ktore 
starożytnemi Qotąd: cienimościami 
Kiechostwa i Fanctykow zakryte 
byly, c, Oc we 


KOCHANY SYN U. 


« Nle myśl o głowie (łyca, ani ig po 


e daje- 


3 om iest u R: 


dziecinnemu fzannył "bo te mysli nad 


Stan dziecinny będą zwierzęce, a ufza* 


fowanie bez gruntu męskiego. 

1. Jeźli Głowę Papiezką. pozmaiefz 
Namiestniczą być Chrystufa? Głowa nie 
potrzebuie  członkow feymuiący ch o 
niey, czyli się ta stać może Dobrodzie- 
iem całego Chrześciaństwa?: albowiem: 
członki Chrześcmaństwa stały się iuż 
członkami pa: Głowę, a nie Głowa 
stała się  Namiestniczą p: członki 
w całym Krolestwie Chrystufa! 

2. Prawda o tey Głowię iest z Nieba 
nie z ziemi, a prawdy zmnieyfzone fą w 
fynach ludzkich. Twoy zatym członko- 
wy koncept, ı umysł, po ziemsku się 
zapewne czołga od KrEMENSA xiv. do 
Piusa v1. a czolga bez Głowy! 

Musiałeś nie czytać Historyi Pifma, | 
że Kościoł iest to. Krolestwo: Boże, w. 
towarzystwie ziemskim od Chrystufa 0- 


kupionym i odzyskanym założone, fzczę- 


śliwość iego iest żedność, miłość, po- 
koy, i fprawieoliwość „Narodow © 
A nad to, co się świeckim Panom zda- 


ie wfpaniałego, i  ufzczęśli iwiaiącego, O> 


E 


BRM 


3. Dla tego ieżeli jk 
fze inne Panow” świeckich fporządzenia, 
Kraiom ich iedynie służą? pokaż nam. 
2 konceptu fwego, gdzie. fą dzierżawy 
Monarchiczne, i fporządzenia przedpo- 
topowe? Oto ie BOG zatopił 1 zatracił! 
Gdzie fą także, potopowe fporządzenia 
Monarchiczne czworakie? Oto ie BOG 
rozpr ofżył, i nąkawałki podzieli! czemu? 
Bo nie podług Prawa krolowania Boskie- 
g0, ale podlug. przemysłu krolowanię 
świeckiego na ziemi władały, i panowa- 
nie mammoniczne za fzczęśliwość prze- 
ciwko panowaniu Boskiemn wystawiały 

4. Qy gdybyś ty świeckich Monar» 
chow na iednę Parochią i Piecezyg Xig> 
żęcą przekfztałcił, pod iędna, prawo i 
pod iednego Pistosza dozor, ich, Mini- 
strostwo Boskie, (ieżeli wierzą ie za’ 
Boskie ) pociągnął? dopierobyś Filozo- 


fia z Teologig, i Dyfsydenckie duchy 
poiednoczył, a fzczęśliwość powizechną 


towarzys twa ludzkiego wprowadził! Ca- 

ty świat będzie iedną dzierżawą Krole- 

stwa Chrystufowego, aby tylko kilkana- 

ście świeckich Monarchow w Europie 

{wey Anarchii odstąpili, a rzeczą famą 
w Chrze- 


a 


` i 33. E * 

w Chrześciaństwie zniewolili się zostą. 
wać pod światlem iednego Pasterz a, 
Głowy Kościoła! 

Wfzak Kościoła Towarzystwo Salos. 
mon na tym Rodzaiu zafadzał, mowiąc: 
cel: 3. Filii Japientia, Ecclesia jus 
sźorum, 63 Natio illorum obedientią 
©? dilećłio. 3 


5. Jedność Kościoła władaiącego iest 


iednakowe przyięcie i wyznanie krolo- . 


wania Boskiego w Chrystusie pa ziemi, 
1 czci Boskiey w Chrzęściaństwie ną 
rownym. wielbieniu taiemnic obiawio= 


nych założoney. Odtęgo Chrystus Ås 


postołom, a w nich, Papieżowi zaczynać 


powinność błogosławioną dla Narodow, 
i nauczać kazal: Do: ktoregokolwiek 
Miasta przytóziecie, i 00 Qomu wniy- 
Əziecie, mowcię: Pokoy temu Qomo- 
wa, Przybliżylo się Krolestwo Bor 


"że, Krolestwo Nieba; Ktoż tego Krole- 


stwa Chrystulowego nie przyimował & 

Rzefze i pofpolstwo ubogie przymowa- 

ły; Monarchowie iich urzędy nie przyi- 

mowały! a tego nieprzyięcia ślady z 

pomocą Herezyi wyryte, dotąd po Pań- 

-skieh gtowach mile (3 tak „se a 
ta 


PZ. 


sg" 


KAC z 
tak w Ratufzu, od czałow Herodowych? 
A Dyfsydenćtwo;i. nie podleganie Rząd- 
com, Namiestnikom Chrystuta, zyskiem 
i pociechą ich bywało na W fchodzie 1 
Zachodzie, i iest fzczegulny w Niemie- 
ckim Kraiu od czafow ulubionego Pro- 
testanćiwa! I iakże radzilz, aby Papież 
za wolą Xiążat fzedł i postępował. Je- 
żeli od BOGA fa posiani Xiążęta do 
Głowy Kościoła, fzediby za ich wolą Pa- 
pież, aleć Głowa Chrystus, a w niey 
Papież Posłannikiem widomym iest do 
XNiążąt ziemskichę Papieża tedy umoco+ 
wana powinność iest: wolą Xiążąt roz- 
fypaną i podzieloną ku przyjęciu Prawa 
Krolestwa Bożego,-1 podleganiu. iedno- 
czyć, i wiązać, aby ta wola Xiążęca, na 
Uczestnićtwie Władzy Boskiey siedząca, 
kiedyż tedyż poznała: że Religią dla 
Xiążąt naypowinnieyfza iest po- 
znać, że BOG ieden w Chrystusie kro- 
luie na ziemi, a kroluie przez Kościoł 
stowarzyfzońy w iednym prawie obia; 
wionym, a nie innym  ziemiańskim! l 
chce mieć Ministrow fwych nie Anat= 
chicznych. nad ludem odkupionym, alę 
znofzących się w iedności Ducha, W 


zwią- 


związku miłości Ministrowskiey, 1 w po- 


gać młodfzy Minister starfzemi, iako 
Chrystus Krol Krolow iedney woli Oy- 
ca Niebieskiego z Urzędu Posłannićtwa 
(wego podlegał, i fzedł za wolą iego. 
o- 6. Ten bowiem Religii Urzędniczey 
Artykuł, nad wfzystko poipolstwo Monar- 
chem, lub Panom świeckim iedynie. 
własciwy być powinien, ktory dotąd w 
bitwie i rozerwaniu- zostaie: nie żeby- 
się oto władanie gmin pofpolity ucie- 
rat, ale fami Ministrowie walczą między 
fobą, i przeciw Głowie Kościoła Bramy 
podziemne wzrufzaią! A iakoby Władza 
Boska i władanie nie było częścią nay- 
istotnieyfzą Religi Boskiey, ani żadną 
częścią Boskiego fporządzenia? Jakoby 
taż Władza i władanie, nie była mocą 
Ducha, ale mocą Ciała; iakoby wolno 
było Ministrom świeckim, być dwoiste- 
go Serca i Wiary, a wyznania fwe dzić- 
té, mowiąc w Kościele inaczey, a w 
Mieście inaczey % tam wyziiawać, Że 
władzą posiadamy z BOGA: a tu prze- 
pes ciwió 


7a 


ciwić się, że władamy ludem ze krwi 
i ciała, tam z Teologii słuchamy Paste- 
„Fzow,ti zFilozofii, wMieście zarządzamy? 
A coż to będzie za Religia Mininistro- 
wska ku fwemu panuiącemu BOGU w 
Chrystusie, i co za porządek Namiestni- 
&wa nad Prawami Boskiemi przełożo* 
nego £ >. 

7. Syn Boski wcielił się, i na świat 
przyfzedł, nietylko- odkupić lud, ale i 
Krolestwo nad odkupionym wziąć, 1 Foz- 
rządzić Prawa obiawione ku zachowaniu, 
iako Prawa żywota 1 ćwiczenia: ustano- 
wił Magistrat {woy Apostolski, i umoco- 
wał w wykonywaniu rownie, ale w włada 
niu i Przełożeństwie nierownie: bo ie- 
dnemu klucze Krolestwa 1 Pasterstwó 
fwoie, gdy w obecności wfpoł-Ministrow 
przyrzekł, i przekazał, wizyfcy inni na 
tym rozrządzeniu z milczeniem przesta- 
li: styfząc Prawo, że ktoby chciał być 
pierwfzy między wami, ten sługa 
wajfz bę0zie: a ztąd iest Papież sługa 
sług Bożych czyli Ministrow, piastulący 


ciężar starania niewolniczego o wfzyst= . 


kich. fczyliż mu to powinno być dy- 
fputowane służebnićtwo, dźifiay, gdy: na“ 
i wet 


; 


y 


| 


| 
| 


| 


zę: 


a 
wet Krolowie nie f3. co innego, tylko 
służebnicy Kraiu lub Miasta z urzędu 
fwego od BOGA powierzonego, i straa 
źnicy prawego krolowania Boskiego ? 
8- Bayka to iest, moy Synu, tafność 
Filozofii dzisieyfzey! bo tey nauki ani 
W starym, ani w nowym Zakonie nie aps 
probował BOG. Prawa starozakonne i 


Proroćtwa, Pfalmy, i Pifma Krolewskie 


Dawida i Salomona; te fą iedyne pra- 


|” wdą wieczną życia fzczęśliwego i obyś 


czaiow BOGU miłych, albo nie miłych 
dla Ministrow i Narodow z Ducha Swie- 
tego podane przed Chrystulem, a od 
Chrystufa iako przymierza wyraźne lu- 
dowi i BOGU służące, były dopełniane, 
i do dopełnienia ostatniego jota odku- 
'pionemu światu przez Apostołow żydow= 
skich rodem, co do fprawiedliwości k 
świątobliwości rządow ludzkich, Ewan- 
gelicznie przekazane, aby świat odku- 
piony, i na stan Kroleswa pokutnego 
przeniesiony, -nie był bez prawa wyra- 
źnego Boskiego, i Filozofii Niebieskięy 
uą ziemi, , s, 
=0: A-profzęż cię moy: Synu: Te przy 
wierza i Prawą obiawione, ta =: 
E 1E- 


; sA a a 
Kicbieska, obyczayność Duchowną 3 
Swiecką w Księgach niezawodnych po- 
daiąca, nie iestże to częścią fzłachetną 
Religii Boskiey? I owfzem iest Dufzą 
Religii i panowania Boskiego nad nami! 
Zadna Monarchia świecka, nigdy nie 
byla tak przyrodzonemi, i nieomylnemi 
ustawami fporządzona, dak iest fporzg= 
dzone Królestwo Boskie, w. Kościele 
Chrysufowym, na normalność, dla cie- 
mnych i rozprofzonych Narodow! A 
jakże ty odzywać się możefz: * Te Hi- 
» storye i krytyki Filozoficzne rzeczy 
'oświecać zaczeły, ktore (iak mowilz) 
»* starożytnemi dotąd ciemnościami Kle- 
chowstwa i Fanatykow zakryte były! 
Chrystus do żadney się Historyi świe- 
ckiey nie odwoływał, tylko -do Historył 
Ksiąg Moyżefzowych i Prorockich, kry: 
tyke fwychustaw i nauk, od Faryzeufzow 
słyfzał, a krytykuiących iawnie zgromił, 


3? 


22 


i biednemi zewfząd w Ewangelii nazwał, 


i niefzczęśliwemi głosił. Væ vobis ©'c. 

Ośmnasty Wiek po Chrystusie wyply+ 
wa, iak krytyki i Filozofie. fprzeczne 
nieustannie trwaią. przeciw Kościełowi, . 


A Klechostwu od ciebie 'wzgardzonesnu, 


A 


(14) Re 
A zkądże ciemnota ma być? Alboż Duch 
Święty przestał rządzić Klechami? al. 
'boż światła w Głowie Kościoła Papieżu 
kiedykolwiek 'nie stało? 

_ 10. Chrystus. Ministrom fwym weze- 
Śnie za życia fwego odkrył, źrzodła prze- 
ciwnikow mowiąc: feżeli was swiat 
nienawi0zi, wieOzcie, że mnie piers 
tw/zego nienawiðzit, otoia WAS po- 
Jytam iako owce w pośrzo0 wilkow. 
Ja wam Jam usta i mądrość, ktorey 
hieoprą się przeciwnicy wasi. Otoż 
przeciwieństwo i krytyka na Klechow 
test stara nienawiść, stary zwyczay Po» 
gaństwa, i stara Filozofia świata, za kto- 
rą tyidąc, przychodzifz do Pasterza w 
owczey odzieży, a tą pokazuiefz, że 
iest podfzyta wilczym gardłem; Day go 
fobie wypruć, a zreformuiefz na iedno- 
stayność odzież rozmaitą twoię, i bę- 

'dziefz fynem fzczerości. | 

11. Wfzakżeś miał Koncylium Tryden 
ckie pod bokiem Niemieckich Protestan- 
tow działane z kilkafet Głow Biskupich 

1 Ministrow świeckich? Początki to były 

Protestantyzmu krytycznego? Przodko : 

wie Xiążąt 'nafzych erid iedni 

CHCIĘ= 


v iat 


"chcieli podleg 


| ktora iest korpulem: stałym 1 żywyme 


/mić, powierzchowne Nabożeństwo od 


or ACO 
ać Głowie, Kościoła, druz 
dzy dla zysku dobr Duchownych nie 
chcieli, ale wolność fumnienie fobie '0- 
brali, i Głowami być Kratowych Chrze» 
śnian prze dsięwzięli: ktoreyże tu stronie 
Reformy trzeba, czyli tey, ktora się iuż 
reformowała w. Trydencie? czyli tey, 
ktora reformą wzgardziła w Aufzpurgu< 
ktora do ktorey część pokutnie przystą- 
pić powinna, czyli ta, ktora iest człon- 
kiem oderwanym i ufchłym? . czyli ta, 


PUNKT L 

Mowifz: Ola nabycia tego pomysl- 
nego calemu Chrześciaństwu fzczę= 
ścia, takowey maywyżfzey Kosciotæ 
Glowy, takowego Papieża, trzeba, 
ktoryby obry miat rozfądek, powol- 
ność, zaprzenie siebie jamego, śmią* 
ość- i ochotę zawzięte mniemania 
rozwiać, ślepotę rozpęOzić, ktora ð- 
czy lłaikow dotąd obciążała, lep/z6- 
mi ich myślami, i naukami napet- 


Prawe. 


ko O A A 
prawðziwego aA Duchowień- 


stwo ograniczyć, upuścić wladzy w 
rzeczach świeckich, Tyranstwo Wia- 
ry na wieki wypędzić; zabobony iuż 
Jo fzczętu wykorzenić, ©'c. 

"W tym. wieku iefzcze stać się to 
w/zystko musi, albo nigdy. Ni gdyż 
uchoway BOZE! Teraz, teraz czas 
iest, tę wielką [prawe zacząć i wy- 


konać, teraz takowych. maijc Monar: ` 
Chow, ktorzy nie kochóiąc. się w Za- 


bobonnych Nabożeństwach, i czystą 
Filozofią oświeceni, będąc, nietylko 
pomocą do tego być, ale. też it Jama 


zefzcze początek w tym uczynić ocho- 


tnemi fä. 

Nie ðam sięnamowić, żeby Pros Vi. 
pamiątkę fwa w Historyt tym zg- 
rzutem miat poniżyć, iż na nim to 
załeżało, światlość Filozofii po wfzy: 
stkich stronach rozfzerzyć, calemię 
się Chrześciaństwu przystużyć, ż 
twiekopomną fobie zasłużyć slawe, 
©. Co wedlug podiego rozumu me- 
go tym abryjem wyrazić z giębo, 
kim pofzanowaniem ważę się. 


NAT. 


r r. J 4 
NAYMILEZY SLYN U: 
ou jog: $ 

1. Z twego zdania musiałby się mylić 
Chrystus, że mianowicie Piotra Rybaka, 
prostaka w Filozofii, i nie znającego po- 
fityki, wyladził na fwoie Namiestnićtwo 
glówne: „Znał ten niedostatek w nim 
Chrystus. Dla tego Nauczyciela wizel- 
, kiey mądrości Ducha Swiętego mu przy- 
słał, iako fwemu wybranemu: a Nastę- 
pey lego prawowierni rozumiefz że, iż 
temi darami rozfądku dobrego, powol- 
ności, 1 męstwa nie bywali,i nie fą ob- 
darzeni? aby dobremi myslami i nauka- 
mi laikow napełniali z Ducha Swiętego? 

2. jeżeli potrzeba takiego Papieża, 
-Aak ty go akryślafz, wyznalefz, że nie 
było. takowych Papieżow, i takowego 
Ducha Swiętego w nich, idk ty dziś 0- 
-pilniefz potrzebę? 

Abrys twoy iest wcale na formę Pro 
'testantcką czyniony, a Katoliktwa forma 
„u ciebie za cień iedyny użyta, i iedno 
to zacel wtwym abrysie założone po- 
znalemy, aby Katolicy na wzor Protestan- 

cki, 


Ż 

c ż BOŚ 
cki, a nie Protestanci na wzór Katolickie: 
go Kościoła przekfztałceni byli! I to iest 
co cię małowiernym Filozofem okazuie; 
a Chrześcianińem ducha nieczystegó 
wydaie: 

Nad to, miły Synu, *vprowadzafz Prz 
SĄ VI. 1 nama wialz w taką reformę. Ko 
ściołą Starożythego, ktora. błędy Glow 
poprze 'dnicżych, iakoby zabobonnych w 
Nabożeństwie, różwiozłych w Ducho- 
wieństwie; przywialzczaiących władzę 
had rzeczarni świeckiemi; i Tyrańskich 
w Wierze zaświadcza, a zaskarża nie 
Synodalnie i bez dowodów! 

3. Coż ty propónniefz, ieżli nie gfu- 
,pstwo pierwizych Głów, i nie obaliny 
po Lutersku dawnego z gruntu Kościoła? 
Nie nowina to iest, có pilzefzy od trzech 
wieków te pr etenfye byty: na Traktacie 
potym W estfalskim uśmierzone w Nieme 
tzech zostały, a ty ie budziłż przeciw 
Wierże; i wżywałz Papieża pobożnego 

tzeczą i imieniem; aby się światła dzi» 

s eyfzey Filozofii chwycił? Alboż iegó 
HOG z Filozofią, a nie AEAN oneni 
Wrawdmi r hie z światłerń Ducha fwego 
e do Chr ześciaństwa, nietylko Nie- 
imie- 


mieckiego, ale i wlzelkiego ięzyka i Na- 
rodu? alboż to przez F ilozofią Krolestwa 
stanęły miłe BOGU? albo wladze panu- 
iących urodżiła Filozofia na świecie? 
albo odkupienie Narodu ludzkiego, i 
fundamenta Krolestwa Chrystufowego 
wypłynęły żFilozofii Arystotelefa, Puffen- 
dortta, Grocyufża, Newtona?) Otoż to iest 
prawdżiwy zabobon twoy i ślepota, cos 
Pivsowi v1. z chytrości i obłudy zapro- 
ponował, i ma cię za Filozofa bez kon- 
fekwencyi, ktory możefz pobuntować, 
ale nic do śrzodkow i końca fzczęścia 
nie przywiedziefz, i nie trafifz, poki te- 
go za griiat nie założylż prawdziwy, i 
Dyfsydentom nie pódafz, popierw/ze: 
Czemu wy wolność fumnienia w prawach 
obiawionych ód BOGA, i w rządach Ko- 
ścioła Chrystusowego obraliscie fobie, 
w prawach zaś świeckich, ziemskicł® i 
rządach cywilnych żadney wolności nie 
przypufzczacie, ale ślepe posłufzeń- 
stwo? powżore: Czemu wy zaskarżacie 
Kościoł o zabobonność i zbytek, mowiąc: 
że tego za Chrystufa i Apostołow nie 
było w ustawie; a czemu Świata nie za- 
skarżacie, że to przez Krolow niewier- 


e) 


2 . nych 


=== 


nych wprowadził 
czego za Adama i Noego w pierwiast- 
kach nie bywało? A tak ieżeli się świat 
do prostoty pierwiastkowey wro ci w Mie- 
ście; wroci fię nie mnicy do prostoty Re- 
nii ligii w Kościele. Z powiękfzenia bowiem 
zbytkow Światowych, musi się powie- 


WACC. z Zd ASET naene pE D TS 
kizać pokuta, « nabożeństwo i blaganie 


cerstwa musi się pomnazać Muchowień- 
stwo w liczbę, starannikow o zbawienie 
ludu, i w siły władania! Czego Królowie 


igcy BOGA i Odkupiciela Chrystusa, 
„żądać z urzędu fwego maią obowiążek, 
i dopomagać. ; 
Boć Chrystus iako Chrystus nie miał 
potrzeby moódlenia się na pufżczy, 1 na 


) klczkach : nie mial powihności wzdy- 
chania, płakania, podńofzeńia oczów do 
Nieba: nie miał obowiązku przy. odpu- 
fzczaniw grzechów, wymawiać; ufay Jy- 
nu, odpufzczaiąć się grzechy, albo 
przy uzdrawianiu liny i blotem nacie- 
rać oczy. Co gdybys ty Filozofie wi- 
"dzial byi takie nabożeństwo, i obrządek 

KE w Chry- - 


- Boskie. A ża pomnożeniem ludu i kas / 


Chrześciańicy iako Ministrowie wyzna: 


postach po caley nocy, po gorach, na 


a 
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w Chrystusie, domyślam się, żebyś mu 
był zarzucił nowość, zabobon i podłość, 
ktorey w Kościele Salomona nie używa- 
no; albo gdybyś był postrzegł Aposto- 
łow kładących ręce na chore, nama- 
fżczażących aleiem, w[p omagaiących 
cieniem fwoim, i ściągaczkam prawo 
wierne, ofadziłbyś ich był za zabobon- 
nikow i zwodzicielow prostoty ludzkiey! 
„4. A przecież, że BOG ozuaymiłt o 
Chrystusie: Tez test Sym moy kocha- 
my, tego, stuchaycie, a Chrystus o 
fwych Namiestnikach powtorzył: Kto 
was slucha, mnie słucha, w2, ani paS 
ryzeufzowie  filożofniący: mogli rzefzę 
odprowadzić od Wiary tak w słowach, 
iako i dziełach Chrystula £ Apostołów nad 
zwyczay i poięcie rozumu tprawowaney. 
Otoż i ty na niepodobne odmiany na- 
rowadzafz Prusa vr. w Religii Katoli- 
-ckiey! Ale 1ako Swięty Paweł nauczał: 
Charitas omnia credit, że miłość wizy- 
stkiemu wierzy., Miey miłość więkfzą, 
niż mafz Chrystufa twego i Wiary Ko- 
ścioła Apostolskiego Rzymskiego, a wfzy- 
stkiey Religii Rzymskiey. bez Filozofi 
łatwą i czystą mjłością uwierzyfż, i na 
czysto- 


RR A nO 

czystości iey przestaniefz z Dyfsyden- 
tami, bo miłość wiąże lumnieqia wolność; 
. A sz zh 


i rożnowierności nie dopufzcza.. 


Religią na wydoskonalenie, ferc. 
ludzkich ie0ynie, zmierzaiąca, ktora 
względeni końca, powfzechna, [pofos. 

. bmości ze0nega każ0ego, przyzwoita, 
tola w/zystkich stanow, Olą w/zyst= 
| &ich ufożeń, z okolic, a Kraiom wy= 
godna być powinna, ( na co się Ka- 
żolicka Religia ściąga, t ściągać mu- 
s1) prostotą ustaw. i obyczatow, 
wsławioną być. powinne, takowe, 
wydoskonalenie powinnością będzie, 
naywyzjzey Kościola Głowy: kiedy, 
Się iefzcze nieco ztych luOzkich ustawi, 
zatrzymało: (ktore, QOycowie nasi, 
albo 68 prywaty, zachęceni, albo Olą 
przyćmioney świattości czafu fwego, 
w/zystkiego przeyrzeć mie mogący 
bez narufzenia zostawili ) one z0- 
| strożnością im Oaley, tym więcey 
oczyjzczać, a nauki najze z prosta. 
tą Pijma poiednać. 


R I3) a i 
Aże to, powinność najza, wedlug 
pomiary oczyfzczoney Filozofii, na- 
gimożoney sie krytyki, i lepfzego z 
Historyi nabytego rozeznania, te Qo- 
brodOziyeystwa Opatrzności Boskiey Z 
woOziecznością przytąć, i na obiaśnie- 
mie a, potwierózemte Religii nafzey 
zażywać: : 
Stu/zna, tędy: reformacya naðer: 
iest potrzebna, Q, /podziewać się mo- 
żeriy, że się. we Oniach najzych za 
Boską pomocą zacznie. i 
Oczyfzczenie oyczatow Duchoa 
wieństwa. iest: naypierwjfza, i takos 
by funpamentem, Reformacyt s, 
1. Religia nowego przymierza, wy: 
pływa, z Religii.starozakonnego przymie-. 
rza Boskiego z.ludem.. Albowiem Chry». 
stus dopełniciel Religi! ufprawiedliwia». 
iacey ferca ludzkie, i błagaigcey BOGA 
za obrazę, nietylko nauką powoływał lug 
do pokuty ferdeczney iako „do fyndamen- 
tu przeiednania: Pokużuycie, aj wierz 
cie Ewangelii, Krolestwyo.Boskie mig. 
Əzy wami iest: ale też niewiądome sta* 
rozakonniki, coby mieli czynić dla ży% 
s i wota, 


| ODi 
wota wiecznego, z przymierza Prawa 
starego nanczał i pytał: Co test, i żak 
w Bramie napifano? co tam ża naij- 
pierwjze Przykazaniestoi? MiluyBO- 
GA twe ego z caley dufzy, a blizniego 
żak siebie Jamego. 

'2. Co zaś do Ofiar warował: Jeli 


oddaie/fz ofiarę da Oltarza, a w/po- 


mni [z obie, że brat twoy ma co prze- 
ciwko tobre: A ofiarę tworg 
przy Oftarzu, a i0ź wprzody przeie- 
Onay sie z bratem, a potym przyir 
8z iefz ofiarować är woy. 

Otoż malz miły fynu Religii powfze- 
chney Katolickiey grunt starodawny na 
wy: doskonalenie ferc ludzkich, w mio- 
ści BOGA 1 bliźniego, i w fpofobie bia- 
galnych ofiar czynienia. Aod tego 
gruntu, gdy wfzelkie Prawo i Proroctwa 
zawisły: czyliż ta Religia dla wfzystkich 


stanow, okolic, pas fpofobna, przy- 


 zwoita i wygodna nie będzie? W czym- 
Że tu ten grunt przez światło Filozofii 
i krytyki reformować ? w czym prostotę 
ustaw i obyczaiow założyć, ieźli nie na 
tym iafnym i naygłownieyfzym acz 
sa aż 
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3. Dowiedź wprzody, że Kościół Ka- 
tolicki i Religia Chrystufowa, stanęły w 
Rzymie pod Głową Piotra i innych Papie 
żow na innym fundamencie, nie na wipo- 
minionym miłości i ofiarowania Prawie. 
Dowiedź, a Synodalnie dowiedź, że 
wfzelkie odfzczepieństwa, za Chrystufa,. 
za Apostołow, za Papieżow w Religii aż 
do Protestantckiego oderwania czynione, 
były prawe, i krytykę Historyczną fpra- 
wiedliwie,: z miłości BOGA, 1 bliźniego, 
przed Cefarzami, Krolami, i Xiążęty, 
przeciwko Kościołowi Rzymskiemu utor- 
mowały: A dopiero ią Opatrzności Bo- 
skiey przypilzefz, i Głowę Kościoła nay- 
wyżlzą do reformy ostrożney wezwiełz, 
a wfzystkie inne Synody potępiaiące He- 
cezyarchow i odfzczepieńcow skrytyku- 
iefz, i na nieobyczayność Duchowień- 
stwa teraźnieyfzego obalfz, iako nie na 
fundamencie Religii: Mzłuy BOGA i bli- 
źmiego żaladzone i uchwalone. Inaczey 
nie fpodzieway się nowey reformy Ko- 
ścioła Katolickiego, a żąday reformy Pro- 
testantckiego. Oczyfzczenie obyczaiow 
Duchowieństwa iest n ciebie fundamen- 
tem reformy! przez Duchowieństwo, ic- 
Ę żeli | 


Tw (20) | 
żeli rozumiefz Biskupow i Przełożonych, 
Zd coż ich odrywafz w owym Piśmie: 
Co iest Papież? od władania Piusa vr. a 
pod świecką władzę poddaiefz? A ie- 
żeli rozumiefz poniżfze Duchowieństwo, 
czemuż ich nie donosifz Biskupom, aby. 
im przypomnieli, Kochay BOGA z bli= 
źniego, w urzędzie Kapłańskim 2 a po- 
chodnią przyświecaiąca niech będzie w. 
rękach twoich, a nie. pod korcem cies 
mności obyczaiow! 

"4. Coby to zaś Gycowie nasi od pry-. 
watney woli zachęceni z ustaw ludzkich 
zatrzymali do reformy albo z przyćmio-. 
ney światłości, i nieprzeyrzenia zostawi- 
li do oczyfzczania, i do poiednania nauk 
nafzych z prostotą Pifma? wcale nie w 
otwartości lerca, i nad prostotę ducha 
nadmieniafz. 

Jeżeli potrzebuiefz. oświecenia o Oy- 
cach Kościoła? mafz Zbior Historyi Ko- 
ścielney, Jana Bertego Chronologicznie 
i krytycznie ułożony, a świeżo R. 1774. 

"wydany. Z tego możefz krotko poznać, 
iako od czafow Chrystufa i Apostołow, 
żaden wiek nie przeminął prożno icie- 
mno, gdzieby Qycowie nasi Rzym(cy, 

= pcz 
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przez Rady, Synody i i Koncylia, nie iedna 
li nauk z prostotą Pifma, obr ządkow Re- 
ligi przyzwoitych nie wpr owadzali, oby- 
CZALOW Duchowieństw a Kanonami nie o» 
bostrzali, odfzczepieństwa i rozwiozło- 
ści nie potępiali, nie karali, i Biskupom 
utr czymywać pokor y, s skromności, i i karno-. 
ści ustaw nie nakazowali, zgoła: gdzieby, 
wiek po wieku stofniąc się. *do potrzeby, 
doskonalenia, w fęr caçh, miłości BOGA 
i bliźniego, refor my, na reformę, zbudą- 
wania na zbudowanie, fądu na przefądy, 
karności na karność nie y wkładali; z tym 
zawize. Oycowskim niefzczęściejm, i ża 
lem, że rofpustnicy. w o byczaiach, iakim, 
był i ne 1ypoślednieyfzy Marcin, Luter, 
odstępca $lubow. Boskich, i wstizemię- 
żliwości, znaydowali Filozoficzną Wiarę 
u Monarchow świeckich, i obr onę, aż do 
wypowiadania Kościołowi Wiary, 1 Gło- 
wie Kościelney winnego  posłufzeństwa? 
Ą tak, czego Kościoł JRE cierpieć i 
pokrywać wOycach Duchownych natzych 
nie dozwalał, to pod Tolerancyą $wie- 
cką i pod wolność fumnienia rozpustną 
dostawało się apostatycznie, i wzrasta- 
ło w Chrześciaństwie. 
Ra 
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5. Alboż Rzym nie prosił Xiążąt Nie- 
mieckich o wydanie na fad i karę Here- 
zyarchy Marcina nieczystego? a iakąż 
miłością znalazł w Saxoni ochronę i to- 
tolerancyą ten Apostata, czy. z miłości 
BOGA i bliźniego, czyli z chciwości na 
dobra Kościelne? Historya cię iawnie 
„nanczy, moy Synu, i przekona cię, że ty 
fam podobney reformy dziś i po Papie- 
Żu, i po Duchowieństwu, naypodchle- 
bniey żądafz, aby się zrzekli siebie fa- 
mych, wyzuli z dobr, i przenieśli wła- > 
dzę Duchowną na Głowy świeckie, gdy 
doradzafz tak: 

” Wizyfcy Panowie świeccy mieliby 
>» także być uprofzeni z Rzymu, aby nad 
„, czystością obyczaiow Duchownych do- 

* gor mieli, mocą i władzą fwa Pańską 

4 porządek zachowywali, i należytych ku 

”? temu końcowi fpolobow za rozlądkiem 
? włalnym zażywali. ” 

A coż po Biskupach w Diecezyi? co 
po Głowie w Rzymie? alboż podleganie 
i Duchownym i świeckim dozorcom, nie 
zniosłoby Kościoła prędzey, niż koniec 

- świata nastąpi? nie wprowadziłoby ty-. 
rannii pierwiastkowey na Duchowień- 
stwo, 


y 
| 


"stwo, żeby na los zydowskiey rozfypki 
przyfzło © i : 
6. Bogaćtwa cię mniemańe bDucho- 
wnych, moy Synu, wiele obchodzą, a to 
iest czysta zazdrość, a nie iuż miłość 
BOGA i bliźniego; ktora miłość w Przo- 
dkach że nie była czcza i iałowa dla 
sług Bożych, ale uczynna i zawdzięcza- 
iąca służebnićtwo :- cżyliż ta iest grze- 
chem, aby ią z Kościoła wyrzucić, i wy- 
korzenićć Chrystus przyfzedł ubogi, ale 
przyjze0ł 00 włafności fwotey,a fwot 
go nie przyięli. |iakżeć powinienże 
był w ubostwie żyć na ziemi, dla tego» 
że go zazdrośnicy nie chcieli przyląć, 
ale od włafności odpycha? Pow'nienże 
był tracić władzę Krolestwa dla tego, że 

_ mu Krol Herod, lub Tyberyufz z Piłatem 
wierzyć i podlegać za podłą rzecz mieli? 

Wysłał on także ubogie Apostoly; bo 
podobno gdyby byl bogate i zbroyne do 

Narodow posłał, więkfzaby zazdrość, i 
boiażń, i przeciwność Narodow niby 
przeciw naiezdnikom wypadła: Ależ 
przecie dla ubogich nie obiecałże on w 
Kwangeli Marka S. stokrotności nadgro= 
dy na ziemi ża pofelstwo, i żywota po 
tym wiecznego? 
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W pierwi: stach tedy Kocia 
Chrystufowego, ubóstwo Apostołow było 
u Monarchow wstydliwe; za niepr zyzwole 
ta fwey powadzę rzecz mieli, prostakow 
i wioczegow słuchać: boi famego Chry- 


stula Synem Ciesielskim, i Galleyczy- 


kiem Čiako Julianus Apostata uczynił ) 
mianowali i wyfzydzali. Potrzeba tedy 
świecka przydała to, aby Pasterze z 
domow fzlachetnych i możniey fzych, dla 
znośnieyfzego tr aktówania interefsu zba- 
wienia; przybierani byli A tak dla fzla- 
chetnieyfzych i możnieyfzych, ze krwi i 
wychowania hoyniejfzemi do dan ni fun- 
dufzow, a skłonnieyfzemi do uwierzenid 
naukom, pokazywali się Xiążęta. W pły- 
nęły zatym więkfze dobra ziemskie dla 
więkfzych urodzeniem i godnoscią Ofob 


Kościoła, nie z chciwości Duchowień- 


stwa, ale z wnioskow dobr owolnych i mi; 
tofnych, ku BOGU Zbawicielowi i bli- 
źniemu, ochędostwa więkfzego potrze- 


buiącemu, przy służbie Ewangeliczney 


ofadzonemu, iakim bywał nie ieden Pa- 


 trycyufz Rzymski. 


8. Jednakże, ieżeli ktory Duchów 
pay żyle, i odziewa się iako Pa- 


trycy- 


x a- Że onwięcey nie strz awi, iak tyle, 


ile iednemu człowiekowi potrzeba, ale 


wfzystko i inne dla otaczających go wipoł- 
stołownikow, obywatełów, ubogich, i 1 kre» 


wnych h świeckich rozchodzi: się i zostaie. 
Bo Duchowieństwo iest Hierar chią {za 
farniczą calego świata, a nie Miasta: 
Gdybyś tedy chciał, móy Synu, refor- 
me wprowadzić na dosei Duchowne, 
aby się świeckim Panom w rządy dosta- 


„dy, w yżułby$ sługi Boże z Prawa poświę- 


tnego, z Prawa wdzięczności; i i z Prawa 
Obywatelstwa, a Panow świeckich fza- 
farzami Kościelneini postanówilbyś, i uż 
Czynił ich winńemi rachunku tak BOGU, 
iako i Religii iego, skoroby oni to. ha woy- 
nę i Regimenta musieli obrocić, a Xięży 

na kwestę między krewne wysłać po Mie= 
ście, i doskonślenia ferc ludzkich w Re- 
ligii i obyczaiach odstąpić. 

Nad to widzilz i doświedczafź w 
tych czafach, iako bez uprofzenia Rzym- 
skiego, Panowie £ świeccy dozor fwoy Kra- 
iowy rozciągaią, na stan Duchowny, i 
bez upulzczenia władzy Kościelney, rzą 
dzą się Bullami, Prawami, Zakonami, do- 

bra: ~ 
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brami, Xiężami, z wypowiedzią Rekurfu 
do Głowy Kościoła, i 1 przerwaniem zwi: Je 


zku- miłości i iedności. Sądzi tedy Pr. |] 


Us vi. że ty z-niego propozycyami twe- 
mi urągifz się. 

Ciągniefz Propozycya: Oðpeðzenie 
Jkodliwey w Religii uafzey gorli- 
wości albo żar Roi 1, ktora ŻLE, 
czeniu oofzczepieńcow z Kościolem 
ńafzym zawjże przeciwna byla, @ru- 
gaiest powinność naywyżjzey Glo: 
zby ! 

Biada Kratowi, w ktorym Ducho- 
wny stan gorliwość fwg pokazuie? 


Zwyczayna dotąd. względem Religit 


gorliwość, milości, ktorey Religia u- 
czy, do fzczetu test przeciwna. 
Duchowni tem ma fodie maiący obo- 
wiązek, 00 milości, ku Religii i poko- 
łowi TR TOZTŁ ywaią towarzy- 
stwo, rozłączaiąc ie mniemaniami. 
Związki milości i iednoty upornemż 
przerwane bywaią fprzeczkami, a 
zawzietość tym więkjza bywa, fu- 
mienie w/zystkę moc i wladzę prze- 
WYŻJZA. 
. Miast 


=! R +GA 
-Miast 3o kilkujet zburzono, krew. 
łuozką tak rzekę wylewano, na sto 
fach Ərew mnostwo ich palono, ą 
złości nað zlościami namnożono, Cc. 
Smutna to i Olą Chrześcia stwa 
nieslawna prawða, że niektorzy Pa- 
pieże tąż falfzy wą gorliwością uwie . 
Ozeni będąc,” takoby BOGU postuge 
Czyjwili, i nayokropnieyjze przeciw 
miewierzącym prześladowania wzru 
Jzali, i wimę wylaney krwie na się 
ściągali. Kroniki pelne fa takiemi 
bezecnościami, Jdobywanie Mexyku, 
Peru, i Niðerlanðyi;. Noc Swietego 
Bartlomieia ‘po ujfzach iefzcze chQ- 
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10. Szkodliwe iest uprzedzenie pry- 
watnego Nauczyciela, ale daleko fzko- 
dliwfze publiczne go iedynowiadcy Kro- 
la, gdy się uwodzi gorliwością [wego 
honoru, i daie zwodzić podchlebnemu 
Filozofowi ! 

Niech Filozof dokaże, aby dyabeł nie 
burzył światem, ludzie nie grzelzyli wie- 
cey, nie porywali się na BOGA i Prawą 
jego; a iuż nietylko gorliwość, ale i aa- 

C 


po: 


303 


| pomnienia, i Magistr aty, i woyny, imie» 
cze ustaną. 


11. Lecz ofądź się, moy Synu! że ty 


| fam fzkodliwą gorliwość za Herezyami 


przeciw Religi Katolickiey przedsię- 
wzigłes w twey propozycyi, i chcefz po 
Katolikach milczenia, gdy odfzczepieńcy 
na nich krzyczą y fzk caluia? Wfzak musi 
popr zedzać wprzody g orzech publiczny, 
1 odfzczepieństwo i iawne, za nim się gor- 
liwość i żarliwość do broni porywa. Cze- 
muż gorliwości odizczepieńskiey za (wo- 

fekta, niemafz za przeciwną u siebie 
iedności Religii, 1 Kościołowi Katolickie- 


„mu? 


Nie wprzodyże Zwingliułz, Luter, Kal- 
win, Sc. a iefzcze Mnichowstwu i mil- 
czeniu poslubieni, zaczęli fzkodliwą gor- 
liwość wywierać po Ambonach i Piimach 
zanim obrona Katolickiey prawdy wy- 
padała? Chcefzże, aby zapalaczom ognia 
publicznego w Wierze przemilczał Ko- 
ścioł? zafpało: strażnicze Duchowień- 
stwo © 

12. Lecz wnet koniec nastąpi żarli- 
wościom fzkodliwym; każ tylko i doradź 


e” Niemieckim Panom i Duchom, aby od. 


szalu | 


, tiące Rzymski Kościoł i Papieżow fpali 


GA 
Ze } 


or 
czafu Hufsytow Ksiegi Heretyckie fzka 


l, i w Kraiu zatracili: a wfzystkie g orli 
we odpowiedzi Duchowieństwa Katoli 
ckiego, natychmiast od Głowy naywyż 
{zey uchylone, i i znifzczone będą. Niec 
trucizna wprzod zaginie, a potym anti 
venenum niepotrzebne będzie. Zagładź 
gorliwość Luterską, a żarliwość Katoli 
cka fama upadnie. 

Alboż w Ewangeli wiadoma Chrystusą 
gorliwość, wypadała kiedy z odpowie 
dziami potępienia, tylko gdy od obłu 
dnych Nauczycielow iFaryzeufzow za- 
gadywana 1 zaczepiana bywała? Mow 
biegły w Prawie do Chrystufa: ? Nau 
„czycielu! to mowiąc, nawet i nam wzgar 
dẹ robifz” a Chrystus odpowiedział: 
wam biegłym w prawie biada; cze 
go mnie kusicie otuonicy* Obłud 
zatym od czafow Chrystufa kontrower 
{fyi polemicznych w Kościele Boskin 
matką zawize byla, i gorliwością fallzy 
wą pokrywała się w herezyi Faryzay 
skiey i Saduceyskiey; ktora że dokaza 
ła na niewiernym żydostwie i Piłatowy! 
lądzie, aby Chrystus Nauczyciel gorli 

Cz, wy 


h ACO - 
y zginął chcefzże, żeby podobnie Ko. 
icioł jego i Papież Namicstnik albo się 
cilzył, albo przepadł pod ż 
dlzczepieńcow? 

1ą. Biada kraiowi Judzkiemu i Jerozo- 
imie stała się haypierw(za po gorliwym 
 hrystusie, gdy ten kray i Miasto, we- 
fug dekretow Chrystufa, zmizczony, i z 
Religia rozproízony zostal. Kamień 713 
amieniu mie zostanie: Jeruzalem ĝe- 
tana bedzie 00 maroJow, oð miecza 
ginie ten lud, i w niewolą poydzie, 
boki sie nie fpelnią czafy narodow. 

? Erit enim praefsura magna fuper ter- 
"ram, & ira populo huic, & cadent in 
*ore gladii, & Captivi ducentur in o- 
’ mnes gentes, & Jerufalem calcabitur 
’ à gentibus, donec impleantur tempora 
* natiomm, ” > Luc: 24. 29. ; 
Za coż to ten narod żydowski, ko- 
hany. od Chrystufa i Braterski skazany 
est wyrokiem [wangelicznym na biedę, 
aa rozlypkę, na miecz izdeptanie? Co 
gdy się za Tytufa Cefarza bez miłosier= 
dzia z rozlaniem krwi fpełniło, r Jeruza- 
em zburzone zostało; będzież to fmu. 
na. dla Chrystufa nieskiwa, że iego oys 
czysty 


arliwoscig E 


w w(37)u w. 
ezysty narod odrzucony, i wzgardzony 
trwa w uporze fałfzow, towarzystwa Chry- 
stalowego unika, i bluźnigc prawdy Ko- 
ścioła jego, bez upamiętania i litości 
nad fobą famym, tula się po cudzych 
kraiach?' 

A wizakże widzifz, moy Synu, że ten 
narod iprzymierzony z Bogiem i Kościo- 
łem Salomonowym, dla iwey fzkodłi- 
wey gorliwości za Religia, widomie gi- 
nal i ginie: aobłuda zaćmiła go, od Oy- 
cow po Księgach zostawiona. Kontro : 
werfye Polemiczne od czafow Fwange: 
li zwodzą go dla tego, że tych fprze-. 
czek piśmiennych i prawnych nie pod- 
daig pod Sąd naywyżízey Głowy Kościo = 
ła fynodalnie i miłośnie wątpliwości de- 
cyduiącego, ale każdy człowiók w na- 
dzieię wolnego fiumnienia, è tolerancyi 
- Monarchiczney fam fobie iest obłudni- 
kiem, fam zaprzeczmikiem, {fam stano- 
wicielem Religii, fam Sędzią obiawień, ` 
1 fumnienia błędnego. 

14. Ty fam błędnie, moy Synn, stano- 
wilz, mowiąc: Sumnreni Gw fżystkę moc. 
2 wladze przewyżjza. Bo Chrystus fu- 
zanieniu N ikodema umieiethnego w Ewan- 


J 


ż geli 


| SE $% 
|gelii zapowiedział potrzebe dziecińności 
1 odrodzenia się na nowe. stworzenie ; 
powolne i posłufzne mocy Ducha Swię- 
tego; zapowiedział zrzeknienie się sie- 


danie woli pod wolą Oyca Niebieskiego, 
Trzeba nam tedy fumnienie niewolić, i 
| poddawać pod fąd Zwierzchności i wła- 
| dzę Namiestniczą BOGA: ieżeli to poie- 
dyńcze fumnienie nie iest, i nie chce 
być błędne. Bo poiedyncze fumnienie, 
| a iefzcze w podlegaiących Zwierzchno- 
| ści fumnieniach, (iakie były wfzystkie 
| Herezyarchow i odfzczepieńcow fumnie- 
| nia) tym famym błędne iest, że nie 
postane od BOGA na reformę Kościoła, 
| Reformatorem się stanowi: nie legitymu- 
| igc się © mocy pofelskiey na poprawę 
powfzechnych ustaw, protestancyą fwe 
odfzczepieństwo i zdanie popiera: a od- 
rodzenia {wego na dziecmstwó Matce 
wlalney zapiera, i posłufzeństwo wy- 
powiada. - > 

qg. Nic tu albowiem bardziey fzka- 
radnieyfzego nię iest w fumnieńiu od- 
fzczepieńcow, tak zamyślać ciało Kościo= 
ła powizechne na części ofobne rozer- 

wać, 


bie prawdziwym fwym Uczniom, a pod? 


wać, I nie dać mu się kleić, tylko kle- 
iem fumnienia odizczepionego, tylko 
związkiem Protestantckun; iak ty fam 
niewinnie i poiedynczo w twych pilmach 
zaocznych proiektuiefz: ba podobno i 
nauki Protestantckie o Papieżach w pi- 
$mie podrzuconym: Co iest Papież? 
wystawiafz - Monarchom),. 1 Biskupom, i 
duchom odf (zczepionym: wielbilz i ka~ 
nonizuiefz, co być nie może kleiem po- | 
koiu, ale rozfypką Chrześciaństwa gło- 
wanego, z Chrześciaćstwem bezgłownym. 

16. Alboż rozumiefz, że wyznanie 
wiary Protestantckie lub Reformackie, 
nie stol na rowney fzali, z Faryzayskim 
i Saduceyskim za Chr ystula odlzczepie- 
niem? Wizak i tamci o prawdę Pilma, 
o obrządki, o Ścisłość obiawień Proro-. 
ckich, i o godność Boską, a oraz o przy- 
rodzenie 1 móc Mefsyafza ucierali. Się:Z 
Nauczycielem Chrystufem; a Człowie- 
czeństwo jego 1 wlafności ludzkie, obco- 
wania z grzelznikami, i przestawania z 
ubogiemi kupami, były im przyczyną po- 
żorną ofobkować i gardzić Głową wido- 
mą, i zgromadzeniem. towarzystwa no- 
wozakonnego: aiak trzymamy, odrzucać 


pier- 


dła iedney kokofzy wabiącey groma- 
dzić stę powinny, ` 

17. Wykroczyłże Chrystus przeciw 
| fwoim przeciwnikom powstalący i od- 
grażaigcy ukaraniem? Znam, moy Synu, 
że tego nie powiefz, bo Chrystufa upo- 
rważnionym 1 prawdziwym Mefsyafzem 
m siebie wierzyć i trzymać musifz przez 
furanienie od twych Qycow oświecone, 
a napaści Faryzayskie przeciw niemu 
za klamliwe i nie miłofne uznaiefz: lecz 
 pamiętay, że Papieże Namiestnicy Chry- 
stula do podobnych czynności przeciw 
podobnym napaśnikom udawać się win- 
mig. A gdy się w napaśnikach upor od 
trzechiet lat wzmaga, i Papieżom prze 
“ciwi malz iawną prawdę, że ohi obłu« 
dńnemi fa Chrześcianami, niby 0 prawo, 
godność i obrządek Mefsyafzowski ob- 
staiącemi; a wfamey rzeczy Mefsya- 
fzowskiey władzy i powagi w Papieżach 
nie cierpiącemi, i o powierzchowność 
podiegania walczącemi. Tu bowiem 
cala rzecz kierezyarchow była „i iest; 
Zarzu- 


I 


eoa 


zarzucać 2 Biei GW alt Religii i ópa: 
czność, a utrzymyw ać się w ” nieposłu+ 
fzeństwie, i nie podlegać władzy Syna 
Człowieczego Ckrystula w widemey Na 


M 
De 


miestniczey Giowie Papieżu przestaią-. 


cey! Boć Chrystus Syn Cąłowieczy, gdy 
widomie zstępował do nas, i zakład 
Kościoł na ziemi: Władzy Śwey nie za- 
brał z foba do Nieba, ktorą przyfzedł w 
Krolestwtie Bożym podniebiańskim usta- 
nowić, i A dadęt ość fwoią do zgonu 
świata utrzymywać . nad odkupionemi 
fwemi. == 5 

18: Z czego domyślay'się, że fumnie- 
nie przewrotne nie powinno być wolne 


od rządow zwierzchnich, ani przewyż- 


fzać mocy i władzy nad fobą uporem 
obłudy; olobliwie tego towarzystwa -ga- 
łązkówego fiuumnienie, ktore było z Oy- 
cow fwych zafidzółe w [zczepie drze- 
wa macicznego Rzymskim, a potym z 
burzy oderwane rzuca się i'chełpi, iakby 
bylo miłościwfze i walnieyf(ze pod. od- 
fzczepieniem Marcina, mż pod wipo- 
iccznością Piusa vr 
19. Marcin z Wittemberga pierwfzym 
"+ ostatnim iest u niektor ey "Rzefzy Nies . 
mie- 


; BeA ; 
mieckiey; Pius vr. miarkuy Synu, že mu- 
siał mieć przed fobą pierwizego Piusa 
w Rzymie, a ten pierwfzy Pius był na 
stolicy Piotra Orugiego wieku po Chry- 
stusie z Aquilei rodem Miasta Patryar- 


„chalnego, 16. lat rządziwizy Kościołem, 


umęczony za Wiarę Roku 156. według 
Chronologow.  Pokaznie tedy na fobie 
ten Pius vi. fukcefsyg Apostolską na po- 
wfzęchney z dawna Stolicy dla Katoli- 
ćtwa wfzech Kraiow, że iest prawą Gło- 
wg; a o fukcefsyi Marcina Wittember- 
skiego ani w Rzymie, ani za Rzymem 
prawności nie mieliśmy i nie mamy, tyl- 
ko iprzeczkę o fumnienie, i o iednoro- 
zumienie Pifma. - 

A ta fprzeczka tym fzkodliwfza Mar- 
cinowi przypifać się powinna, że zie- 
go nowości nauk, i wolnego w wierze 
fumnienia, wybuchnęła aż do poskromie- 
nia zdrad przez Inkwizycye wyłladzone 
z woli Katolickich Monarchow: ktorzy 
po Mexyku, Niderlandach, Sycylii, i in- 
nych Państwach postrzegali, że rożnica 
wiar ihereżyi przynosi fzkodę nie tylko 
duizom, ale i politycznym ich interefiom, 
i związkom Europy na dobroci powíze- 
chney 


ACON a 

chney Religii fpoionym! Lecz na to Pa- 
pieże ani woyska, ani ordynanfow fwych 
nigdy nie dawali, czemuż ich. pofądzafz 
Synu? a iakże pofądzafz? oto: ? Smu- 
» tna to i dla Chrześciaństwa: niesławną 
? prawda, że niektorzy Papieże tąż fał- 
7 fzywą gorliwością uwiedzeni będąc, i 
* iakoby BOGU przysługę czynili, nay- 
okrutnieyfze przeciw niewierzącym 
prześladowania wzrufzali, i winę krwie 
* wylaney na siebie ściągali! * 

20. Moy miły Pofądzicielu! po gaze- 
tarsku ź Kronikarzami pifzefz Wiefzże 
z Kronik, że Nero nienawistny Rzymskim 
Pancm fpalił Rzym: a winę fpalenia, za 
podufzczeniem Filozofow pogańskich, 
na Chrześcian: włożył, i krew rozlewał ? 
Krolewski pałac w Nikomedyi zdradą 
Galeryufza był fpalony, a prześladowa- 
nie na Chrześcian za to wybuchło za 
Dyoklecyana panowania, Na okrutne w 
Kościele Salomonowym wymordowanie 
żydow nigdy Papieże nie dali kreski, 
ani wzrufzali Cefarzow; żydzi iednakże 
fądzili, że to Duchowni Chrześciaństwa 
fa, ktorzy na nich oburzyli miecze Ce- 
farsko-Rzymskie: i z Saracenami potym 

łącząc 


`% 
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lącząc sie, okrucieńst 


stufa. i 
Czytay Mfzały i Ustawy Katolikow 
„Rżymskich z uwagą, a doczytafz się tam: 
Adak Papieże z Duchowieństwem publi: 
czne modlitwy: za wfzystkie pogany, za 
niewierne, za odizczepieńcow, i zawfzy- 
stkichiawno-grzefznikow w Kościele CZy- 
nili i czynią, aby się nawrocili do iedno- 
Ło: MUGOŻ O : z RE 
ści Wiary i pokuty. Jak Duchowieństwo 
wfzelkiego krwie rozlewcę, albo wfpołe- 
ezmikow zaboystwa, nawet żołnierzy, i 
Będziow nad kryminalnemi karami prze- 
łożonych odrzuca od stanu fwego Ka- 
płańskiego, i od święcenia się na służbę 
Bożą. ( czego Herezyarchowie w (wych 
fektach nie stanowili ) Aiakże ty Papie= 
Żow winowaycami krwie wylaney kiedy- 
kolwiek przekonafz? 

21. Oderwane Protestantckie na poł- 
nocy Dwory ieżeli Katolikow orężem ŚCi- 
gały, 1 z pomiędzy siebie Pasterstwo Pa- 
pieżkie wyrzucały; chciałże tego; albo 

„fzukał przeciw fobie kie dykolwiek Papież. 
w Anglii, Szwecyi, lub: w całey Europie 
doświadczać? fam ofądź! A przecież 

l ; | Chrze= 


*,045),,* 
4 Chrześciańfcy: Sektarze tego zuchwal 
stwa byli źrodłem, ohydzaiąc niemiło- 
Siernie Papieżow, i iak iefzcze dwornie 
mowią: Papistow, a porywaiąc się za od- 
fzczepieństwa wolnością do oręża; zu- 
chwałość fwa na Ex -angelickich zafadza- 
l słowach od Chrystufa wyrzeczonych: , 
Potrzeba, aby zgorf/zenie było: mie 
przyfzedlem zesiąć pokcy, ale miecz. 
Ogień przyjzedlem Jpuścić, i czegoż 
chcę, tylko, aby się zapalił 2è 
| Nie bądźże polądzicielem Pasterzow 
| naywyżizych na pamięć, ktorzy nigdy 
|tych nauk Ewangelickich literalnie i w 
prostocie brzmienia nie brali, nie wyko- 
mywali; iako ie Heretyckie fumnienia w 
prostocie Pifma brały, wykonywały, i ie- 
{zeze ziemskim rozumieniem wykony- - 
wać po gabinetach doradzaią, przeciw 5 
głowney iedności Kościoła Apostolskiego 
22. Patronizuiefz ty za niedowiar- 
stwem, i iakby Z powinności rząd Ko- 
| ścioła Katolickiego, wustawach inkwizy- 
cyi lądowey nad niedowiarkam,, i w Ex- 
kommanikach używanych od Papieżow, 
naganiafz; a o zniesienie tych dzisiey- 
fzego Prusa vp z przyciskiem. prosiiz, 
„Wowiąc ; ; 


Í 


-? końmmunikaċye niewierzących ofpo- 
potp 


> Religią powi inno się bronić nie przez: | 
zabi, ale przez umieranie dla niey y 
"nie przez okrucieństwo, ale przez cier 
> pliwość. Religii tam już więce a nie 
2 mafz, gdzie iey {erce nie przyięlo: prze 

? konać trzeba, a nie przymułzać: przy- 
? mufzenie czyni obłudnikow.. Nie wąt- 
” piẹ, że Prus vi. mocą TUT U- 
? rzędu fwego świętego, wipomnioną In- 

Ż „, kwizycyę we wfzyst kich Ziemiach na 
? zawfze zmiesie. Tymże ipofobem Ex- 


? tu, pod ktorymkolwiek imieniem, Za | 
% nieskuteczne i nie ważne oświadczy i 
* obwieści, ztym dokładem: żeby na | 
? 
> potym pod żadnym pretoxtem takowe | 
Sądy inż więcey nie powstały ” | 
Powinño się też w fzystkim, t tak swie- 


”? ckiego stanu, jako też a raz na | 
» zawize ostro nakazać: że by się w mo- 


* wach fwoich na Ambonie wfzystkich 
„, fpornych i ufzczypliwych słow i kon: 
” trowerlyi przeciwko tym, ktorzy inne- | 
„ 80 f} wyznania, teraz i na zawfze u| 
* trzymywali; ku ktoremu końcowi) 
5 „, także Panowie świeccy uprofzeni I 


~ maig do ostrego nakazu: żeby od žās 
” dne- 


`” dnego z fzaleństwa i falfzywey 


* MA(A7) a 


gorli- 
wości zaślepionego Kaznodziei rozdra- 
? znialące Kazania nie były więcey mia- 
”? ne, ale raczey pierwey doustanowio- 
ney w Kraiu cenfury na approbacyą 
były podane; a zaniedbuiący tego aby 
za nieprzyiacioł Chrześciajństwa uzna- 
ni, a ż Katedry i Ambony odegnani, 
ukarani, i odfądzeni byli.” 

Jękżeś ty, moy Sym, przeciwny fobie 
Reformator rządow Kościelnych, a nad 
to parcyalny obrońca i patron za nie- 


2 


= 


> 
» 
2? 
24 


2» 


<wiernemi! > 


23. Dwie strony fg u ciebie w Chrze- 
ściaństwie: wierną, i nie wierna: nie wol- 
na, i wolna. Wierney stronie umierać 
i cierpieć za Wiarę każefz: toć już stro- 
nę niewierną zadawczyną śmierci i o- 
krucieństwa z powinności czynifz prze- 
ciw Wiernym! Więcże niewiernym g0- 
dzi się frożyć za fwą ślepotą ferca i bro- 
nić iey; a Wiernym nie będzie się go- 
dziło zastawiać i bronić iey, tylko bez- 
brorinie umrzeć? Wlzak tak działo się. 
za famego Chrystufa, ktory ucierpiał za 
Apostałow i wielu Papieżow w pierwia- 


, Afkach Wiary, ktorzy od strony niewiere 


ney 


i 


ney pogaństwa zamęczeni bez obrony! 
A nalycioż się przez to i zalpokoiło nie- 
dowiarstwo 2 Nigdy iaśniey. nie dowie- 
dziefz prawdy i natę i na tę stronę; 
iak z świadectwa Chrystufa opowiadaią- 
cego wyfadzonym Kaznodzieiom: Ożo 
ża was pofylam iako owce w pośrzó0 
Wilkow: bąOźcież rostropni iak we- 
że, a prości iak golebie. Otoż maíz 
stan Wiernych, i stan niewiernych! Za 
coż Chrystus niewietnych wilkami od 
początku uczynił? tylko, oni gotowi z na- 
tury pożerać, a wilczey skłonności nie 
porzucić. A nie będzież godziło się o- 
wcom beczeć, Pasterzom krzyczeć, nie 
tylko dia obrony trzody, ale i na ostra- 
fzenie wilczarni? 

"A gdy znowu Chrystus fwą owczar- 
nię przestrzegł: Sźrzeżcie się  falfzy- 


„wych Prorokow, ktorzy Qo Was przy-. 


cho0zą w oOzieniu OWCZYM, A We- 
wnatrz Ja wilkami Ordpieżnemi. 1 
iakże? w owczarni Chrześciaństwa nie 
trzebaż Owieczkom wiernym rozfądku 
brakowania i Inkwizycyi Sądowey, ktora 
iest fałfzywa owca, fałfzywy brat, i fàl- 
(żywe zwierze, aby prawdziwe Owie- 


CZA. 
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czki fzkodzie wipołeczeństwa i zarazy 
nie bopadły 2 

Chcefzże na Inkwizycvą fądowa o Re- 
ligii i fałfzywym: proroćtwie Pilna na 
Pifmo? Malz. go u Jeremialza w Rozdz 
20.26. Pan cie uczyni! Kaplanem za 


7 


Jaja0e Kaplana: abyś Byt AT 93zent 


ww domu Pańskim nað w /zelkim me- 
żem porywczym i prorokuiącym, i 
abyś go.wtrącił w więzy i ðo wig- 
ZLEMIDĆ: 

-24., Ziednocz to Pifmo state: ” Do- 
* minus dedit te Sacerdotem pro Jojada 
” Sacerdote, ut sis Dux in domo Domi- 
7? ni fuper omnem virum arreptitium % 
” prophetantem, ut mittas enm in nervii 
7 & carcerem: ?.z tym wyrokiem Chry- 
stufa: ” Attendite à falsis Prophetis, qui 
? veniunt ad vos in vestimentis “ovium, 
7 intus autem funt lupi rapaces: ?” a na 
znalz potrzebę, że powinna być Zwierz- 
chność Kościelna fądowa, i rozeznawaią-. 
ca Wierne od niewiernych, i dzieląca, 
i karząca,i odrzucaiąca fałfze od prawdy. 

Ty fam naten fzd zezwalafz, gdy mo-. 
wiz: ” aby cenfiira Kraiowa ra falfzywą; 
X gorliwoś Kaznodzieiow ustanowiona Z 

7? ka- 


|» »k NAGO 
|” karami i wyzuciem ż urzędu nauczńe 
* nia była.” “Chcefz tedy ląd stanowić 
na Katoliki, czemuż nie na Akatoliki 4 
niewierne Chrześciany? czemu ieduey 
stronie cierpliwość Chrześciańską, a 
 drugiey frogość nie - Chrześciańską ZO- 
stawiafz ? 
25. ” Przekonać trzeba ( dodatefz) a 
nie przymufzać * Alboż Inkwizycya o 


trzymaniu Religii iest albo kiedy była na. 


orzymufzenie niewiernych ustanowioną? 
Na Apostazy ą i Apostatow, na fałfzerzow 
w Wierze i obrządkach, na przewrotność 
Nauczyciełow i nauk; tak baczności i 
oddziału trzeba, iak BOG zbuntowanych 
Aniotow od powolnych oddzielił, tamtych 
w ciemności posłał, tych przy [wonn sta- 
nie posłufzeńswa zachował, aby między 
Duchami bunty ustały. Alboż rozumiefz, 
że ziemia nie iest ( 1ako S. Jan w Ewan- 
gelit o Chrystusie w Rozdz: 1. wyznał ) 
bciskiem Chrystufą2 Szufla, mowi, w 
reku iego, i przeczyfjzczać bęOzie bo- 
isto fwoie, p/żenicę zgroma0zi 00 
wych gumien, a piewy odrzuci na 
ogień niewygafzaiący. I znowu Chry- 


aS: czekł do tallzywych Faryzeufzów 
Math; 


42.6) ŻE 
Math: 15. 13. zafzczepienie, 
ktorego nie zafzczepil moy Oyciec; 
wykerzenione będzie. 

26. Jakże tedy  dowiedziefz, że wfzy 
fey Herezyarchowie 1 Scktasze nab 
li Apostatami od pierwfzey Wiary ito- 
warzystwa Katolickiego, erca ich nie: 
przyjęły Wiary w powizechney nauce , 
a potym oddzielność nauk i stanu preen- 
sięwzięli, i fami się od fpołeczności od 
rywali mimo pi rzymufu i fądowych In- 
kwizycyi? Apostazya zaś będzież cier- 
piana między Chrzesciany, gdy między 
Aniołami nie była cier piana © gdy tegó 
fzczepienia Qyciec Niebieski w Chry- 
stusie nie zalzczepił ? 

27. Coż rzekniefz natę ustawę Bo- 
ską o wipoł-ziomkach i przychodniach 
w Religii? * Tam indigene, quàm pere- 

” grini; eodem ritu offerent facrificia, 

unum preceptum erit, at; judicium, 
* tam vobis, quam advenis terræ Nu- 
mer: AG. A3 

zem? w tey ustawie dla p. 
BOG nie dopuścił przychodniom obey- 
wolności ferca do czczenia Religii, ale 

rownie obrzezańcom i qie-obrzezań= . 
Dz * con 


«w 


i Sa (52),,* A ) 
com ofiary czyniącym iedność przyka- 
zamia, i fądu w obrządkach przepifał 2 
Bo nie chciał fwego prawowietnego lu-, 
du, nie prawowiernych przychodniow;, 
wolnemi obrządkami gorizyć, ale chcą- 
cych się do prawa stofować w ofiarach, 
przyiąć kazał, a niechcąych, odrzucić 
i odłądzić od wfpołeczeństwa rozrzg- 
dzi, a to nie inaczey, tylka przez fąd, 
i Inkwizycyą. A przecież to rozrządze” 
nie w Religii fądowe, niebyłoż zalzcze- 
pieniem Oyca Niebieskiego w Kościela 
- obiawionym?e iakże podobne. rożrządze- 
nie w Kościele Chrystufowym, chcefz 
znosić. dla miłości odfzczepieńcow L 
przychodniow w Wierze? Przydaiefz ty, 
* bo przymus czyni obłudnikow.” Al. 
boż odrzucenie od wipołeczeństwa lub 
Exkommunika iest przymufem do obłu- 
dy? I owfzem iest iuż ukaraniem zna- 
lezioney przez fąd obłudy; każdy bo- 
wiem przeciwnik w Religi i Apostata, 
tuż się stał obłudnikiem, gdy raz przy- 
iąwizy na się prawo iedney Wiary, o! 
„biera fobie wolność inney wiary, i złu- 
dzonym {wym fercem chce innych ną 
fwoie zdanie złydzić i pogorlzyć, ` 
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A nie iestże to iprawiedliwfza; zapa» 
lony gangreną czlonek odciąć, aby ca- 
łe ciało ogień nie przeiął? iak BOG z 
dobrowolnemi Aniołami postąpi, a Chry- 
stus zapewnił także odobie: Pośle Syn 
Cztowieczy Amiolow fwoich, ż zbio- 
ra z Krolestwa iego wfzelkie zg0T- 
Jzenia, 

a8: Ktoż dat przyczynę i iestestwo 
Inkwizycyi świętey, 1 karnościom Cen- 
fur Kościelnych? Papieże? iako żywo! 
Władzą oni Kluczow trzymają na pufzcza- 
nie i przyięcie wfzystkich Owieczek 
» Chrystufowych, moc wigzania i rozwią- 
zania naywyżfzą piastnią dla wfzystkich 
poddaiących się mocy. wiążącey i roż= 
wiązuiącey fiumnienie. Ale kto Się raz 
zrzekł wolności fumnienia, ł podał w 
"Pasterstwo; kto będąc owieczką, wyfo- 
si się rozumieniem fwym nad wolą i ro- 
zum Pasterza, | owlzem przeciw Paste- 
rzowi powstaie, chcąc fobie związaną 
fam rozwiązać w Religii wolność: mie 
iestże on winowaycą wartuiącym fądu, 
i podalącym zbiegły fwoy stan fumnie- 
ńia na Inkwizycyą i Cenfurę Pasterską? 
Otoż znieś moy Syuh wolność fumnie- 

nia ' 


PRACY a 
nia bezecna, a iużeś zniosł Inkwizycyg i 
Klątwy.  Znieś na zawfże obłudę tatfzy- 
wych owiec, a inżeś ufpił na zawfze 
zwierzchnią w Owczarni dyfcyplinę. I- 
hnaczey, komu zostawifz wolność nie pod- 
legania w Kościele, rowną zostawifz wol- 
ność nie pódlegania w Mieście, bo i w 
Mieście lądy exekucyine, o bezbożno- 
ści i bluźnierstwa niewolą. fumnienia 
fprawuią, i występek obrażonych Swię- 
tych Nlajestatow w rokolzuiącym fercu 


niemitosiernie karzą. 


PUNKT HE 


Trzeci punkt Ofoby sig twoiey 
Swięty Oycze życze; gdyż sliufzna, 
żeby Następca Piotra Swiętego ca- 
lemu Chrześciaństwu, drugim Pastes 
rzom dobry Jat przyklad. ! | 
` 09 onego czaju, ktorego Papieże , 
miasto Kluczy, proźb, i lez ( ta te- 
dynie Duchowieństwa Pprzystoyna 
zbroia, ) berto, koronę i miecz fobie 
przywlafzczyli: zaniedbanie karno- 
JCZ Kościelney nastapilo, a po zep/os. 
E ; wa- 


è 
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wanych takowym fpojobem obycza- 
iach. czystoci nauk ubylo; ponie- 
waż miasto koncylit, traktatami sig 
tylko, i praktykami bawili, a wig- 
cey się o utwtierOzenie doczefiiey po- 
wagi, aniżeli o utwierozenie Kościo- 
ża Rzymskiego starali. Stufznaby 
bylo przed calym światem to, nie- 
żylko zżalem wyznać, ale też w/ży- 
stkę Ooczefjna powagę, Boczefną moc 
ż Państwo opuścić, a zatym znaio- 
my ow: rozkaz Zbawiciela nafżego, 
znowiącego,/pelnić, u Jana Swietego 
w Rozóz: „af 36, Krolestwo moie nie 
iest z tego świata: Ł abym krotko po- 
wiedział, namyślić stę, przez ponis 
ženie stać się wtęk/żym t 


Poymuię, > iakiego przykładu 
chcą. dzieci po Oycu, i Owce po, Pa- 
s 

Owce dziś chcą, żeby nad niem 
A po Chrystufowemu: płakał, a bie 
czem nie zacinał, gdy go fpiknięte bo- 
dą. Chcą dzieci wychowane, i dorosłe 
zeby się wyzuł z domu, i -z rządow Oy- 
ciec, eddał im {we majątki, a fam się 


pray 


OAF 


został, 1 od ich wok 


przy dzieciństwi. 
zawisł | ; 

Lecz pamięfay, Synu, że ten przy- 
klad może pogorfzyć mieyską dziatwę, 
1 wyciągać podobnie mogą pc pierwo- 
rodnych i Oycach świeckich: Zkąd wam 
dziś berła, i miecze, gdy Adam i Noë, 
nie panowali, ale po ogrodach kopali, 
izczepili e daycie nam przykład pier- 
wiastkowy, wrocić się do rydia, i moty- 
ki po Oycowsku! zh 

Albowiem Stworcanie potrzebnie wa 
fzey figury i władzy ziemskiey nad na | 
mi, fam iest Głową i fundatorem nalfzym 
w Mieście, a na rowne pożywienie i | 
dzienie, rownie pracować kazat Crea- 
vit DEUS hominem, © pofuit eum im 
paradifo, ut operaretur terram. 

2. Ale rzeczefz, to być nie może, bo 
Pokolenia zezwoliły. na panowanie Mo- 
narchow świeckich: Wnośże fobie, że 
1BOG,i Pokolenia, i Monarchowie chere | 
li prosili po grzechu, aby ieden Chry- 
stus iak nayprędzey przylzedł, odkupił, 

i panował w niebie ina ziemi, iako pier- 
worodny Pan przed wieki. Pod jego 
tedy Kluczami i rządem zostawać nam 
trze- 
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OW DY 


trzeba, iako pod ie ynym fprawiedli- 
wości Obi RER t Stanowicielem 


- dla Narodow. 


Ktoremu za$ stanowi Klucze fwego 
Krolestwa oddał, i władzą powierzył, 
temu bez śsabdłości powagi, choćby też 
był on rybakiem, i łowicielem ludu, i 
rodu Krolewskiego. postanowiony pod 
oddźwierność i przodków T we wizy- 
stkim fpraw w chodzie i wychodźie, po- 
wierzyć się, zdufać, i dać powodować, , 
wizem odr odzonym. na stan nowy fyno- 


'wski przynależy. A zatym Chrystufa 


mieć za Oyca Swietego z natury, a Pa- 
pieża znać za Oyca Namiestniczego , Z 
uczestnictwa Kluczow,, powinniśmy w 
tym Krolestwie Chrystnfowym. ; 

3. -A iakie to Krolestwo Chrystūfowe 
na ziemi, rzeczefz Synu świecki, żeby 
za jego kluczami były berfa, korony, i 
trony Narodowe? gdzie Pifmo, gdzie 
Ewangelia na fo? 

Mity Synu! iako o Religii, taiemnicach 
i obrządkach dyfputuiefz, zOQycem Swię- | 


tym przez wolność fumnienia; tak rownie 


„o władzy kluczow i o Krolestwie Bożym 


„na ziemi, wypierać SIĘ 1 'niewierzyć 


Chry- 
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Chrystufowi, iest ci rzecz fwywolna. A ` 


na coż tobie Ewangelia? 
Wfzak Chrystus mowi nie oiednym 

kluczu do Nieba, bo i drugi związany 

"tam iest dla Piotra: Tobie dam klucze 


Krolestwa Niebieskiego: Cokolwiek 


zwiążefz na ziemi, związane będzie ń 
w Niebie, a co rozwiążefz na ziemi 
rozwiązane będzie i w Niebie. Jakże 
ty to prawo kluczow związkowe od zie- 


mi odgraniczyfz, a do famego Nieba 
przypniefz? Chrystus-ci to na ziemi des. 


cydował dla niewiernych, mowiąc na o- 
wo pytanie: A kiedy przyżOzie Kro- 
lestwo BOZE? zapewnił: Królestwo 
BOZE nie przycho0zi z upatrywa- 
niem: oto bowiem Krolestwo BOZE 
migózy wami iest: u Łukafza Swięte- 
go w Rozdz: 17. 21: 

4. Rzeczefz ty: ” a gdzież tron isto- 
("lica iego na ziemi? gdzie obięcie i 


*» pofses? gdzie uznanie ziemiańskić, 
p ? 


- ” Chrystufa, za Krola ziemskiego? od ia- 
* kiegoż on Krolestwa miał klacze zo- 
stawić Piotrowi na tym padole? 
Moy fwywolniku, łatwicy było z po- 
dufzczeniem diabła, ziemskim stanom” 
- zabić 


*GDa ; | 
zabić Chrystufa, niż prawo iego do kro- 
lowania udusić ? 

Nayprzo0: Albowiem pelne fą Pro- 
rokow przepowiadania o przyiściu Wo- 
dza ludu na świat, pełne fą Krolow przed 
Chrystufem poprzednich, iako to Krola 
Dawida w Pfalmach, Kroła Salomona w 
Ekklezyastyku i Księgach mądrości za- 
świadczenia; że Krolem Chrystus nad 
Krolmi przyidzie, ktorym zaświadcze- 
niem ci dway, Krolowie wzywali Naro- 
dy niewierne, do lączeaia się z Prawem 
obiamionym „1 poddania Tronow pod 
Tron iego nie wzrhfzony, i pod Krole- 
stwo iego powfzechne. O czym czytay 
choć list Pawła Swiętego Apostoła do 
Hebrayczykow, Rozdział 7. a doydziefz 
prawdy. : 

Powtore: Nie iestże to Ewangelia, , 
co mowię z Aniołem zwiastuijącym tego 
Krola Wcielenie? Da mu Pan stolice 
Dawida Oyca iego, a krolować bg- 
Oziew Bomu Jakoba nawieki, a Kro- 
lestwa iego mie będzie końca. 

Potrzecie: Nie iestże ta Ewangelia- 


"m ust Chrystufa Krolewskich rzeczona? 


Czlowiek niektory jJzlachetny, pos 
Jzedż 


5 ł g 
sa COT M 

fedi w 0aleką krainę wziąć fonie 
Krolestwo, i wrocić się. Zwolaw|zy 
zaś sług Oziesięć, dal im dziesięć pie- 
ńią0zow, Obywatele zaś iego, niena- 
twiazili go, i pofelstwo wyprawilt 
da niego, mowiąc: miechcemy, aby 
ten krolowai nadnami. A JEZUS | 
to powiedziaw/zy, poprzedzał 00 Je- 
ruzalem pofa0zony na oślęciu, a Rze- 
Jze wolaly: Btogostawiony, ktory 
przyjzedł Krol wimię Pańskie. a + 
łukafza S. w Rozdz: 19. Biogosławzo- | 
ne; ktore przyjzio Krolestwo Oyca, 
nájzego Dawida. u Marka ri. 9. 

"PoczwaTte: Piłatowi inkwizycyą czy- 
niącemu o Krolstwie, i pytalącemu za= | 
skarżonego: Więc ty Krolem testes? 
Chrystus odpowiedział: Ty mowijz, že. 
ża Krolem iestem: ja przyjzedtem 
yo to na świat, inarodziliem się na | 
fo, abym Oat świadećdiwo prawdy. | 

Otoż mafz Ewangelią świadczącą o 

wizelkim prawie Krolestwa i Króla W cie 
onego, a po Krolewsku intromittuiące< 
go się Chrystula na stolicę |awidową. 

A gdzież Krolowie: Namiestnicy prze+ 
staią, iak powinni, na ubostwie -Krola 
KLOSE > Kro- 


Krolow? Gdzie z trzema Krolami wfcho- 
dniemi fzukaią iego ubogiey postaci, i 
darami iego postać z ufzanowaniem wifpo 
magaią? Ubit est, gui natus est Rex 
Juðæorum? ; 

Moy Synu, Krol Herod z podeyrze- 
nia o utratę berła, fzukał w dzieciństwie 
ubić Chrystufa: aż do Egiptu po ludzku 
uchodzić musiał Chrystus, a potym w 
Nazarecie cielo siedzieć przed prze- 
śladownikami, i władzę berła fwego 
czyli rządow, po Syryacku w podobień- 
stwie kluczow Krolestwa, przekazywać 
Piotrowi został przymuizony, aby był 
wcześnie nad fwoy cżas i godzinę nie 
ukamienowany, ale urzędownie z napi=* 
lem fądowym: JEZUS Nazareński, 
Krol ZyJowski, za włalność fwoią na 
ziemi umierał. 

5.  Rozumiefzże tedy Kwangelig o 
Chrystufa Ofobie, co on w Mefsyafzo= 
stwie, lub Pofelstwie fwoim w charakte= 
rze Krola czynionym, i w charakterze 
Arcy-Kapłana Ofiarnika , dapełnianym 
znaczył. na świecie? czy tylko Niebiani- 
u CZy razem ziemianina znaczył? czy: 
tylko Prawodawcę Kapłana, czy niemniey 

3 ZE 


* .* (62), € 
Zastępcę Tron. ‘Dawidowego; Krolew= 
skiego w fwych obrządkach, okazywał, i 
tak w Kościele iako i w Mieście, a ie=* 
fzcze na inkwizycyi R: atufzowey krolein 
się mianować dozwalał, i że nim iest, ' 
wyznawał 2 

Schowayże się z niepoiętym textem 
twoim przeciw Namiestnikowi Chrystu=* 
fa Papieżowi prożnomownym: Krolee 
stujo more mie iest: ztego świata. Al- 
boż ty dowiedziefz, że Krotestwo Da- 
wida Krola, i władza iego, i obrządki ie- 
go, i panowanie iego było z tego świa- | 
ta? A dopieroż w Chrześciaństwie wie- 


, rzącym, że BOG. nad nami i między 


nami pannie, i przez fwoich opifanych 
Mlinistrow zarządza; że wfzelka władza, 
iako władza ducha nie ciała, iako cząstka 
Religii a nie inammony, iako cnota Teo- 
logiczna, a nie Filozoficzna, i i iako moc 
Niebieska, a nie ziemiańska nad ludem 
okupionym, nie może władania fwego 
wywieść i wyprobować, żeby była Z zie- 
mi, lecz od BOGA Jedynowiadcy udzie- 
a i pod prawo obiawione podrzuco- 

Jakże ty chcefz Piusa vr. tym tes 
R oswięcać i przekonywać? -Prus vr. 


m 
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| fam cie, iak Chrystus Piłata, zapewnia, 


że Krolestwo iego Namiestnicze Chry- 
stufa, mie iest z tego świata, ale iest 
z gorhego i Niebieskiego świata podane. 
na ziemię; i że on ñe prawem Zwierzę” 
cym, ale óbiawionym; nie władzą põ- 
pańską fobie przywłaizczoną, ale Boską 
i Chrystufową zarządza i władnie. 

6. Oy moy Synu! na tocby to iefzcze 
w Chrześciaństwie Mifsyi i Reformy po- 
trzeba: aby panuiący Krolowie, z tego 
textu: Krolestwo może nie test z tego 
świata, nasladowali Chrystufa, i wy- 
znawali przed niewiernemi Narodami, 
Że ich krolowanie i władza, nie wypły- 
wa z korony, berła i miecza stalowego, 
ani pochodzi z prawa ziemskiego, i sił 
Narodowych, albo Z przemocy zwierzę- 
cey, ale pochodzi i wypływa z iedyney 
mocy Wizechmocnego BOGA, i Odku- 
piciela; a rządy i władanie ich nad lu- 
dem odkupionym, i w Chrystusie -odro- 
dzonym, iprzymierzone i porownane w. 
Prawach z Tronem T)awidowym Chry- 
stufa, iako Tronem obiawionym, i od ży- 
wego BOGA osiadłym, a rodzaiowi lu- 


- dzkiemu, z Nieba na normalńiość nizczę- 


śliwięg 


Y 


O 
śliwienia i pokoiu pr zez Kocit po- 
danym. 

Ktoż tedy. nad ziemskiemi i doczefne- 
mi rzeczami, ktore albo martwe f3, albo 
podlegać nieumieiące, stanowi k srolow a 
nie i władzę? Na iedynym ty lko używa- 


niu, aby to według przykazań Boskich: 


między ludźmi działo się, w częczach 


stworzonych moc rządow! i Tronow ma-' 


teryalnie zafadzona iest, a formalnością 
przepifow prawnych ożywiona, i okre- 
ślona utrzymuie się. Używanie zaś rze- 
czy, pytam cię się, czyli iest dla czło- 


wieka gruntem moralności, czyli obycza= 
iow? odpowiefz, że iest: A formalność 
prawa 1 przy /kazań czyli  iest pra- 


widłem użycią obyczaiow? odpowiefz, 
że iest: a to wizystko używanie rzeczy 
i prawa, iestże na koniec żywota wie- 


cznego, przez śrzodek doczefny pro-- 


wadzonego, I obiecanego? nić inaczey. 


Więc nic nie pokażefź, cobyś mogł od- 


graniczyć i wyiąć od władzy Krolestwa. 
Bożego, i Kościelnego. Tym bardziey 
że Chrystus po zwycięztwie krzyżowym, 
zapewnił Kościoł o fwey Niebieskiey i 
semiańskcy mocy; Dana mi test 
w Jzel- 


Je 


ht (65), 
w/fzelka wła0za na Niebie i na zie- 
mi, Ldżćież więć nauczaycie w/zyst- 
kie Narody, u Math: S. w Rozdz: ost: 
A czegożby mieli Apostołowie naypiet- 
wey nauczać, ieżeli nie o Chrystusie, 
i o przeniesioney na niego władzy, tak 
w Niebie, iak na ziemi oddaney, i za- 
fzczepioney ca 

7. Zkąd kochany Synu, uważ czyli 
może być czystize Prawo, i Nauka ©- 
wangeliczna pewnieyfza o Krolestwie 
Chrystula, w Kościele ziemskim? cze- 
imuż iego używania nie dopufzczafz Ko- 
ściołowi, i w naypierwizym Namiestni- 
ku Chrystulowym zewfząd: ganifz, i o 
przywłalfzczenie powagi nad dobrami 


ziemskiemi pofądzafz? Pokaż wprzody 


za Panami świeckiemi Prawo Boskie i 
Chrystnfowe, iaśnieyfze i czystfze, abyś 
to wyżey przywiedzione ża Duchowne» 
mi Rządcami, ciemnym i nieczystym w 
Rzymie, albo przywłafzczonym zaskar- 
Żyd? 

8. Powiefz podobno: że dawne nży- 
wanie krolowania przed Chrystufen, 
nad doczefnością przy świeckich Panach 


k PES A 
- Stało, i stoi za prawo? Lecz zayrzyiże 


E 1e- 


ACON 
iefzcze w Ewangelia kto naywyżlzy do 
tego krolowania ziemskiego niegdyś ro- 
scit fobie iS 1 posiadanie ? mowi 
tam fzatan do Chryftufa u Łukafza S, 
w Roz0ż: 4. i Ewangelista: Pokazuiąc 
wfzyskie Krolestwa świata, ziemi W mo- 
mencie. czafu, rzekł mu: ” Tobie dam 
* władzę tę wizystkę i okazałość ich, 
* bo mnie wfzys stkie fą oddane, i ko- 
| mn chcę, rozdaię ie. Ty wiec ieżeli 

* mi sie pokfonifz, twoie wfzyftkie będą” 

Otoż malz przed Chrystufem Kiążę- 
cia udzielnego, i rozdawcę bereł i Kro- 
lestw świata. Ani sie temu Prawu Chry- 
stus 1iakoby nieczystemu, nie Iprzeci- 
wit odpowiedzią, ale przez odfądze- 
nie wyrzucał Przywłaściciela, mowiąc do 
Nikodema: Teraz itest Ja0 fwiata, a 
Xiąże tego świata wyrzucony bg- 
Ozie precz. I znowu: Xżąże żego świa- 
ta iuż iest SA wk 


„| iakże? moy SynuiChrystus wy- 


my 


rzucał i odfądzał czarta od władzy! nad | 


' Krolestwami świata: a ty twierdzifz, że 


Krolowanie Chrystufa do doczefności nie 


ściąga się świata? Czart fam ofiarował 
Chrystafowi wiżystkie fwe: włafnośei 


Kro- 


Krolestw, a ty nie dopufzczafz tego zwy- 
cięzcy prawemu, w Namiestnikach fwych 
posiadać, i udzielać władzy? nie iestże 
twa nauka o prawie Ewan gelicznym fał- 
zywa, gdy moc i Państwo Papieżowi 
opnizczać, i uniżyć się niby Ewangeli- 
cznie każefz, abyś tym famym odżyska- 
ne prawo Chrystufowe zrak czartow- 
skich, niebacznie poniżył, i zatarłę A 
iakże zdradnie poniżywizy Papieża, wy- 
wyżizyfz 2 Duchowieństwo chcefz_jal- 
mużnikami ręcznemi uczynić, i profzal- 
ńym chlebem aby żyło? Aiboż każda 
fundacya nie iest ofiarą ialmużny staley 
i wieczney? A ieżeli chcefź kościoł 
do pierwie stkowego obyczaju żywności 
przywrocić, niechże świeccy po pier- 
wiastkowemu wyprzedaią się, i znofzą 
pod fzafarstwo Apostolskie fwe majątki, 
iak się w dzieciach Apostołow doczy- 
tuiefz, a tak wfpołeczność całe Chrze- 

ściaństwo rownie żywić może: A pozwo- 
liiżebyś na ten fpofob z Krolami świata? 
wolaiby, i fprawiedliwiey czyniłby ka- 
zdy 'Krol i Obywatel świecki dziesiąt 

część Państwa fwego ziemskiego na 
_ stronę poświętną ZS Bożym po sta- 

2 rg- 


| rozakonnemu oddać, niż z cudzych rak 
| wyglądać, 1 uniżać się zafarstwn IDucho- 


wnemu. Jakoż maią po fobie świeccy 
prawo fzafowania od Clrystufa: Coście 
zed0memu z tych braci moich mali= 
ćkich uczynili, mnieście uczymili, 
bo to Chrystus iako Krol maląc fądzić 
nie daiących i dających potrzebne ży» 
WNOŚCI, wyrzekł: u Mat: S. w R. 25, 
* Tune dicet Rex his, qui à dextris. es 
? jus erunt.” Sc. pa : 
10. Sgdźifz, że dla przywłafzożenia 
fobie berła, zaniebanie karności Kościel- 


ney nastąpiło? A na coż ty fam Ex- 
kommuniki i Sądowe Inkwizycye z Ko- 


ścioła oddalafz, i wolności fumnienia ro- 
źnowiernym ' w Papiezką. zwierzchność 
dopufzcżafz? Oddal ty rozliczne 1 tole- 
rowane w Chrześciaństwie fekty, ktore, 
üle zapieram, że z Duchownych fwy- 


_Wolnikow świeckiemmi mieczami i berła- 


mi pod Niebo wżmogły się; a doznafz, 


Że śmiałości w Duchach Kościelnych i 


rozwiozłości ubędzie, bo niebędą mieli 
do kogo fchraniać się i uciekać przed 
karą Papiezką i Biskupią. Alboż pros 
żno Papieże śŚcisłość Klafztorną ak 
wili, 


age” 1 


RR ACYPNA 
wili, Zakonne. śluby ubóstwa, pokory, | 
czystości i posłufzeństwa ćwiczenie w | 
Chrześciaństwie. dopufzczali? tylka ie- | 
dynie dla publicznego pożytku, z Du- 
<howieństwa uregulowanego, i przykła- | 
„da, iak maig być poddani świeccy {wym | 
Krolom, wierni 4 posłulzai, gdy wic zą. | 
zamkniężych za forta, bez wolności, po- | 
karnych, wiernych, y ślepo posłufznych, | 
A zkądże sie dziś rąda, 5 la wzięta, | 
aby takowe Instituta Kościelne rozpra- 
fzali, t ślubo-łomców robiąc na wolność 
rozpulzezalie  Sililz się mowiąc: 

> ą 


Chrystus: Apostofom, è Następcom 
ich, naymnieu[zey. w,rzęczach Oocze- 
fnych wladzy mie pozuołił, ale im 
żą raczey: wyraźmie zakazał, 4 tak 
tako innych poOdanykc wladzy zwie- 
+zchności poddał. Miedzy, świecką 
Panow wiadzą, a wiedzą Duchowna 
Kościoła, niewypowiedziana iest ro: 
żność:. bo Państwo ute:żesb w-Koście- 
le, ale Kościoł w Państwie. Histo- 
rya twierdzi, że Papieże, i Kardy- 
nalowie przejztych wiekow Cefarzo. | 
wa holdowali, i wierność iemu przys 

sięga 


gr 


> ; : CZO): 3e 
sięgali, czemužby się teraz z iey po. 
WZITMOŚCI WYzZUĆ chcieli, ktora Du- 


| ckhowney godności za0nęgo nie czyni 
Fufzczeróku, a ktorey się Cejarz 
Rzymski 00 Rzymskiego Biskupa 


prawem Qonta gaé moze? Pc. 


11. Moy Synu omamiony; iak to 
chybabyś Chrystufowi zadał: że mocy 
nad rzeczami doczefnemi fam nie miał, 
dla tegó iey Apostołom nie pozwolił. 


 Alboż kto iest Przełożonym nad rze- 


czami wiecziemi pod Niebem, ten nad 
Goczeinemi przełożeństwa mieć nie moż 
że pod Niebem? I tyś iest pod Niebem 


„doczelny, i mowa twoia doczeina, i to- 


warzystwo ludzkie doczefne, i. Kościoł 
doczefny, i HArolestwo doczefne. jeże- 


„li Chrystus pod Niebem zostaiąćych 
ys Į 


« 


tych coczefności nie poddał Apostołom, 
ale zakazał: więc i tobie być wiernym 
Chrześcianinem nie pozwoli, ale zaka- 


zał  Diäbeł kusicicl Chrystufa wE- 
wangeli niech cię lepiey- obiaśni. Pro- 


bował on władzy jego nad kamieniami - 
rzeczą doczeiną będzcemi: Rzekni i 
avy się te kamienie staty chlebem, 
= | PZ. 


maż a. 


i z kamienia chciał doch 1odzić mocy je- 
gó Niebieskiey! Czego iednak Chry- 
stus diabłu tail, to wiernym fwoim © 
mocy służącey fobie nie taił, ale obia- 
wiał, gdy w oczach ich zwody docze- 
fney wino doczefne zrobił; z pięciorga 
chieba, chlebow na kilka tysięcy a 
przerobił; kaleki doczefne uzdrawiał; « 


w trupy umarte wprow: zadzał żywe 4. 


fze, nie a nic pozwolenia od Panow na 
tę doczefność nie fzuk aigc:  Owizem. 
nie bacząc Chrystus na fzkodę Obywa- 
telow Genezar eyskich, pozwolił i kazał 
półkowi czartow, w stado wieprzow 
waniść, 1 całe stado. z duchami nieczy- 
stemi w ieziorze zatoneło. Osła też fo- 
bie nie naiętego. kazał na wiazd, fpro* 
wadzić. Mieyże teraz światło, moy Sya 
nu, iako z dzieł i uczynkow doczefny ch 
ziemskich, ktore fą w Ewangeliż nie tay- 


"ne, można mocy Chrystufa, r Apostołow 


jego, i Kościoła iego dochodzić; czy ta 

moë była na rzeczach doczelnych czy- 

li na famych Duchownych fpr aw owanać 

12. Rzekniefz ty na obronę: * * ja Oy- 

? cze Święty o władzy świeckiey mo- 

„wię i pilzę, nie o Duchowney. *- A- 
dem 


y 
Me 3% 
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lem ia ci iuż wyżev dawał oświecenie;. 
Pd 


że. po przyiściu Wiary Chrystufowey, 
żadney właściwie wiadzy świeckiey nie 


pokażefz pod Niebem, tylko Duchowną. 


Eo wfzelka władza iest od BOGA, a 


BOG iest Duchem: żadna wladza nie 
{prawnie się, tylko przez rozum i pra- 
wo, a tak rozum iest mocą dufzy, iako 
i prawo, iest dziełem ducha nie ciała: 
1 nikt z Panow świeckich nie rządzi, nie 
fądzi, nie kontraktuie , nie przysięga w 
Państwie, tylko dzielnością i wiernością 


ducha.  Otoż to iest materyalność pra» 
„ wnych i politykow w zażywaniu władzy 


świeckiey od świata, a nie od ducha, 
skoro świat bezdufzny iest tylko mar- 
twą rzeczą, nie władzą. Władza Pań- 
ska z Niebios pochodzi, i święta iest, 


g 


bo świętey _ fprawiediiwości - Boskiey_ | 


między ludźmi pilnie, i co Kościoł 
wiadaigcy prawem Bożym podaie do 
władzy Miasta, ona exekwuie, iako wipol: 
nica Prawa Bożego. Przydaiefz ty 
więcey: ” Bo Państwo nie iest w Ko- 
? ściele, ale Kościoł w Państwie, ” lecz 
i to cię pokaznie materyalistą świes 
ckim, a nie Filozofem Chrześciańskim, 


I3 


$ 


t 


R (73): z 
13. Coż ty rozumiefz przez Państwo? 
kamieniowi, 'drzewu i ziemi nikt panu- 
iący nie rozkazuie, tyko towarzystwu 
ludzkiemu 1 zwierzęcemm, tu zaś o roz- 
kazywanie i rządy cała miedzy Pań- 
stwem 1 Kościołem  fpr zeczka. BOG 
fobie stworzył machinę świata, ozdobił 
na Kościoł, i w dzień siodmy poświęcił 
go błogosławieństwem fwoim, i ofiar 
od naypierwfzego towarzystwa pod Nież 
bem czynione przylmował, za nim dział - 
ziemi 1 Państwa Pokoleń: powstały. £gi- 
nęly Państwa i Pokelenia w potopie, Ko- 
ścioł: tylko. fiprawiędliwych, czyli małe 
Pokolenie w Arce: zbawiałącey pozosta- 
to, ktore także pod Niebem ofiary by- 
dlęce BOGU oddawało, ; w przymierze 
święte z fwoim Zbawcą Niebieskim bez 
Krola i Pana ziemskiego: wchodziło. To- 
warzystwo tedy takie w materyalnym 
calego świata Kościele zostawało z wo- 
dy na ziemię wyfadzone od BOGA, i 
na nowe moc panowania na ziemi brać 
ło od BOGA, a tak Państwo ich śŚwie- 
ckie stało w Kościele obiawionym; a nie 
Koscioł w ich Państwie. Czytay Xięgi 
Rodzaiu i potopu, świata. 


14: 7 
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14. Przyfzedł Chrystus i odknpił ca- 
iy Į narod ludzki na iwe święte Towa- 
rzystwo z panowania fzataną, i przez od- 
rodzenie wyniść mu 'z świeckości ka- 
zał Posłał uniwerfalnie na cały świat 
Apostoły, wzywaiąc do nowego przy: 
mierza 1 życia; każdy zatym dom i Mia- 
sto, każda stowarzylzona Kraina, i Pań- 
stwo BOGU wierne, wefzło w powfze- 
„chny świata Kościoł, i w Kościele uni. 
werfalnym poczłonkowemu iest, a nie 
Kościoł w Państwie / cząstkowym. 
< Wfzak i z niewoli Fgiptskiey wypro- 
wadzaiąc BOG na pufzczą lud fwoy do 
przymierza i ofiar, pokazał Faraono- 
wi panuiącemu, że stowarzyfzony i o- 
znaczony ‘Izraël, nie iest świeckiego 
Państwa iego. Pustynia Swiątnicą i Of- 
tarzem była mu obiawiona, a nie iuż 
Miasto niewierne, aby i Krol panuiący 
znał moc fwoię, że ta ża naywyżlzym 
Nieba rządem, i za obiawionemi wodza- 
"ami Moyżefżem i Aaronem chodzić, i 
łączyć się powinna, a nie opacznie. 
Wyrozumieyże, Synu, że tu nie o do- 
mie Bożym ceglanym, nie o' Mieście 
kamienicami załadzonym, ktore w kto- 
rym 


J 


7 


= 


rym iest, kwestya skleda ale o Ko- 


ściele żywym, przy bytku Dacia »wię- 
tego 1 0 towarzystwie Chrystufa zgro- 
madzonym, a przeciwnie zachodzi 0 0- 
bywatelstwie Państwa czyli Kralu; czy- 
li obywatelstwo martwe, na zgromadze- 
niu Kościoła żywym, czyli zgromadzeć 
nie żywe na obywatelstwie martwym, 
zaladzać się i podlegać powinno, na 
tym świecie? Oraz czyli wiadza obywa- 
tel: ay czyli władza Kapiana przemożniey- 
{za iest z Prawa Niebieskiego? Zgoła 


*czyli Towarzystwo Boskie w  Mieyskim, 


albo Mieyskie w Boskim gruntować się, 
połączyć 1 mieścić pow inno? ojobliwie, 
że Towarzystwo Boskie po stworzeniu 
pierwey pod prawem Boskim na ziemi 
stanęło, aniżeli Towarzystwo Mieyskie 
urodziło się. Ty bowiem między świe- 
cką Panow władzą, a Duchowna Kościo- 
ła, mienifz być rożność niewypowie- 
dzianą: znak iest, żeś ty różnicy nie'po- 
igł, gdy iey wypowiedzieć nie możefz, 


ale zmiarkuy, co duch w ciele nad cia- 


lem może, a ço na wzaiem ciało nad 

duchom może? wystaw fobie Prawo i 

powinności ducha, a prawo i powinńoz: 
ści 
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ści ciałą, a natychmiast do różnicy trax 


filz, i odeślefz prawo ducha do Kóściel. 
mey, a prawo ciała do świeckiey wła 
dzy: awiem, że ducha, choć w wiezie- 
nių ciała zostaie, iednowłądnym zrobifz, 
a machinę ciąła fabryką ducha panu- 
iącego uznafz. i ; 

ij. Gdy zaś fobie darowiznę władzy 
od Cefarzow Rzymskich, dla Stolicy 
Kzymskiey wystawiafz, coż ztąd wno- 
size oto niewdzieczność: ale tey nie 


b 
| 


$ 


dowodzifz, tylko Papieżow i Kardyra: 


low. przysięgłemi hołdownikami Cefas 
rzow niegdyś twierdzifz, i aby teraz im 
na wierność przysiągali, iakby prawnie 
doradzafz. | 

Moy kochany światahawco! Pleripo- 
tencyi do wymawiania darowizny, lub 
też imieniem zmarłych do iey odzyska- 
nia zapewne nie pokażefze A Stolica 
Rzymska pokaże ci Kościoły, Ołtarze, 
Chwalę Boską, i pamiątkę hoynych Ce- 
farzów, po Mauzoleach, Obeliskach, i 
Xięgach, iako pełnomocne znaki i dzie- 
la wdzięczności. Bo Cefarze świgto- 


=" => 


bliwi, nie inakfzey powinności, tylko | 


świątobliwey po Rzymie fpodziewali się” 


przed Bogiem dla siebie. 


$ í ACA) więć į : 
16. Lecz znafzże ty różnicę daro- 
wizny? Oto kto daie daruie z upodoba- 
| mia Ofobie nie zasłużoney, darue muz 
łaski: i wdzięczności może po nim w 
q potrzebie pofzukiwać. Ale kto dale, 
daruie w nadgrodę poprzednich zasług 
a iefzcże dufznych i nie kontraktowa- 
nych; ten dał i darował zapłatę służe- 
bniczą, 1 wrocić się albo odzyskiwać 
daniny nie może, ktorą był winien dla 
Sługi sług Bożych, to iest Papieża, a 
Papieża Cmentarze Krwi Męczeńskiey 

» *posiadaiącego. — | 
Papieże i Kardynałowie ieżeli co O- 
bywatelskim i Ziemiańskim Prawem ex 
Patrimonio posiadali w Państwie Ce- 
farskim, nie dziw, że mogli do Homdgt- 
um terrttoriale być pociągani, iako 
/. Obywatele, nie iako Arcy-Kapłani. A- 
| leż dzis Cefarz Rzymski z iakieyże Cy- 
,  Wilności miałby się domagać hołdowni- 
| fiwa, nie posiadaiąc po ziemiańsku Rzy- 
| mu? tak iak nie posiada Jerozolimy, a 
|  Krolem się ferozolimskim pifze. Tak 
p Jerozolima (bo Piłat z żydami świad- 
|  €zy ) należała niegdys do Cesarzow 
* Rzymskich, jak Rzym.  Owfzem wfzy- 

> > | stkie- 


| | = 
| 


„względu Papieża, ale dla wzgłędu ro» „| 


4 
5 g | 
stkie Państwa Europy, i innych części | 
świata były hołdownicze z Historyi: Ce- 

farzom. A gdzież się ta Monarchia 
Rzymsko- Cefarska, i hołdownićtwo po. 
datkowe z wiernością podziało? Wiara. | 
pańuiącego Chrystufa zepfuła tę niewo- 

łą dla świeckich a dla Duchownych 

Przełożonych iak się ma odnawiać, i sta- 

nowić  hotdownićtwo 2 Przymus mie- | 
czowy i woienny do wierności Cywil- | 
ney iak ma być fprawiedliwy, gdy do | 
wiernońci Moralney BOGU i Religii je- 
20 wizelki wymus iest nie ważny i nie. 
iprawiedliwy 2 Obdarzyli Cefarze Ko- 
ścioł Rzymski wolnościami: Coz te Zna- 
czą wolności od Cefarzow prawowier- | 
nych, tylko to nayprzod, że po zaboy- 
stwach 1 prześladowaniach pierwiastko- 
wych mocą. Cywilna Kościołowi zada. 
nych, Kościoł i Ministrowie jego na da- | 
ley maig być befpieczni Życia, i wolni | 
od ciężarow ziemskich w Ministrostwie 
Chrystufa Naywyżfzego 'Krola. (A co 
uczynione iest: nie 'z łaski Pogańskiey, i 
lecz z powinności Chtześciańskiey wier- | 


nych Cefiu'zow uczynione iest, nie dla | 


sA. Gia 


skazu- 
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skazuiącego BOGA fundowano iest, 
17. Weyrzyi za$ w początki Rzymu 
założonego, wfzak nie od Cefarzow ale 
od zabłąkanych z Troi Pastuchow, i Wo- 
iownikow Eneafzowych założony. iest. 
Więc co iest wRzymie zdawna Tro- 
ianczykow ręką założone, toby należa- 
ło z Krainą Włoską i Łacińską Troiań- 
czykóm oddać, a nie Cefarzom. Wfzak 
cię Wirgilinfz (zkolny Æneið: Lib: t. 
o tym nauczyć może, 
” Arma, Virumģ; cano, Troje qui 
, primus ab oris — 
” ltaliam profugus fató Lavinaqu8 
-o yenit 
Littora, multum ille & terris jacta- 
tns & altó. > 
Vi fuperiim fævæ memorem Jo, 
nonis ob iram. 


Multa quoguè & belló pafsus, dum 
conderet Urbem, 

Inferretquè DEOS ! Latio: genus 
unde Latinum, 

” Albaniquè Patres, atque altæ mœ- 
. nia Roma. > 
Co tedy od zbiegow Troiańskich we 


2) 


 Wiofzech założono iest dla Bożkow 


zjiny= 
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zmyślonych, nie mogiże tego BÓG pra- 


wdziwy. w Chrystusie odebrać fobie na 
Stolicę fwego Panowania nad światem? 
takoż przez Krew Apostolską i Męczeń- 
ską odebrał. 


- Rozwodzifz się ty miły Synu z zarzu- A 


tami przeciw Papieżom, mowiąc: 
© 


Nieslufznym było to ubliżenićm 
Praw Panow świeckich, kiedy. Pa- 
pieże wjzystkie Duchownego Stanu 
Ofoby Turyfdykcyi ich odrywałlt, 
w ktorych Państwach przecie wy- 
Żywienie fwoie, t protekcyą Jwa 
mieli. Nie fprawiedliwie to bylo, 
że Papieże wielką część Kradiow, 
żak to: w/zystkie Duchowne Dobra 
z Fundacye qTuryf0ykcyi i Wiądzy 


Zwierźchności świeckiey oderwali. 


Nie fprawiedliwie, że Papieże Pa- 
wel III. Pius IV, Grzegorz XIII. o- 
we wolnowiadne Zakonowi ( Jezui- 
ckiemu ) Przywileże przy/ą0zili ; 
ktorego zniesienie Panom świeckim 
Juryfdykcyą odkryto, że Jezuickie 
Dobra 00 w/zelkich Dziesięcin ż po- 
daikow uwolnione byly, że Jezuici 
wsię. 


lE ; 

wsiępużiąc 00 Towarzystwa, „ich 
trzysiegą Się obowiązać. musieli, 
że nikogo innego, oprocz BOGA, i 
Namiestnika jego Papieża słuchać 
miiebędą. Strafzliwe to zgwałcenie 
Praw Krolewskich tylo, że Papieże 
Przytmowali skargi poodanych prze 
czwko ich Zwierzchnościom, że niez 
gys złoczyńcy w Kościołach Bożych 
ieyjce znaleźli, c. 


|= 19. Odpowiadam Ci, iak omamione- 


imi podchlebcy.  Zrzuć maskę pod- 
chlebstwa Luterskiego z siebie, a oba-' 
czylz twarz rodowitą obrazu ludzkiego, 
Czyle dzieło iest, po odkupieniu Chry- 
stufa, czy Boskie, czy ziemskie? czy 
iest Duchowne wcale, czyli jefzcze ciez 
„lefne i świeckie? Z tey bowiem rožni- 
cy poymiefż, obraz ludzki do iakiey 
władzy należeć powinien. Wfzak Ju- 
tyfdykcya iest to prawa podawanie o- 
brazowi. ludzkiemu , nie iak Z ciała i 
krwi, ale iak z BOGA  zrodzonemu i 
odrodzonemu. 
„ Ciało to bowiem i krew bydlęcego 
prawa iest. Obraz zaś ludzki Bøskie- 
TE F * go 


a 
go Prawa iest poddanym. . Ile że BOG 
iwoim Prawem wyraźnym Óswiecał i 
oświeca obraz htdzki iako Dufzny, i 
{woy wła$ciwy/ Ciało żab przyległe i 
odziewaiące obraż, wtym chciał mieć 


prawidle i obrębie, iak mu Duch rzą: 


dzący poda. 

19. Pokaż ty wprzod Papieżom Xię= 
gę Praw dla Panow świeckich służącą 
od BOGA, na dowod, ktoremuby Arty- 
kułówi Papieże władania ubliżyli: pokaż 
także Xięgę Praw Duchownych, ktorym- 
by Kanonem i Ustawą Papieże Juryfdy- 
kcyą nad Ofobami i rzeczami Stanu Du- 
chownego fobie niesłufznie przywłafz- 
czyli, a świeckim Zwierzchnościom o- 
derwali: a dopiero wygrać możefz [pra- 
wę bez zawodu ptawdy. 

Wfzak Chrystufowi chcąceth władać, 
i władaiącemu w Jerozolimie pa Prawo- 
dawsku zarzucno: Potwie0z nam, ia- 
ką władzą ło czynijz? kto ci Oal tę 
moc? Chrystus zaś do Xiąg Praw Moy- 
żefzowych i Prorockich, iako do Boskich 


odwoływał się, i bronił przeciwnikom: 


Gdybyście wierzyli Moyżefzowi, wie- 


rzybyście podobno i mnie, o mnie bo- , 


WIEM 
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Ez 


ae 


wiem.on napijat: mowi Chrystus, 
20. Gdybyś ty był prawdziwy Ewan- 
gelik Chrystufow byłbyś nie rozdzieluie 
i prawdziwy Izraęlczyk Moyżefzow; a 
czegobyś © władzach nie zrozumiał w 
Xiędze Ewangeliczney, tegobyś po Chry 
stutowemu dochodził z Xiag Moyżefzo- 
wych i Prorockich. "Te tylko bowiem 
o władzach Boskich dla Namiestnikow 
Boskich decydować mogą Tablice, a 
nie inne świeckie lub Narodowe. Al- 
bowiem, Synu podchlebny! żaden Pan 
bądź Duchowny, bądź świecki na Są- 
dzie „Boskim, nie będzie pytany z Xigg 
ziemiańskich, ale z obiawionych i po- 
danych z Nieba, o fprawiedliwość rzą- 
dow i praw. Jeżeli się tam Krolowi 
Krolow żaden panuiący'niepotrafi ufpra- 
wiedliwić, z Xigg prawnych starego i 
nowego przymierza, zapewnę się nie u- 
fprawiedliwi z Xigg świeckich. A za- 
tym ani się twoy zarzut o ubliżeniń Ju 
ryldykcyi świeckiey ufprawiedliwić nie 


potrafi z Filozofii. 


21. A to dla tego, bo zdaniem two- 
im, gdybyś ty się był znaydował u Fa- 
xaona Kgipskiego z Moyżefzem i Aaro- 

Eż nem 


żelibys się fam odwołał do Xląg Pra- 


TeRi 
poddany Faraonowi, i żywność z pro- 
tekcyą w IEgiptcie maiący, kazał BOG 
wyłączyć, wyprowadzić z pod władzy 
świeckiey, a przenieść go pod moc 1 
Tablicę fwych Praw Niebieskich, apes 
wneby$ był zarzucał BOGU, i Wodžom 
jego zesłańym niefprawiedliwość oder: 
wania razem na 600006. Mężoów, ktom 
Niewiast i Dzieci, z pod władzy H(raio- 


„nem Posłannikami Boskiemi, gdy lud. 


„wey świeckiego Pana; i możebyś był 


Moyżefza i Aarona ścigał z Wóyskiem 
Krolewskim aż do czerwónego morza 
uymuląc się © ubliżenie Praw Zwiefz- 
chności i Państwa F araonowego, a da- 
ley o zniesienie Moabitów, Amialecy- 
tow, Idumeyczykow, i Chanane yczykow, 
dla ludu z Bogolem Wybawcą fprzy- 
mierzonego ? Iei 

2a. Lecz profzę cię, iakbys na ow 
czas rofpierał się o władzę świecką i 
Duchowną? Jeżeli na rozgi wężowe, od- 
wolałbyś się z Mędrcami Egiptskiemi? 
iuż wiefz z Historyi Swiętey, że Rozga 
„Aaronowa od BOGA dana, pożarła ro- 
zgi wężowskie owych Mędrcow. A ie- 


wa 


cz > 


(BD) 
wa Afsyryjskięgo, i Chaldayskiego da: 
wnych: nie dofzedłbyś był inie dowiodł 
Z nich prawdziwey władzy świeckiey 
między pierworodhemi! Synami chyba 
tey, ktora, w tamtych wfchodnich Kra- 
dach, mimo woli Oycowskiey, i błogo- 
sławieństwa rozdanego. Noachitom, od 
wyśmięwcy. Chama, Syna Noćgo była, 
od cząfiy Babel: wprowadzona przeciw 
Synom, błogosławionym, na ziemi, i w 
odfzczepieniu. od "W fpoł - braterstwa 
wzmogła. się. silnościg i przemocą cia> 
ła, nad wybranemi Potomkami. ' Ale 
wiefz, iaki tę moc: BOG panuiący ;za- 
wstydzał t odrzucał: w Egipcie, wfadza- 
lac Semitow, od ktorych, idą Hebray- 
kówie, na Chamitow, od ktorych Chal- 


deyczyki, i Naro dy, Ildumeyskie , iednym 


. słowem: Pogańskie. 
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23. Z tych, famych Kiąg: ziemskich, 
gdybyś dziś, przeciw. Papieżom. chciał 
Prawo władzy świeckiey, wywodzić, a 
ktoryżby ci, nie mowię oswie cony Chrze 
ścianin, ale fam fzatan, przydatki fwoie 
w Ewangelii maiący uwierzył? Skoro 


ten Xigże świata władzy. świeckiey pa=' 
uuiącym za Chrystufa nie -przyznawał, 
ale 


BLOG) „żł 
ale fobie, i. ustępował ią Chrystufowi, 
iako nie służącą Panom ziemskim, ale 
iako włafńą fwoię, mowi Ewangelia: 

E wyprowadzi! go.Jiabel ma gorę 
wy foką, i pokazat mu w/żystkie Kro- 
lestwa świata ziemi, w momencie 
czafu,i rzekł mu; Tobie dam tę wla- 
Ozę w/fzystkę, i ozdobę ich, bo mnie 
Ja oddane, 1 koniu chcę, rozd0aię te. 
Ty zatym ieżeli mi się poktonifz, U 
dzie wjżystko żwoie. lmc:4. V. g: 

Patrzże między Prawem Noachitow,. 
między prawem diabła do rzeczy i wła- 
dzy ziemskiey, a między Prawem Chry« 
stufa 1 Namiestnika jego Papieża, kto 
tu ma lepfzą fprawę i pewnieyfze Xię= 
gi do wywodu Prawa włądania i zwierze 
chności nad ludem? 

Jeżeli po Ewangelicznemu z tobą mos 
wiąc, Chrystus fądził 1 wyrzucał Xia- 
żęcia tego Świata precz, aby mu wła- 
dzę odebrał na ziemi, toć iuż Panowie 
świeccy z tobą: do Xiąg ziemiańskich o 
władzę nie mogą sie odwoływać, ani 
iey dowodzić przeciw Papieżom, bo 
wiedzą z Ewangelii, przy kim zwierz- 
chte- wladza ziemska zostawała przed 

| odku- 


== 


E E A 

sdkupieniem Narodu lndzkiego, i kto 
fadził iey powfzechnego posiadacza: 
Princeps hujus mundi jam judicatus 
elt. Bo zgołą po Chrześciańsku wie- 
dzą: że. władza, wfzelka od BOGA iest; 
mócą Ducha a nie ciala iest, i prawo 
rozdawcze Władzy Boskiey, częścią 
przodkuiącą i wfpołistotną Religii pra- 
wowierney. iest; ktore Prawo nie Ratu- 
fzowi Miasta, ale Kościołowi obiawione, 
i powierzone iest, tak z Xiąg starego, 
io L nowego Zakonu Boskiego. 
"24. A gdy. źrzodeł: zarzutow twoich 
pokazać. i dowieść nie. potrąfifz przeciw 
Papieżom, niezawodne Prawodastwa Bo» 
skiego Xięgi trzymaiącym, i władzę l. . 
mieniem, Chrystufą ną ziemi wymierza- 
lącym: coż ci potym, moy Synu, dziś 
to ponawiać w Kościele. Chrystufa, i 
pietwizą Głowę Religii uderzać, na co 
iż dawno Herezyom Niemieckim od- 
powiedziano, i; one. do lepfzych wyro- | 
zumień Xigg obiawionych, i Pra Chry- ` 
stulowego odesłano? 

25. O podleganiu zaś Juryfdykcyi Pa- 
now świeckich, przeciw Ofobom Du- 
chownego Stanu, i rzeczom fundufzo- 

Wym; 


iedy 
Chrystus Kollegium fwoie Apostolskie, 
i Uczniow fwoich innych, poddawał pod 
Magistrat Jerozolimski, albo pod zwierz- 
chność Pana Heroda albo Pilata? oa 


ich podrzucił pod świeckie rządy? Po 
słańcami ich do Panow i Narodow u- 
czynił, a iakże poddanemi “porobit? 
Głosicielami ich zbliżonego Krolestwź 
Boskiego, p Nanęzycielami Przykazań, 
fprawiedliwości porobił, aiakże ich pod 
Prawem Ethnikow miał zostawić? Ro- 


znosicielami ich Ducha Świętego i pos, 


kom S. po domach uczynił, a iakżę ich 


w służebnićtwo ducha świata miat oddać 

26. Mowilfz ty: * alẹ dobra Ducho- 
2 wne, Ì fundacye od Zwierzchności 
* świeckiey Papieże oderwali. * Mu- 
siałeś nieboże nie czytać Dzieiow Apo- 
stolskich, że w pierwiastkach Kościoła 
fami Chrześcianie wyprzedawali się z 
maigtkow, i od zwiefzchności świeckich 
przynosili ie pod rząd Apostoli Mu- 

: siałeś 


| 
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siałes także nie czytać zapifow fundu- 
„Jzowych, że Właściciele. bez rozkazu 
Papieżow zrzekali się fwey włafności 
„dobrówolnie, dla BOGA, i na rozfzerze- 
nie Krolestwa iego, to iest, Kościoła po- 
wfzechnego uroczyście przed Aktami 
-publicznemi ostatecznie, i wiecznie po- 
dali ie pod władzę Religii, iąko dar i 
ofiarę wyiętą z pod świeckości. 

A przynaymnie y nie czytałeś w Fiwan- 
geli owey mowy Chrystufa do Xiążę- 
cią |zraęlskiego miarey: fTe/zcze ci 
tedyyey rzeczy, mie Qostaię. Jeżli 
chcejz być Ooskonaly, 132, 4 fprze- 
Jay wjzystko co mafz, rozday ubo- 
sin, a będzie/z miał skarb w Niebie, 
a przytóż ti podź za mną. — A gdy 
Miążęcia żal ogarnął stracić wfzystko, 
i odlzedł ed Chrystufa fmutny, Chry- 
stus obrocił się do Uczniow, i rzekł: 
„Jak trudno iest maiącym pieniądze 


„wniść ðo Krolestwa Niebieskiego! 


"W innym zaś mieyfcu opowiedziawfzy 
Historyą o Bogaczu zmarłym i pogrze- 
bionym w piekle, zakończył o chciwych. 
„Tak iest: kto fobie skarbi, a nie iest dla 
BOGA bogaty. Sic est, sibi thefane 
>; ryjat, 


e CO 

rifat, ©” non est in DEUM diver 
27. Coż rozumiefze moy Synu, Chry- 

stus w iednym mieyfcu Kiążęcia odry: 

wał od władzy świecgkiey, a za fobą po- 


ciągał, robiłże to odrywanie niefpra- ` 


wiedliwie, alba z potrzeby famego Kig 
żęcia, aby był doskonały przed Bogiem? 
owżore: Naganił zbior bogactwa tym, 


ktorzy ku BOGU niechcą być bogates, : 


mi, więc Chrystus i BO GA chciał 
mieć na ziemi Uczestnikiem maiątkow 
świeckich, a czemn? bo bogaćtwa ziem- 
skie nie z famey pracy ludzkiey, ale i 
Z gruntu, i przyrobku boskiego „powsta. 
ią A wiec nie będzież miał człowiek, 
świecki powinności zrzekać się dobr. 
fwych po części, na cześć Boską, i pod. 
dać one pod władzę Religii i Kościoła, 
choćby oto żaden Papież, i żaden, 


/Kiądz nie starał się? 


28. Jeżeli zaś BOGU i Chrystufowi 
przyznać musilz,Unż verfale Dominium, 
powfzechne panowanie, na ziemi, bo fa- 
me Prawa obiawione, i przymierza z 
naturą ludzką, o to dawno wołają na lua 
dzi: A pod iakimże znakiem powfze- 


„ ehności i iedności to panowanie Naya 


Wyż: 


\ 


i 
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wyżfzego Obrazowi ludzkien wysta- 


wifz, ieżeli go w powfzechney. iiedna- 
kiey władzy Kościoła Chrystufowega, 
i wiedncy Namiestniczey: Głowie, nię 
wystawifz, i nie złożyfz? 

Gdyby nie było Praw Boskich, obia- 
wionych, i wyraźnych na ziemi, mogł- 
byś choć zuchwałe twierdzić: Nżęmaj/z 
Krolestwą Bożego na ziemi, anż 
BOG, ani Chrystus mie wdawał sie; 
ani w0daie w rządy święckie i Qos 
mowe na ziemi) Lecz skora BOG wie- 


lorako i wielokrotnie Prawą (woie po- 


dał, ogłosii i Syna fwego Wcielonega 
iedynie słuchać, i podlegać mu naka- 
zał: Ipfum audite, a ten znowu krolo- 
wania i Pasterstwą fwego fzezególny 
Urząd przy Namiestniczey {wey Gło- 
wie z prawami i władzą zostawił, (ia- 
ka Głoma po Chrystusie iest dwochie- 
tn czterdziesty siodmy nie przerwaney 
fukcefsyi Papież Prus vw } Coż ty 


chcefz władzy powfzechney -granice 


kłaść, albo ią o zabory polądać? Skoro 
bowiem Prawu BOGA powizechnemu 
granic zakładać nie należy, bo te w ka- 
żde fprawiedliwości Narodow wchodzić 


Rt 3 
BA aS :(92),. POR AR 
i wpływąć iednomyślnie powinny, a Kra. 
iowe partykularne Prawa, do tego po- 
wfzechnego Prawidla stofować się 11e- 
dnoczyć powłuny: iuż, moy syndi, i Wla- 


dza z tych Praw powizechnych, po- 
-wizechna, iedna stać powinna Imieniem ' 


BOGA, w Kościele, a do niey się. wła- 
dze pratykularne  Kraiowe, i domowe 
stofować i łączyć, w korrelacyi iedności 
obowiązek maia; a nie walczyć, nie gra- 
niczyć, i nie odgraniczać się z rożno- 
ścią miłości. Bo poki dyfputa o gra- 
„nice władz partykularnych , przeciw 
Władzy powizechney, poty odfzcze= 
pieństwo Braterstwa, i Religii fzerzyć 
się przeciw woli Boskiey nie przesta- 
nie, i poty Owczarnia iedna, i ieden 
Pasterz, nie powstanie, dla pretendo- 
waaney Władzy (iak ty mowiiz ) świe- 
ckiey? > $ 

29. Wfzak tu nie o malątki chodzi, 
bo żaden Papież, Biskup, lub Kiądz, 
nie posiada maiątkow 'fundufzowych , 
„ktoreby Fundatora fwego nie wyznawa- 
ty, i woli iego zrzeknioney nie okazo» 


wały. Idzie tu otę prawdę, że BOG 


w Chrystusie Odkupicieló panuiący na. 
„Ziemi „ 


TRODA ye" 
ziemi, musi mieć Krolestwo nad ndku- 
pionemi, musi prawem iednym i du- 
chem iednym, powfzechnie zarządzać 


odktpionych, zgoła musi władzę fwoią: 


powizechną utrzymywać przy Namie- 
stniku, 1 Strażniku Praw głównym, aby 
co było po świecku, i ziemiańsku roz- 
proflzone ; w iedności zgromadzenia i 
Towarzystwa świętego beż przefzkody 
stanęło, i słuchało głofn w Wierze i u- 
czynkach iednego, bo tegó i iedność 
BOGA, iiedność diifzy, i iedność Przy- 
- kazań, i iedność wfpołeczeństwa ludz- 
kiego pó Chrystusie „wyćlągała, i po 
Namiesnikti jego Papieżu Biskupie po- 
wizechnym wyciąga. 

, 30: Moy naymilfy Ewańgeliku, wo- 
iuiefz 6 świecką władzę, o ktorey ci 
Ewangelia nic chwalebnie, ale nagan- 
nie wfpońiniała, Ta bowiem władza 
exekwowała Kroloboystwo i śmierć Dzie- 
dzica świata. A czemuż nie woiuiefz 
z Ewangolii przeciw świeckiey władzy, 
że ona od Chrystufa nazwana iest, Pos 
testas tenebrarum harum, że ona 
przepowiedziana 1est zaboyczyną ciała. 
Nolite timere €05,.qui occidunt cor- 


PHS; 
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pus, Że ona przełożeństwa {wego nie , 


znała, zkąd iest, czy z ziemi, “czy z 
Nieba? Nos haber es potestatem in me 
ullam, nisi atum tibi efsetðefuper: 
że ona nad wilczarnią ziemi „panowała? 
Ecce ego mitto vos, sicus agnos in 
meio luporum. A skoro cię Ewan- 


«gelia uczy o zgromadzeniu Narodow w 


zedno towarzystwo Prawa, w iedney 
Matki władzę: tak iak kurczęta groma- 
dzą się pod skrzydła iedney kokofzy 
skoro o końcu przylścia na ziemię Chry-: | 
stula zapewnia cię, że potrzeba iest od- | 
kupionym, aby mieli iednę Owczarnię, 


“i iednego Pasterza, iednego oddźwier= 


nego z kluczami Krolestwa, i iednaki 
słowa Bożego pokarm, przecież za tą 
otrzebą 1 Władzą Chrystufową nie wo: | 
iuiefz, ale w Głownych Pasterzach usi+ | 
łuiefz ią ohydzać, i znosić: cożeś ty za | 
Fwangelik fprawiedliwy? Alboż dla te. | 
o, że się Protesnaci odfzczepili ođ 

Władzy Duchowney Kościoła Rzymskie- 
go, a poddali się pod władzę świecką, 
1 pod rząd Ekonomiczny Kratowy, za 
fprawiedliwą konfekwencyą fądzifz: a- | 
by i Papieże poddali się z Chrystufem | 
(| wym | 


APG RÓ 

fwym, podobnie pod władzę Kraiową 
świecką? Moy kochany, ty wiefz z B- 
wangeli, że świeckość świata, od po- 
czątku była, i iest ńienawidząca i nie 
cierpiąca Chrystufa,. Praw, i Przylacioł 
jego, SŁ munðus tbos o0it, /citote, 
guiá me priórem edio habuit. An- 
że Reges ©” Praesides Oucemini pro- 
pier ne; iù testimonium illis 

- Ktorą tedy $wieckość zwierżchnią 
Chrystus za nienawilńą fobie ofądził, + 
iefzcże iey po Narodach rozległych pe 
dziśdźień dóznaie, iakże ią chciał mieć 
przełożoną nad {wym Prawem i Wła- 
dżą w Kościele? jak ty chcefz po Pro- 
testantcku Papieża ż Duchowieństwem 
pod tząd świecki wprowadzić? Chyba 
chcefż pó Protestańtcku, aby Magde- 
burskie Prawo pooczne, nad Ewange- 
lig Niebieską, a nie Ewangelia nad Pra- 


„ wem Magdeburskim, zwierzchność trzy- 


mała. | 

„31. Gdyby dzis Adam Oyciec, albo 
oë drugi Qyciec zmartwychwstali, i 

odezwali się dofwych Pokoleń: ” Pa- 
wrociłem ia Noë do trzymania świe- 


r > = > 
* ckich rządow nad wami, potomki mos 
7, 


m ie 


»1e na ziemi.” Coż rozumiefz czyli 
mu się wfzystkie Pokolenia Kraiówe, z 
Majestatamm pod Prawo Zwierzchnie 
(iak mowią ) natury przywrocić, i ie- 
dnomyślnie władzę rozprofzoną podrzu: 
cić powinny ? Rzekniefz ty wduchu: 
że powinny Pokołenia temu Oytu No- 
emu podlegać, gdy go BOG przywró- 


cil do stan Oycowskiego władania , 


nad Potomstwem rozpierzchtym, i wła- 
fnym, bo władza Dyczysta, iako iest 
Boska, przenosi się tylko, a nie umie- 
ra, z Qycem doczefnym. 

A ia ci powiadam: żeby Ewangeli- 
cy Niemieccy protestowali się przeciw 
temu Oycu Noemi, aby od niego nie 
dependowali, ale w oddzielności fwey 
ziemiańskiey zostali. „l od powfzeche 
ności podlegania, iefżczeby Rzefzą Nie- 
miecką odciągali, mowiąc: że Noć nie 
znał się na wolności fumnienia, i nie zna, 
byłby nam iednowładcą niewolniczym, 
t dla nalzych Panow świeckich ogoło- 
cicielem władzy, i zmnieyfzycielem 
dobr, od ktorych go śmierć raz na za- 
wize oddaliła: - 


A przecięż, moy Synu, wiedz otym, >| 


Le 


| 
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że ten Oyciec Ñoë byf ieden, dla kto- 
rego fprawiedliwości -BOG cząsteczkę 
nasienia ludzkiego Narodu od potopu 
w Arce zachował, 1 odrywać Się od ie- . 
go Oycowskiey Władzy przywroconey 
na ziemię, byłoby zrzeknąć się Prawa 
fynostwa, iï Prawa podległości towarzy . 
skiey przyrodzonego , a żyć w upodo- 
baney rozlypce, i nienawiści. A prze- 
cież mowię prawdę z Ewangelii za ie- 
dng Owczarnia, i iedym Pasterzem; że 
wzorem Qyca' Noëgo, Chrystus chciał, 
i chce, aby cały świat odkupiny był na 
ziemi iednym Miastem, iednakim Kro- 
lestwem, aby cały świat nie był zuro- 
dzenia cielefnego zwierzęcym towarzy= 
stwem, ale z odrodzenia Duchownega 


. Towarzystwem jego odzyskanym i świę. 


1 


tym, aby się w Prawie działowym co 
do rozległości maiątkow zostając, nie- 
rozdzielnie w Prawie zwierzchnym, co 
do fprawiedliwości i pokoiu Braterstwa, 
i co do Wiary i zbawiennych obycza- 
iow, podiednym Rządcą, i Głową znay= 
dowal, i po fynowsku fprawował. Nie 


proźnęć to fz słowa Zbawiciela: 7 ią 


zeżeli 
G 
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żeżeli będe podwyżfzony 00 ziemi, 
wjzystko pociągne 00 siebie. 

2. Władza świecka, w Piłacie na 
ziemi, ktora 1 władzą Duchowną w ży» 
dach popierała, ta podwyżfzyła Chry- 
stufa od ziemi na Krzyż, i zbłądziła: 
Już się więc iedna część wyroku Ewan- 
gelicznego fpełniła o podwyżlzenu, a 
czemuż się drugą część wyroku prawe 
dzić i pelié niema. W/zystko po- 
ciągnę Jo siebie: aby się władza świe- 
cka dała pociągnąć za Chrystufową pod- 
wyżfzóną i zrzeczami ziemi poddała? 
Alboż tak władza, iako i rzeczy nie bý- 
ły użyte na Qycoboystwo, i Kroloboy- 
„stwo, 1 wfzystkie. ściagnęły winę óbra- 
żonego Majestatu, wfzystkie na fisk Bo- 
ski zasłużyły, a fizycznie, publicznie, 
nie inż moralnie, i prywatnie zasłużyły? 

33. Coż tedy, moy miły Ewaāngeli- 
kr, mafz wymawiać Kościołowi Chry- 
stafowemu, i Papieżom, aby władzę, 
albo rzeczy fundufzowe, iakby oderwa- 
ne, wrocili; gdy te z Ewangelii fame 
fa w obwinieniu świeckim, w fprawie: 
dliwości przeciw Authorowi życia fame 


upadły, i fame podźwignienia, ożywie- ` 


jag 


t 
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nia,l przywrocenia na stan niewinnych, 
ad władzy zwycięzkiey potrzebuią? Na 
tym bowiem fundamencie prawdy 
Chrystus po śmierci i Zmartwychwste-. 
niu, ogłosi wfzelką moc fwoią. Dana. 
mi iest wjfzelka! wtaðza w Niebie i 
na ziemi, idąc, nauczaycie, Math: nlt: 
Na tym fundamencie zdawał po Zmar- 
twychwstaniu moc pierwfzemu Aposto- 
łowi, ktorego dziś Papieżem przecie 
inienifz: Paś owieczki moie, a uczy- ` 
nil to tak, iak mu Oyciec Niebieski ro- 
zkazał, bez opowiadania się władzy ska- 
żoney świeckiey, i bez użycią nienawi- 
stnych w Mieście urzędów. Bo się 
włądza świecka na ow czas w Judzkiey 
Ziemi wygnaną i rofprofzoną, a w Na- 
rodach innych za tolerowaną tylko do 


"" czafu pokuty przed Bogiem znieważo- 


nym miała. 

34: Coż ty znowu zmarłych trzech. 
Papieżow Stanowicielow Instytutu Je- 
zuickiego, nie tylko fzarpiefz, ale i o 
wielowładne Przywileie, i uwolnienie 


. òd podatkow, o przysięgę pofądzafz? 


Wiefzże ty, że tego Instytutu, był po- 
wodem i okazyą Instytut Protestantcki? 
r2 fi- 


niektorzy Xiążęta wfpisali, przywileio- 
wali, i wystawiali przeciw Głowie Ko- 
$cioła Rzymskiego, i Stolicy lego, Papie- 
że też owi ln stytut Jezuicki do odporuwy 
stawiali, a zawfze na instancyą l)worow 
Katolickich Luzytańskich , Hifzpańskich, 
Francuzkich i Cefarskich, przywilela- 
mi fzczególnemi obdarzali. I powia- 
dam ci o Papieżach, że ci maiąc > 
czynienia zł innemi na w(chodzie i 
łudniu niedowiarkami, nie tylko a 
ckiego, ale i innych dawnieyfzych w 
Europie Zakonow nie przyimowaliby 
byli, i nie przywileiowali po Kościel- 
nemu, gdyby Herezya po Herezyi z 
przybraniem świeckiey władży nie ro- 
dziła się była, 1 nie podawała potrzeby 
ratowania Dufz zwodzonych po Euro- 
PIE. 

35. Lecz, moy kochany! na coż to 
budzi(z, co iest na instancyą tych” faz> 
mych Dworow zgafzone, i ufpione, a 
konfekwencya tylko zachodzi, aby tak- 
że Instytut Protestantcki był zgafzony? 
Bo gdybysmy na fzalę wzięli Jezuietwo 
i Protestantćtwo, więcej Jezuićtwą 
zrobie 


Ja 
na 
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zrobiło pożytku po wizystkich Kraiach 
świata, dla Chrześcian i Monarchow E- 
uropeyskich, niż Protestantktwo kąkolu 
urodziło po Niemczech. A kiedy Ko-- 
ścioł Rzymski zwinął Półk fwoy Jezui- 
cki, dla przerwanie woyny Kwangeli- 
ckiey, trzeba, żeby i Zbór Augustański, 
{woy Półk Marcinowski zwinął, aby 
Niemcy wfzystkie. do pierwiastkowe- 
go zdania fwego o Kościele Rzymskim, 
i Ewangelii powrociły się. Nie dzi- 
wuy się zas, choćby niektore Półki 
woiuiącego Kościoła wolne były od po- 
ddatkow, albo przysięgały. Świecka 
władza zaprzodkowała do tego; gdy 
między fwe woienne Półki, i wolność . 
od podatkow, i przysięgę wprowadzi. 
ła wierności. Ale wiefzże, zkąd się 
takie waruki między Stanami Chrześci- 
ańskiemi wzięły? Oto z Przywileiow ` 
wolności fumnienia Protestantckiego , 
ktore do porziicenia obowiązkow wro» 
ta podlegaiącym otwieraią. Bo odstę- 
/pcy mowią fobie: ieżeli w Wierze Bo- 
skiey wolno fumnieniu, iak chcieć cho- 
~ dzić, toć i w wierze Indzkiey wolno 
„ieft 
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iest stać, lub uciekać, podlegać, albo 
się wyzwolić. 

- „86. Atoli uważ fprawiedliwość, moy 
Synu. Przy Władzy Duchowney iest 
moc wiązania i rozwiązania lumnienia 
ludzkie, przy władzy ząś świeckiey nie 
malz! Przysięga wfzelka: iest (to czy 
. sty Akt Religi, nio świeckości; zkądże 
świeckiey wladzy przywłafzczenie fo- 
bie tego Aktu Religii wiążącego fumnie- 
nie, poddanym w służbie świeckiey? 
 Niechże cię nie gorfzy przysięga Ko- 
ścielna na fubordynacyą |ezuicką, gdy 
cię budute przysięga obozowa na lub: 
ordynacyą Żołnierską. _ Wiefz ty do- 


brze, w iakich obowiązkach zokonności 


zostawal pod Rzymem Marcin Luter, i 


odstąpił ich, aby fobie za wodzostwem 
fwoim nie podległy Inftytut wyftawit! 
Otoż Ignacy Loiola dziś Swięty, wi- 
dząc, że Profefsye Zakonne na Marci- 


nię pękały się, 1 zrzucały, podleganie 


Źwierzchności, starał się w ściśleyfzy 
posłufzeństwa obowiązek fwoie Jezui- 
ćtwa Zgromadzenie u Papieżow wpra- 
WiC. ; ; 
37. A słowem krotkim powiadam 
; Ci, 


| 


AA % ; 
ci, że ieżeli o Roa iaką- 
kolwiek dyfcypliny ścisłość i niby no- 
wość znaleść chcefz, ta wfzyftka nie 
wynikała z wymysłow, i niefprawiedli- 
wości, ale zawize z iakowego świec- 
kości grzechu, i zgorfzenią poprzednie- 
go, fwoy zapobieżenia złemu początek 
i pobutkę miała. Tak właśnie, dak 
Chrystus w Ewangelii fprawę rozfądza- 
iąc cudzołostwa, nowość pokazał, że 
palcem na ziomi nad zwyczay Sędzio- 
wski pifal, i fchylał się w oczach skar- 
Życielow. Musiał zaś do tey przykła- 
du nowości przyftąpić, skoro poftrzegł: 
że skargi nowe kobiece, ma zdradę i 
obłudę Chryftufa przynofzono do niego! 
Toż {famo uczynił nad chęć fwoią, gdy 
widząc; że z Kościoła nie uprzątaią nie 
godziwie wprowadzonych, kupiećtw , 
porwał się do dyfcypliny fznurowey, i` 
{am wyganiał kupcow, co: stanowi je- 
go nie przystało, ale fprawiedliwośc i 
przyftało. | : 
„38. Przydaięć tylko, że Władza i 
Powaga Aaronowska nad Kapłyny, ni- 
gdy od Chryftufa zniesiona wie ies EZ: 
Przepifow Boskich u Moyżefza, ale z 
{ > 7 Wie- 


Hy x(104) sy 

wiecznym prawem wiecznie trwać ma, 
iako obiawiona normalnie. Num: AA. 
`v. t © feg: Dixit quoque Dominus 
a0 Aaron: Sed ©? Fratres tuos de | 
Tribu Levi, ©? fceptrum Patris tuż | 
fume tecum: PræStogue sint, utmi- 
mistrent tibi: Bxcubabuntque Levi- 
tæ a? precepta tua, 6” 49 cunta 
opera, Tabernaculi. Bo choć po O- 
fierze Krzyżowey Prawa całopalnych 
Ofiar uftały: ale Ofiarnicy bezkrwawni,. 
a Kapłani służebnićtwa, Bożego nie ufta- 
l, i mufzą mieć przodkuiącego Aaro- 
na z rozgą rządow, i być w podleganiu 
iednowierni, w Ewangelii dla tego Chry- 
ftus choć fobie poddaiących się w 
Wierze, odfyłał do Kapłanow: Zóźcie, 
pokażcie się Kaptanom: ą do władzy 
świeckiey nikogo podobnie nie odfyłał. 
Lecz gdy się ku końcowi zapędzi- 

łeś, śmiele zarzucaiąc : 


Na ostatku odważność była Pa- 
pieżow, że się na /pofob naywyż- 
Jzych Sę0ziow, 00 /poru Mónarchow 
miejzali, i omeż rozfadzać chcieli. 

Kiedy się 00 tego i Glowa Ko- 

ściola 


= u 
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ściola przyzna, powinność iey bē- 
Ozie, znaiomą każóemu Bulle in Cæ- 
na Domini, /zkodłiwemi ustawami 
napelnioną i fpofobiącą człowieka 
ðo nayfzkaradnieyfzyćh postępkow 
zwieść, ponieważ wolności praw 
dawania Turys0ykcyi Zwierzchno- 
ści, i wjfzelkiey ich Władzy potę- 
zmie się opiera, o0tą) i na zaw/ze 


'znijzczyć, i przeczytanieraz naza- 


wfze;, w/zystkim Chrześciaństwa Ka- 
znoðzietom , iak nayostrzey zakazać, 
wjzystkie 00 Katolickich Monarchow, 
wzglę0em. niey wydane, albo w 
przyfzlym wydawaiące /porządze- 
zia, godne fy pochwaty i potusier- 
Ozenia Pc. 

Takowemuż nifzczeniu i Bulla 
Unigenitus podpaść. ma. 

Mocą Apostolkiey Stolicy wzy- 


© „ 


stkie Interdykta, ktore naywiękjze 


*/pustofzenia Jprawity, powinny być. 


odrzucone.  Wajfża Swiątodliwość 
za slufzne uznajz, że wjfzystkie 00 
Wafzey Swiątobliwości albo /woich 


Nasiępcow wydawańe Bulle, Bre- 
Via, Dekreta, Konstytucye, albo ia- 


> klé- 


Fw COO 


Kiekolwiek f/porząOzenia, łyczące się 


, po/polstwa, Duchownych, albo świe- 
ckich Towarzystw, albo" Ofob, tak- 
że Collationes Beneficiorum, Pensio- 
num, Honorum, Potestatis, aut Jun 


rium pro Perfonis singularibus, al- . 


bo Sekularyzacya Profefsa cujus- 
Jam Ordimis, tam in materia Do- 
gmatica, quàm Ecclesiastica aut 
dijciplinari, zawjze przeð publika- 
cyą fwoią Monarchom na poðpifa- 


nie Placiti Regii albo Exequatur mia- « 


żą być przysiane i przedlożone. 
Oświecony. Pius vi. takže ża stu- 
fzną uzna, że Xiążęta moc i wta- 
oze maig, owe Zakony i Klafztory 
oboyga pici, ktore na ufzczęśliwie- 
nie Kratu i Obywatelow ich, mato 
co pomagaią, wcale znieść, a dobra 
ich na pofpolity pożytek obrócić. 


39. Moy odrodny Synu! Choćby 
podobno chłop użyty od roli, albo mue 
rzyn od fayki, potrafil rozlądzić Mo- 


narchiczne fpory, według Prawa Boże- 


g0; powinieneś go uczcić iak fprawce 
pokolu, między bliźniemi, wfzak i Mo- 
nara 


t 
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naróhy. nie: docs się e o granice, 
albo o handelt. kupiećtw: a, albo o ro- 
wność sił Kraiowych, a. te fa źrzodia 
niezgody, bitwy, 1 porożnienia między 
bliźniemi Rządcami 2 
Jakże? moy Synu! odwołafz że te 
fprzeczki bliźnich do Decyzyi Woyska. 
Szalonym się uczy nilz, gdy iednego Po- 
rśrzednika mogąc użyć, do pokoiu na 
spory ludzkie, exponuiefz 100000. ludzi 
na roz fądzenie fpr awy, i na los ktwawey 
przemocy: czego ani BOG, ani natura 
ludzka nigdzie nigdy nie pozwoliły ; 
ani na to prawa Adamowego, ani No- 
achicznego autentycznie nie pokażefz 
za świecką władzą. 
Dopier oż uważ w Chrześciaństwie, 
gdzie miłość bliżniego, bez dystynkcyi 
Stanow za Prawo skolligacone Boskie, 


ii za Prawo poświęcone od Chrystufa 


iest decydowane w Religii za cześć 
Ducha Swiętego, a nie ducha zwierzę- 
cego, ktoż do obrony 1 utrzymania tey 
miłości naypierwfzy ma być po Chry- 
 stsie, między Monarchami, ieżeli nie( 


: Pa- 


Gy (TOD x” 
Papież, i nie iego zwierzchne Sędzio: 
ftwo nad zakłoconemi ? 

40. Albóż pomnożeni Panowie, i 
Monarchowie w Chrześciańftwie powin- 
ni być bez Prawa nad foba, bez Pafte- 
rza, bez Parochi, bez liecezyi, bez 


Biskupa, bez Sędziego fporow, ( kto- 


re Religią i Przykazania wyraźne Bo- 
skie: Nie zabiiay, mie pożąday rze- 
czy bliźniego, miefzaią) na ziemi, i 
żyć na przemoc? 
Ha! moy kochany! ieżelibys Mo- 
narchow w.Prawie Boskim bez wodza 
chciał mieć na ziemi, nawet bez Anio- 
ła pokoiu zostawifz ich, i bez wfpołe- 
czeństwa bliźniackiego, (iak się dzie- 
ie) Rozlewcami krwi odważnemi po- 
robifz ich. 
41. Alboż dobremu Pasterzowi 
niegodzi się wniść między trzodę, gdy- 


by też nayrogatfzą, nayfpornieyfzą, i. 
zaiufzoną była? Nie znałfz ty iefzcze 
poiedynczey Opatrzności Boskiey nad 


wierną Chrystufa Trzodą, że ieden Zba- 


wiciel wdał się między nią, i za nią, 


że iednemu dał klucze fwey Owcza:- 
ni, i iednemu a nie wfzystkim Arcy- 
: Pafter. 


o swo  a 


U | psoaasaczdka weczzńć © 
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Pasterską straż polecił, Paś owce mo- 
że; a lak ieden umierał za wizystkich, 
tak przez iednego może ufprawiedli» 
wić grzech, i pogodzić wfzyfikich, bo 
u niego trzoda iest iedną ramienną o- 
wcą, Urząd zas całey Trzody iest ie- 
dney laski Paster skiey, iednego blizznia« 
ckiego Prawa, 1 iednakiego wfpołe- 
czności pokoin, stolicą. I wola. Boska 
opatrznieyfzey fpr awiedliwości w towa- 
rzystwie ludzkim okazuie się, gdzie ie- 
den za wfzystkich winien iest odpowia- 


„dać, a nie każdy za siebie fpornego 


cierpieć | bo przyrodzona ielt, być 
członkiem kierowanym, 1 podlegać; a 
być Głową, i rządzić, nadprzyrodzona. 

42. Głowa zatym Kościoła, do 
czegoż ci się ma przyznawać? czyli 
do nayprzyr todzoney władzy Pasterskiey 
nad owcami w Chrystusie odradzone« 
mi? czyli do wyftępku ztey władzy, 
ktorą ty zapierafz, i Panow świeckich 
z niey wyłamniefz? Spory świeckich 
Monarchow o coż fą? o przwa ludzkie, 
a prawa ludzkie czyim rodzaiem f4% 
rodzaiem dufzy 1 rozumu; a dufza i 


rozum, iestże płodem świeckim , alba 


"„(110);, . 

Boskim? iestże: do klafsy ziemskiey, at- 
bo do klafsy Niebieskiey należąca? Je- 
żeli ty moy Synu, początek dulzy two- 
iey i rozumu fpornego, z ziemi wypro- 
„wadziłz, to 1 w Monarchach z ziemi po- 
dobnie wyprowadzifz, i świeckości pod- 
dafz, a nie Głowie Papiezkiey: a ie- 
dynie z Nieba wywiedziefz, to się i ty, 
i Monarchowie nie zaprą, Że „do Gło- 
wy Kościoła, w fporach prawnych } du- 
fznych należą, a Papieże ci się przy- 


znaią, że nie wykroczyli nad władzę Pa- 


sterską, gdy sie między fpory Monar- 
chow, z powinności zwierzchney Nie- 
bieskiey miefzali. | 

43. Albowiem, moy wfporniku, 
coż tu iest wyftępkiem? czyli miefzać 
się w fprtwę tych, ktorzy fądu fpra- 
. wiedliwości iawnego między fobą mieć 
niechcą, i nie máig, tylko armatę za fę- 
dziego fobie obieraią?. czyli też z da- 


leka patrzyć, błogosławić zaboyftwa, i 


poiedynki Monarchiczne w Chrześciań- 
itwie dopufzczać ? ktoryż, prolzę cię, 


z tych dwoch poftępkow Pafterskich, 


byłby Ewangeliczńy, a ktory nie? Moy 


„kochany! mnie się zdaie, że nawet mo- 


~- -dli 


SŁ a = 
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*, dli się za woiuiących między foba 


€ 


*Chrześcianņ, Pafterzom nie należy, nie 


wiedząc ktory z nich ma lepfze prawo, 
1 fprawiedliwfzą obrony przyczynę, po- 
kiby się nie wywiedli Kościołowi prze 

Bogiem, i Namiestnikiem jego, że ten 
temu krzywdę upornie zrobił , i robi 
bez upamiętania, nad prawo bliźniego Ł 
fprawiedliwość publiczną. Bo dopiero, 
ktoryby_z Braci Krolow upominany o 
krzywdę Braterską uporny był, i nie 
słuchał Kościoła, po-Ewangelicku zasłu- 
żyłby na stan niewiernego publikana, i 
publicznie wartby zoftał koniecznego 


modlitwą i orężem prześladowania. A 


na ten śczodek, ktoż może być Z o- 
patrzney Ewangelii nayprzyzwoiciey 
użyty, iak Arcy-Pafterz i Pośrzednik 
iedyny całego Chrześciaństwa, Papież? 


ale że Kraiowy: Biskup o porcyalność 


Monarchiczną podeyrzenia nie uchodzi, 
albo też boiaźń wiąże mu ferce i ufta. 
șa 44. Srożyfz się,  moy miły, dość 
fzkaradnie na Bullę ową klątewną, (in 
Cena Domini ) aby żnifzczona była. 
Srożenie twoie nie raziż niemniey fzka- 
tadnie Dekretu Ewangelicznego na nie. 
; | slucha- 


i (1 12 3 3 pw , 


3% z 


słnchaiących Ko$ciola: Sit zibi sicut 
Ætchnicus 65 Publicanus, aby był 
ezczy, i ziifzczony? Dekret ten Chry- 


' stufow konieoznić ieft od fpołeczności 


wyłączający. Braci nie posłulznych, 1. 


krzywdzączch wtpoł-braterstwo. ` Coż 
zaś naywięcey krzywdzić może wfpoł:. 
braterftwo Chrześciańskie, iak Herezye 
i odfzczepieńftwa? iak nauki ich i Xię- 
gi zaraźliwe? iak bńnty, napaści, ipo- 
wftawanie przeciw uftawom Kościoła 
pówizechnego £ iak przecininie zwią- 
-zkow iedności z Głową Namieftniczą 
Chryftufa ? przeciw ktorym grzechom. 
publicznym w ogólności, :a nie w fzcze- 
gólności taż Bulla klątewna biie i opie- 


"ra się nieprawościom. ` Alboż pilny Pa- 


ftecz powinien milczeć i rozgę opú- 
ścić, widząc: że do -Owczarni wilczar- 


"nia wpada, r rozrywa, lub. kaleczy -trzo- ` 


dẹ, dopieroż gdy na. famego Pafterza 
zdradnie podchodzi, i porywa się % 


Chrystus czczą Figę i Figarnią prze- 


klął! ad 
' 45. Paweł mi. Papież wydał nay 
pierwizy tę Bullę Roku 1536. a. powię- 


„kfzył ią Pius iw. w Roku z5ó7. 1 zln= 


kwizy 


r. * S D 
kwizycyą, Swięta, zwaną. Od czafow 
tegoż Pawła m. Papieża z potrzebney 
oftrożności wprowadzona była wieku 
po Chrystusie xvr: A ćzemuż? bo te- 
go „wieku xvi: nayludnieyfze Herezye 
w Niemczech; i Anglii, pod świeckie- 
mi Kiążąt! płafzczami na Wiarę Katoli- 
cką i na Rzymską. Kościoła Głowę, za, 
przewodnictwem Lutra, Melanchtona, 
<wingliufza, Bucera, Stankara, Kalwi- 


, fa; Socyna, i innych Hufsytanow obru 


 fzyły się! a Monarchowie Katoliccy o- 


„wego wieku, dla famego Europy. po- 
koiu úznali wtey Bulli i Inkwizycyi fą- 


dowey potrzebę obrony fprawiedliwą, 


| itey obrony Duchowney nie tylko miey- 


|fcę dali usiebie, ale też oney na Kon- 


-Cyliim Trydeuckim od tegoż Pawła im. 


Roki i542. wydanym, w Roku 1547... 


„rozpoczętym, a od Piufa rv. kończonym 
„tutwierdźonym Roku r564. żadna Swie- ` 
-Cka zwierzchność ( krom ipiknionych. 


| Proteftantow ) nie zaskarżała, i nie pro- 


“sila o znifzczenie; a ty Piusa vr. iakim 


 £zołem o to prosifz, aby to, co więcey 


| dak dwieście lat ftało, dziś upadło, dla 


ziędno»- 


CON 
ziednoczenia się prędizego Protaftacż | 
tow £ AA 
| 46. Alboż ich Bulla klątewna, lub 
Sad Inkwiżycyiny od Kościoła - Rzym- 
skiego i Katoliltwa wyłączyły? Kombi+ 
nuy czafy: iako Filip Melanchton, wodz 
Luterskiey fekty, twobodnieyfzy, ( kto- 
rey duchem i ty żyiefź y w Roku 1430: 
na Seymie; Konfefsyą Augiftańską Ka- 
rolówi v: Cefarżowi na pismie podał, a 
Bulla Cænæ w fześć lat potym wyni- 
knęła, na odfżczepieńców, aby wiado- 
mo: było wiernym Kościoła: że ten, kto 
apoftatnie i ódfzczepia się przez fwy- 
wolą fiumnieńia fwego, staie się z liczby 
pogana i publikana, z woli Chryftufa : 
Sił tibi sicut fEtchńicus © Publica: 
nus, ftaie się drzewem -czczey figarm 
godńym przeklęcia ! | 
43. A czemuż ty Mońarchóm świe: 
ckim nie perfwaduiefz, aby oni nie po* 
tępiali, nie infamifowali, nie kazali "wyr 
- trębówać tych Herfztow, ktorzy przeciw 
obowiązkóm wierności dezertuią zobo- 


zu, i kompanie woyskowe na przeciwną | 


ftrong pociągałą, aby tak furową dyfcy: 


plne woyskową znieśli? a dezertorowie * 


ods 


A 


De a E 
odftapią wolności fumnienia, i powrocą . 
do obozu {wego pierwizego Krola. To 
wolno klątwy świeckie i kondemnaty 
furowe do miasta; i obozu Xiążętom kra- 
iowym, wprowadzać, „o ktorych Ewan- 
gelia nic. nie pozwoliła, a czemużby 
klątwom Duchownym, w Kościele nie 
wolno byłó znaydować się, gdy się W 
Ewangelii wyraźnie znayduią na niepo- 
stulznych? m 
= „Moy kochany! podleyfzym chcefz 
inieć Kosciol Chryftufow nad żydowskie 
zgromadzenie i prawa, ktoremu, i ich 
Rabinowi wolno wyklinać, a na żądanie 
Krola, iefzcze bardziey wyrzucać z Bo- 
żnicy nieposłufzne godzi się; 1 nie sły- 
fzę dotąd, ktoraby zwierżchność świe- 
cka zabraniała tey pokutney kary Sta- 
rozakonnikom! a za cożby 14 w Ewan- 
gelii po Starozakonnemu od Chrystufa 
dołożoną, nie godziło się rozciągać w 
Chrześciaństwie przeciw upartym wia- 
rołomcom? = 
>. 148. „A małoż ty czytafz w Ewan- 
gelii od Chryftufa Exkommunik przeciw 
niedowiarkom, i nie positufznym,: w 0- 
"wych słowach: Vae vobis Scriba, Væ 

H2 vo- 


7 


s; (116), s 
vobis Pharifei! nawet przeciw Mia: 
ftom Korozaim, Betfaida, Kafarnaum: Et 
tu Capharndum numquio in Cełum 
exaltaberis ufque in infernum e- 
/cendest A ofobliwie przeciwko tym; 
ktorzy dö Wieczerzy Pańskiey wezwa- 
ni, świecką potrzebą umknęli się, i wzgar 
dzik: Amen Qico vobis: nemo virorum 
illorum gustabit Cænam mem? A 
gdy o Ciele Pańskim naukę miał Chry- 
ftus naydokładnieyfzą u Jana S. w Ro- 
zdziale 6. i Uczniowie tey nauki nie 
poymuiąc i nie cierpiąc, oderwali się 
od niego,i od wipołeczeńftwa mianego, 
obrociwfzy się do wybranych Apoftołow, 
rzekł: Czyliż i wy chcecie odstąpić? 
na oświadczenie iednak Piotra: Panie, 
a Jokąoże poydziemy? Ty stowa 
majz życia wiecznego ! Chryftus wya 
rzeki: Alboż wds nie Owumńastu wy- 
bralem, a iedeń z was Jidbet iest2 
Albowiem i ten z oderwaniem iednako 
źle trzymał o Wieczerzy Ciała Pańskie- 


-g0, 1 dla tego wcześnie był z Apoftata- 


mi między diabły od Chryftufa policzo* 
ny, i za wyklętego miany; to iest Ju- 
dalz. 


Otoż 


ż (= sCHH7) A» ; 
Ótoż, moy miły, nie froż Się na 
Bulle iz Cena Domini, bo choćby tey 
podobno nie było w Xięgach Kościoła, 
ielzcze każdy oderwaniec fam się wy- 
klina od fpoleczności Kościoła powfze- 
chnego, a’ Kościoł Bullą klątewną daie 
mu znać przed prawowiernemi, że ta- 
ki a taki odfzczepieniec, choć z odro- 
dzenia Chrztu był powołany, przeniosł 
Się na lewą diabła itronę, aby nie był 
na prawicy! = 3 
~- , 49. Rownym duchem Hugonotskim 
frożylz się na Bullę Unigenitus, choć 
i ta przeciw zdradnym w Artykułach 
Wiary naukom, niewinną obroną iest, 
i hamulcem.  Ktoż się, rozumnie mści 
na orężu przynolzącym obronę, a oręża 
żadaiącego rany, wprzod nie znosi i 
nie łamie? Trzeba wprzody porządnie 
ięzyki poderznąć Janfeniftom, aby fwych 
propozycyt nie wznawiali, a dopiero 
Bulle Unigenitus wyrzngć i przytłumić. - 
"Toż famo o Interdyktach Papiezkich 
wfzelkich  rozumiey, znieś wyftępki 
gorlzące z pośrzod rożnowier=- 
Pych, i rożnoczynnych Chrześcian, a 
iuż 


iuż Interdykta i ag putere fa- 
me upadną ! 
50. Domagalz się od Prosa vi. aby 
żadnych Bulłow, Brewiow, i Uftaw Ko-. 
ścielnych, do pofpolftwa świeckiego i 
Duchownego nie wydawano, nie publi- 
kowano bez podania ich Monar chom, do, 
podpifu i zezwolenia na wykonanie, ich. 
Placet: Exequatur! A iakże się De- 
kret Ewangeliczny Chryftufa utrzyma, 
ow poiedynczy i l [zczegulny: Cokolwiek. 
 zwtążefź na ziemi, związane będzie i, 
w Niebie: A, co, rozwiężefź na ziemi, 
rozwiązane. będzie. i w Niebie? 
Zważ moy Synu! Chryftus zape- 
wnił Piotra a w nim każdego prawego, 
Papieża, że, cokolwiek on, zwiąże, lub 
rozwiąże na ziemi, to, będzie, miało. Di- 
vinum placet Boskie przyięcie w Nie- 
bie: a o ziemskim od Krolow przyięciu 
i woli, ani wzmianki: Jakimże ty Prawem 
Ewangelicznym chcesz Ustawy, i De- 
kreta Papiézkie, wfzystkie a wlzystkie, 
podrzucać pod wolą świeckich Panów, 
aby ci Pasterze nic i nic w trzodzie nie. 
fporządzali, tylko z dozwolenia Owiec 
RR w trzodzie* A wfzak- 


Ją 


FE 119) gee 
że to w jakiey nauce albo „obycza- 
iach prawyPasterz utawamı wigze po- 
fpolftwo, lub TOZWIĄZUIE, wiążę razem 
albo rozwiązuie i famego Ńlążęcia, 1a- 
ko iedne zowiec fwoich: a ieżeli 1e- 
dna owca chce dokładney woll i pod- 
pifu na wfzelki rozkaz Pasterski, „toć 
i każdey owcy iednego dozwolić trze: 
ba przypilu, aby było Commune pia- 
Pa ŻE E SAE 4 

` Albowiem in Dogmaticis -F Oi- 
Jciplinaribus, iedna, + rowna dla 
 wfzystkich bez braku Dufz być powin- 
na straż, pafza, wiązanie, i rozwiąza- 
nie. A ieżeliby Xiąże imieniem po- 
fpolstwa chciał pifać Placet: musiał- 
by uftawnie feymować z pofpolftwem, 
i konfenfu pofzukiwać, co test zby- 
“tnla, A i 


Wfzyfiko jednak to. pretendowanie 
twoie ieft przeciw Ewangelii, w któ- 
rey Chryftus iawne rozrządził Pafte- 
rzom: |lóźcie, opowiaJOąycie Ewan- 
 gelią w/fzystkiemu stworzeniu, Nás 
uczaąycie wfzystkie Narody, ucząc 
dich Przykazania,  ktoremkolwiek 
wam przykażał; A któ u 8 
s zba- 


| CACO 

| zbawion będzie, a kto nie YMIETZY, 
| połępion będzie. Otoż widzilz, że 

tu Nauce Pafterskiey. pod potępieniem 

| lub zbawieniem, wierzyć, i zachować 
] 


ią kazano, a nie Kiążęcych dozwoleń 
| lub podpifow fzukać. RZA | 
| 51. Mogłbyś iefzcze tego wyma- 
| gać zniewiernemi Xiążęty Tnreckie- 
| mi, Perskiemi, Jappońskiómi sc. Lecz 
w Europie Xiążęta Chrześciańicy za 
co mieliby po, Turecku napierać się 
Regium (exequatur. w materyi Doz 
gmatyczney i dyfcyplinarney?. nie wi- 
dzę -potrzeby , ` tylko niedowiarstwa , 
ku fwym Pasterzom, i przeciwieńftwa, 
aby Sędziami rządow i fporządzeń 
Palterskich do upodobania fwego, i 
fwey świeckości stali się, a Duchowi 
Świętemu Nanczycielowi i Rządcy A- 
poftolitwa omylność i zdradność zada- 
walnecA 
_A daymy to dla pokoiu, żeby Pa- 
JH pieże pofzukiwali Regium placet w- 
uftawach powfzechnych, a za coż na 
wzaiem w uftawach {wych  Xiążęta 
świeccy nie maig pofzukiwać w Rzy- 
mie Apostolicum placet? Nie fyz 
; joni 


i 


i 


rA 
oni wfpoł-Miniftrowie Praw ż Przyka- 
zań Boskich od Kościoła przyięci 1 na- 
mafzczeni ? | 
*  Alboż z Ewangelii nie fą obowią: 
zani Xiążęta tego Świata, ażeby z fwe- 
mi czynnościami fzli do światła, i po- 
kazali, czyli fą w BOGU i po Bożemu 
uczynione w Prawach rządu i fądu, al- 
bonte? 
pin A ia ci prawdę kończę: 
choćby Regium placet coś wiązało, | 
albo rozwiązało Papieżkiego rządu na zie 
*mi, w Niebie to wiązane, ani rozwią-- . 
zane, nie będzie, bo na to Dekretu 
Chryftufa nie zafzło. „A co Papież 
zwiąże, albo rozwiąże Xiążęcego, to w 
Niebie, zwiazane lub rozwiązane bydź 
musi; bo, Chryftus nieomylny dla Klu- 
cznika fwego. dość wyraźny poiedyn- 
czy Dekret wfwym Prawie Ki oleftwą, 
położył: Matth: 26. 29. tako wy- 
Zeyn ; 
_* gg. Moy niesforny Polityku! w 
tednych radach chcefz odgraniczać 
władzę świecką od Kościelney, w dru- 
gich chcefz wiązać i łączyć przez pła- 
cita Regia iednę władzę z drugą, 4 
fubor- 


: * (122 Jay” i 

fnbordynacyg Papieżom przepifuiefz, 
jakże to pogodzilz w Placitach ? co 
śię Duchowney władzy zdaie, to wol. 
no cielefney wladzy przyiąć albo od- 
rzucić, a co się władzy ciała podoba, 
to władza Ducha nie przeczyć ale zaw 
chować powinna? Powiedz tę radę 
żydowi, a oświeci cię: że Władzę 
Boską i opak wiążefz, i krzywo dzie- 
liz, a wyprowadzi cię on ExoJem 
Noyżefzowym, na prolrą drogę, że Ters 
minum È quo ©? redlilinium między 


. dwoma władzami brać trzeba od Nies- 


ba do ziemi, a nie od ziemi do Nie- 
ba, i wprzody trzeba fzukać Placitum 
Niebieskiego, w fprawach ludzkich, niż 
ziemskiego, wprzod Kościelnego, niż 
Mieyskiego; a to ztąd: że BOG Zba-- 
wca, wprzod ludowi dawał abrys i mia- 
rę na przybytek fwoy Teftamentowy, 
niż abrys i miarę na ziemię obiecaną 
i na Miafto Jeruzalem; wprzod prawem 
Kapłany uftanowił , niż iole wybrał ; 
Krolom nakazał brać Prawa, i kopio- 
wać fobie zrak Kapłańskich, a nie Ka- 
płanom z rąk Kroiewskich, na rządy, 
ebrządki i obyczaje! 


54: 


54. Moy s die Polityką? 
Chryftus po Odkupieniu świata, 1 =% 
głolzeniu pokoj Indziom: dobrey WO-- 
ü, Xiążąt i Krolow nie koniecznie poz 
trzebówał ; bo woyny żadney Kray 
paftofzącey, ani publiczności Stanow , 
ADI politycyzmu światem tehnęcego , 
wcale nie potrzebow ał. Kapłanów zaś 
nad ludem fwym* odkupionym w takiey 


| jkonieczney potrzebie iest, tako potrze- 


„ba odkupu iemu i ludziom, i potrzebą 
publiczna pokutowania z Adama konie- 
cznie na ziemi wypadła, tak dalece: 
e gdybyś dziś ftofuiąc się „do Chry- 
b Regut i podanego życia dla wier- 
nych fwoich cały świat przerobił, i na- 
zwał Zakonem pokuty;, każde Miasto 
Klafztorem pokuty. każdy dom miey-- 
ski, lub wieyski domem i celą pokuty: 
dopiero dogodziłbyś publiczney po- 
trzebie Boskiey i ludzkiey, dopierobyś 
z Xiążęty zarobił na fprawiedliwe E- 
vangelicum placet u Nieba! 
Albowiem chociażby dzisiay cały 
rząd ziemiański wrocił się do iedney 
władzy Oycowskiey po domach, cały: 
rodiy polityczny wrocil się do pier- 
wiaftkas- 


3 o(raa). ER 
wiastkowego a lub warfztatn, i 
cały Narod ludzki zreformował się w 


zbytku wielopłodności, w zbytku pokar: 
mow i odzienia, a zatym w zbytku py- 


chy ï zazdrości: upewniam, światby 
stał po Bożemu W pokucie fprawiedli- 
wości, podobałby się Chryftulfowi Od- 
kupieielowi bez Xiążąt, iako odrodzo- 
ny ną Synoftwo z BOGA; nie podobał: 
by się zas bez Kapłanów, Wodzow 
pokuty, bez odrodzenia 1 oświecenia 


na dulzy! a iakże ty śmiało twierdzić” 


możefz, że Xiążęta moc i władzę ma- 
ią owe Zakony i Klafztory oboyga płci, 
wcale znieść, a dobra ich na pofpolity 
pożytek obrocić? Coż to ieft u cie- 
bie ten pofpolity pożytek? Pytay się 
ty dzis ludu po wsiach i Miastach: 


czyli wy potrzebuiecie koniecznie | 


Zwierzchności świeckiey nad rolami i 
warfztatami ? albo woyska i straży nad 
imaigtkami 2 Odpowiedzą ci: zrobie- 
my my, i zarobiemy na siebie fa- 
imi, i obroniemy się w Chrześciańftwie 

„o Bratersku fami:  wfzakże ziemia 


nie ieft nalza tylko Boska a my z 


s " Qycow 


R 


a |. Kallos) x" ; 
Oycow nie posiadamy, tylko pracę i 
maiątek  dorobkowy na wyżywienie : 
Praca nafza wipolna i powizechna po 
domach, ieft nam grontem powfzech- 
nym po domn, żywności: a Burmi- 
ftrze 1 fzyldwachy nie mowią nam 
Chrześcianom tylko: tyś sługa Pański; 
i to, co mafz, Pańskie! Pytay się ich 
zaś, a czyli Zbawiciela, 1. Kapłanow 
iego potrzebuiecie? Odpowiedzą ci 
zapewne:  Smierć nas powfzechna u- 
czy, że nam się trzeba ćwiczyć w po- 


kucie, i fpofobić dufzę na inne z Bo- 


"ge 


peim wieczne Życie i powfzechne, bo 
Mas za prace ziemskie 0 nadgrodzie 
przylzłey Imieniem Zbawiciela Kapła- 
ni zapewniaią: Zakonnicy i Zakonni- 
ĉe uwięzione po Klafztorach w poko- 
rze, miłości i posłufzeńftwie buduią, a 
co raz ım wyznaczono, tego się trzy- 
maig: i żylą bez oręża, bez publiki 
między nami! Zadaię ci teraz Synu 
uwagę, |ktoreż tu z tych dwoch po- 


fpolitych zdań, ieft powfzechne, ieft 


twangeliczne, iest pożyteczne w Na» 
rodzie tewarzyftwa ludzkiego ? i kto-< 
remu 


3 T OOE Rz 

remu z tych Xiążęta maią podpifać Ípra? 
wiedliwe Regium placet £ ARE 
-. „BR: Moy znosicielu Zakonow! 
Gdybyś dziś po Kraiach weyrzał na 
domy ńieprawego łoża podrzutkow; 
na domy wfpaniałe nierządnic, na do- 
my poprawy zbrodniow, lub Cuclitau- 
zy, którym domom. dobr i Fundufzow 
zabierać nie podaiefz, a Klafztorom 
zabierać pozwalafz: ktoreż z tych 
pożytek fprawiedliwfzy powfzechności 
przynofzą? Te nierządow towarzyftwa 
maig fwe fchronienie i wyżywienie z 
fundufzow bezkaffownych, choć.fą zbło- 
rem mecnoty, I i świadećtwem publi- 
czney nieprawości A towarzystwa 


„Klafztorne, ktore fą. zczeknienia się wy- 
stępkow $wiadećtwem, i zbiorem dufz 


niewinnych, ża coż w karę rozprofze- 
nia i wyzucia z żywności podrzucafz? 
A iak tey przeciwności ufprawiedliwifz: 


- Regium placet przed Publicum? Pro- 


fzę cię, nie otwierafzże ty przeto For- 
ty Zakonney na pewnieyfzą i rozpa- 


zaiącą po ziemi rofpustę, aby Kla-- 


fztory niknęły, a domy nierządne się 
pomnażały ! 


J 
t 
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€zyniać ? 


A 12 Da 
. gó, Familie uczciwe po Klafzto- 
tach, ża wielką tam probą ducha we- 
fzły, a za więkfzą cierpliwości; i po- 
słufzeńftwa fzkołą dobrowolnie zosta- 
ią. Obywatele to lą i Gbywatelki, 
ktore krom przykładu Chrześciańskie= 
go, o ubostwie i czystości zaleconego, 
zoftawili i zostawiły fwoie imaiątkow 
części i fpadki, na powfzechność Do- 
mow fwych publiczną, ktorzy i ktore 
wyfzedilzy na świat; podobnoby pier- 
wsi i pierwíze były dziedziczyć, po* 
siadać, i rządzić w Kraiu, a {wym po= 
wrotem fpychać dobrze osiddtych, 1 
wyprawić ich z domu na pielgrzymkę 
i golołoktwo! A takich żepchniętych 
nie byłżeby > winien Xiąże. żywić ze 
fwego; 1 konferwatoryów sierot przy= 


4 


_ Wiem, że Państwa nie orzącego i 
nie sieiącego na świecie iest więcey, 
niż Duchownych i Zakonnikow; ai 
tym Oyciec Niebieski nieprawości 
kwestyi nie zadaie, i nie zadał. A fa 
to prawdziwie powietrzne i leśne 
Mnichy! Owfzem Chrystus Aposto=< 

tong 


H 
X 


, EEC | 
łom wzor Opatrzności „Awoiey , dokłą-1 
dnie w Ewangelii z nich podał,  ;że 
choćby nie orali, nie Stali, jako i pta- 
ki nie sieią, nie orzą, Qyciec Niebie- 
ski zywi ie, bez fzkody orzącego i 
sielącego! Bo czego Xiąże ziemskie 
nie dokaże, aby ziarno roli pożytek 
przyniosło w czwornafob ; i na podział 
wystarczało: BOG dokaże, aby ziar- 
no iedno stokrotny pożytek przynio- 
sło, i rolnikom wyltarczyło na udział 
i wyżywienie Kapłanow i Zakonnikow! 


57. Jakoż pokazał to BOG, że 
Fundatorow i Nadawcow opatrzył Du- 
chowieństwu, i dowiodł iawnie po dziś 
dzień, że Publicum przez Duchowne 
fundufze nie upadło w Europie, o- 
wfzem możnieylze i ludnieyfze iest w 
siłach, osiadleyfze i wipanialfze po 
Miastach i Wsiach, niż za czafow po- 
gańskich przed Chrystufem było! Bo 
fame Stolice Xiążąt i Krolow świade- 
ttwem fa, w iakiey fzczupłości okrą:+ 
gu niegdyś były założone, a jak. dziś 


rozfzerzone i zaludnione? Im zaś wię» 
| 


cey 


+ 
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cey zaludniaią się Mirasta i Wsie, tym 
bardziey na iednym .Migżęciu zawiże 
dość, a na liczbie Kapianow i Nauczye 
cielow prawdy, nigdy nie dofyć. Ka- 
zdy bowiem Dom 1 Famila przybyła; 
radáby mieć iwego pód bokiem ka- 
pellana, Nauczyciela, Koznodżieie , i 
Spowiednika, a nie radaby misé po-- 
borcę, celnika, i Żolnierza! Jakże ty 
moy, Polityka. utpr: wiedliwifz Regium 
piacet tam, gdzie polpólitwu ŚWIE-- 
ckiemu i Duchownemu, ielżcze me. 
piàacet2 Bo ROS 1 
-or Bór. Lecz przeciwnie, iak Papież 
z Duchowieństwem ludowi powie i za 
leci żądanie Kiążęcia przez Búllę lub 
slowo Placet, fprobuy, a uznalż, żę 
1 pofpolitwo oboyga stanu ochotnie po- 
wie Placet, > wykona. pretendowane, 
exeguaiur beż exekucyi żołnierskiey, 
Ofobliwie też w Edyktach Xiążęcych, 
na woynę, gdzie materya rozlania krwi 
Chrześciańskicy za doczefność znikł $ 
i ubliżenia Prźwu Bożemu mie zabi. 
iay, lawnie zachódzi mimo woli po- 
ipolftwa, i pożytku powfżechiiego, czę. 
SRF < muzżby- 


mużby nie miało być poprzednie ü 
żyte, i zasiągane Duchowne i polpoli- 


O 


te Placet? To moy miły (Cywilisto; 
w rzeczach Ducha 1 Kościoła chcelz 
Monarchow robić Papieżami, a wrze- 
czach ciała złączonego, i pokoiu po- 
fpolitego Papieżow nie chcefz robić 1 
dokładać Głowami? Przeto też pos 
wfzechne puftofzenie łatwo dopufzczafz 
i ftanowifz, od czego wola Boska, l wo- 
la ludzka daleka iest. SR 
59. Jeżeli ci pamiętny ieft bęz- 
krwawny dział Polski?  obfzedł się 
on, bez. miefzania Papieża! Wfzakże 
przecie po fprawiedliwemu powinien” 
że się był obeyść bez Apostolicum 


s plncet 5 3 
W takiey Materyi, gdzie ża Cy- 


wilnym rozerwaniem, i Religia Kato- 
lieka iednostayna, i Prawa Kościolow; 
Beneficiow, Fudufzow poświętnych w ro= 
zrywkę rożnowiernych Monarchow. po= 
fzły, za coż Glowa powfzechnego Ko- 
ciola miała być opufzczoną? ZA co 


icy uftiwy 2 zafzczepieniem Wiary | 


Chrystufowey;. nayprawniey:z 
x Krole= 


e w tym 


i 25. e yo 

* Kroleftwić i między pretenfyami dziel- 
nikow naystarize w przydulzenie pos | 

 fzły, i idą 2 HA 

, , Gdzież tu pówfzechności pożytek? | 

gdzie  Chrześciańftwa. Furopeyskiego | 
po'polite Płaceż? ` odzie Fundatorow | 
Katolick'ch wolą ocgloną okażefz? kie- | 
dy ta ani przez [wego Właściciela , | 
ilakim. iest Kościoł powfzechny, ani 
przez Papiezkie Placet w Prawach i 
wizelakich” Duchownych nie była, i mie | 
iest fożwiązdna ? F 
= 60:  Wizelkie wfzakże Prawa i] 
Fuiidufże, i dobra' Kościelne, i Za-- 
konie Po zrzeknienin się ich od Fun- 
datórów i wypufzcżeniu onych publi-- 
cznym ol Rzeczypofpolitey panuiącey 
ex alto Dominio, w czyież. inne al- 
tum Dominium przenolzą się, ieżeli 
nie w, Boskie i Kościelne, iako wła-- | 
fność Religii i Kościoła? Co tedy | 
Jub alto Dominio: Divino 65 Eccle- 
ślayłico f(pokpynie zoftaie, iakże ra--. 
zem fuh alto Domini świeckiego | 
Xiążęcia ma zostawać? Jaka mocą | 
bez Apostolicum placet, ma Xigże 

8 takowe. 


akowe poświętne , fundufze fekularya: 
zować i odbierać Kościołowi, Klafzto: 
owi, i Ofobom Duchownego i Hie-- 
| |kirchicznego Stanu? - dotfgd ż Prawa 
hie nauczafz, tylko rozumieniem Dyfsy- 
| dentckim przeciwieńltwa pifzefz: 


i Óz. Atoli twoiemu kwafówi nię 
dólyć na burzeniń miłości, między wła- 
zaini; rzuciłes się nawet do ucichłeś 
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Z ee eae 
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go starych Wiary przeciwnikow oga 
dywania: Dyfpens, Odpauftow, Jubile-| 
ulzow, Obrazów, Ceremonii, Cudow, | 
Nabożeństw, zabobonow Brackich i Za- 
konnych, owo zgoła wfzystkiego tego, 
co się w Kątolićtwie dzieie, a zaś w 
Akatolictwie Protestantckim wyśmiane 
ieft, i podaiefz Piusowi vı. potrzebę 
Reformy w Kościele, na wzor refor- 
mowanych Dyfsydentow | 
Prożno, a to. turbuiefz: Papieża, ca 
Wiekami w Katolifwie. przęz Synody 
i Zbory powlzechne przyięte i utwier- 
dzone. iest: a ieżeii się co wkradło, 
zbyteczne go da uftaw pierwiastkowych, 
między Kościoły, Klafztory, Bractwa, i 
Inftytutą Duchowne ; Biskupi Diece- 
Zalni nax to patrząli u siebie, i patrzą! 
Czeniuż oni zbytęczności. tąkiey. ze» 
wnętrzney. nie. zapobiegali, albo. Stoli- 
cy Papiezkiey nie donieśli 2 ÅA ztego 
famego, źrzodła uważ, iak, f3 potrzebne. 
częftize Koncylia do utrzymywania W 
karbach Wiary, Obrządkow, dyfcypłi: 
ny, 1 Kanonow, ktorym iednak: Piźci- 
ta Regia wcale przefzkadzaią, i Re. 
formie 


a CETO 


| formie żwykłego nie daiz mieyfca: 


63. Se A ty fam i z bracią 
twemi Protestantami rozgadałeś się w 
drugiey Xlążeczce z lzyderstwem py- 
taiąc o przyieździe Pivsa vr. Papieża 
„do Wiednia: - Co; żo żeść a A ok 
odpowiadalz fobie fam: Ze żesź 
Biskup żak t OT ugi! l w zwiafz 
się Lextami Pifma mowigcego pow fze- 
chnie o Bi skupach, a mowia eego Ww | 
fzczególności, i po iedyna cku ARE 
sterstwie Piotra i Papieża, 6 
€znego Pilma, nie. stąwiafz fobie i | 
Xiz’ <tom na oczy. Dla tego parcy- 
alność twoia zwodzącą iest, iako by- | 
dą, 1 w dawnieylzyc ch przed toba prze- 
ciwnikach, na ktorą iuż od wiekow; 
nimeś się urodził, gdy odpowiedzi 
dokładne zafzły : Co. to iest Papieże 
Ze iest Glowa Biskupow i Kościo- 
ta Chrystufjowego widoma!- Nic | 
na prożniackie pytania twoie, więcey 
nie mowię, tylko, że nie twoiey po- 
winńności lest Biskupow Papieżatai ro- 
bić, a Papieża Biskupem: Ani two- 1 

cy i 


DO 


PEGAZ) Ca 
icy mocy. iest, izcze: gólny urząd Chry- 


'stufa, ktory Chrystus nad Kollegium 


fwoim Apostolskum na ziemi widomie 


Imieniem Qyca Niebieskiego trzymał, 
i fpr: iwował, podawać pro VaGABi i 


Dekreta: Na tey Opoce założę Ko- 
ściol moy: Tobie dam Klucze Kro- 
lestwa  Niebreskiegos Cokolwiek 
zwiążefz nā. ziemi, będzie ŹWwiąza- 
no w Niebie:  UtwierOzay Bract 
twoich: Paf owce moie. z Ewan- 
geli odrzucać, i Namiestnićtwo nay- 
wyżfze gasić !. 

64.. Wfzak: podobno gdybyś się 
pytał: Co to iest Cefarze i chciał go 
porownać z innemi FElektorami 1 Xiz- 
żęty: Çiby fami nie przyznawali się 
do wkładaney im od ciebie. rownó-» 
ści, bo wiedzą zustaw Imperyalnych, 
że Elektorowie, Xiążęta, Mrolowie, fą; 
to Bracia, ale Cefarz iest Wodz. tych 
Braci in Imperio; i znaczy coś wię- 
cey nad innych w Kollegium- 


Ufpokoyże się moy Synu w twych 
gadkach pódchlebnych i pustych, bę- 


dzie 


X aE Qa 30), 


dzie wiedział * DA vi. Sde, w czym, 
1 iak s > w „powizechnym ` Ko-- 
Ściele z Stolicy fwoiey uczynić, tyl- 
ko mu Xiažçta z podulzczenia opa-- 
cznego, niech w 'rekurfach i znolze:. 
niu się z nim Biskupow nie przefzka- 
dzaią. A ty fwoie Propozycye i 

pytania mozefz befpiecznie Ua = 

kominku fpalić, 
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: Kończyfz moy Synu prożdb 
źwoią 0o Pwsa v. 2 powalaniem 
w/zystkich Katolickich Biskupow 
do zniesienia złych obyczażow i 00- 
rzucenia. zabobonow, i Z Kazaniem 
zakbóy mieli Qo Chrześcian i trzoð 
Jwoich wolać Biskupi w te slowa: 
Słuchaycie Chrześcianie! wajz 

to pokoj, wafza pociecha, wajfzes 
wieczne zbawienie, ktorego, upatru- 
itemy. Wieki ciemności tuż pominę- 
ty, ludzie. Qość dlugo bieðami ża 

= a ślepie- - 


Kefieni byli, tuż CZS oczy otto- 
rzyć, prawe poznać, fundautental- 
ne Kcligii nauki o0 ceremonii o0- 
iączyć, rozum oczyjzczać, 2 czystą 
nadozność z odludą i zmyślomnenii 
obyczaiami mie miejżąć ! 


I. Nieboże! fzczęściem czy o- 
'błudą, zmyśliteś Imię twoie 0e Lauri- 
er, a ktoż słowom twoim, iakby rze- 
telnym ma z Chrześcian, dopieroż z 
Biskupow Katolickich dać wiarę? Za- 
cząles od zmyślenia nazwiska twego, 

1 konkluduiefz na fafzywym twoim ka: 
zadać, stwie, zkąd 1awna wynika pra- 
wda, żeś iest falizywy Prorok ! 
À Albowiem pokaż wprzody Metry- 
kę urodzenia, czyliś nie iest ieden z 

odrzutkow Synow ? i do ktorego wpi- 
fany iesteś Kościoła, czy Katolickiego, 
-czy Akatolickiego? Pokaż wywod kor 
ły twoiey i powołania na Kaznodziey- 
„stwo? Pokaż zkąd i od kogo malz 
Apostolstwo ? Kto cię posłał do Pa- 
pieża, - do Biskupow, i do całego Ka-=* 
tolickiego Kościoła, abyś Pi 

elim 
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Religia, i Obr ządki Nabożeństwa £ 
'Zkąd mafz moc fadzenia  « > zabobo- 
nachi złych” obyczaiach, * kob pod 
'Papieztwem, i strażą Biskupów nieroz- 
fądnie wkradły się? A ty ich ieden 
widzilz, i chcefz czyścić! każefz tun- 
damentalne Religi 'Nauki od ceremo- 
nii odłączyć 2% , Chcefz ty w prawdzie 
przez to' człowieka nago urodzonego 
rozebrać do naga, aby w rodo owitey 
| fwey skorze tylko chodził i zostawał, 
a odzienie od siebie odrzucił, bo ko- 
fzula, fuknie rozmaite, purpury 1 fu= 
tra. ią ceremoniami, ktore ćmią 1 Za- 
słaniaią fundamentalne naturalności lu- 
dzkièėy. składy ! 

2. A ktoż cię z fzalonych fza- 
lonym fynem nie nazwie w odłącza- 
'miu ceremonii od Religii zewnętrzney? 3 
Alboż rozumiefz, że tylko duch, a nie 


-cialo ludzkie iest razem obowiązane 


-do Religii pełnienia, po Wcieleniu, 
Suec. 1 Zmartwy chwstaniu Chrystu- 
Hata gdzież Religia może się peł 
nić bez uczynkow i obrządkow zewne- 
"trznych?  Odzienię Chr ystufa Ukrzy-- 
ŻOWA- 


* E: gO) ; 
żowanego nago, Zołnierze między sie- ` 
bie ' rozebrali, aż go Jozef Aryma- 
teyski w prześcieradło nowe do gro- 
bu obwinął, Lecz Chrystus na tym 
ceremonialnym  obwinieniu mie. prze- 
stając, zmartwychwstał, pokazował sie 
wiernym fwoim, rozmawiał czterdzie- 
ści dni, i z oczow Apostolskich do 
Nieba „wstępowął w odzieniu fobie 
przyzwoitym, a nie nago! —Ọbloki 
Świętą lego Ofobę zabrały 1 zakryły, 
więcże Obłoki zabobonnością nazwiefzę 
Ducha Świętego potym w fzumie, i 
grzmocie Niebieskim, IE ięzykach 
ognistych przyimowali Apostołowie, co 
iest ceremoniałem Boskim: a iakże 
tę fundamentalną Religi, T aiemnicę i 
naukę oddzięlifz ludziom, od ceremo- 
nii widocznych, gdy się Taiemnice 
„ Wiary i Nauki przez obrządek wido- 
czny stwierdzaią i dowodzą ? Oy nie- ` 
boże! odrzuć ceremonić od: Staroza- 
konnych ofiar: uydzie ci w nowym 


Zakonie, bo- ich. -Koscioł na bara~ x 


'nach 1 kozłach niegdyś błagałnych CZy- 3 
nić zaprzestał, Ale gdy iest Ofiarać 
nowa 


4 E "ES 


l * «045 * 
fqowa od Chrystufa, a daleko świętfz: 
i nieskończona na jego Ciele i Krwi 
Nayświetf(żey dla Wiernych nstanowio: 
na, fądzilzże, że być powinna ` bez 
4pomiżtkówcy ceremonii i obrządku wi- 
/'docznie niyświętfzego? 
'_3: 'Natcżz się z Xiąg Lewityku, 
te RozOziale 49. tj: tp: Już też to 
nie byla öfiarna ceremonia, ale prawo 
oczyfzania trądu ludzkiego, z ofoby, ż 
dómi, z fikien zarażonych, ktore tam 
BOG przepifał Kapłanom, iakim eb- 
tządkieni má być Ofoba, iakim dom 
ićgo, iakim odzienie iego probowana; 
|doświadczana, i oczylzczana z trądo- 


JDRESCE 


a gdy 
okus 
nie 
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rey Religia, i Kościoł mosi i powinien 
mieć fwoy prze epis i zachowanie. -121 
naczey, świętlzaby była Religia Sta- 
rozakonna, dla (wych, Swiętych i Bo | 
skich ceremonii, niżeli Nowo- aga 
na Chrystufa bez ceremońiui:  Przy-- j 
kladnieyfzy 1 powabnięyf: Zy. Kościoł Sat] 
lomona zoftałby dla Narodow, w fwym| 
nad Narody wyniesionym obrządku, | 
niż Kościoł „mniey zmysły ludzkie bu- | 
duiący, Chrystufow, -ktory iest cos wię 
kfzego nad Salomona. 

4. Obroć, życze, to 'Kazazanie | 
do siebie, 1 do zaćmionych z toba. 
Dyfsydentow, ktore dyktnefz Bist gi 
pom Katolickim: Wieki- ciemności | 
iuz: po'minety, lu0zie. dość - Olugo, 
błędami - Heretykow zaślepieni by- 
li, tuż czas oczy otworzyć S PEAH 
wódę poznać:Łe sti ary. Kosciol Rzyme, 
ski więcey zbudował i przywabił przez, 
Wiekow XVIII, obrządkani {wemi 
świętemi „prostackich unysłow, na po- 
znanie i kochanie BOGA: niż Prote-h 
GL or niewidomą ducha (wegoę 
Religią nauczył i oświecił pogestwat] 
; ; Do A 


Po obrządki Katolickie mż Niemiecki 

Kray oczyściły Z fałfzywych Bogow, 

w ten czas: gdy Protestantćtwo zia- 
wilo się u Luteranow, i dla dystyn-- 

kcyi powstało na obrządki i ceremo- 

nie Kościoła Katolickiego, jakoby nie 

potrzebne przy Religii famego Kwa- 

krowskiego ducha, i zachwycenia, chcąc 
pozostać w Apostaży! i 

5. Zrob się ty na odwrot, miły 

Kaznodzieio, Apostołem do fwego to- 

warzystwa Kwangelikow, 1 procz na- 
uki z Ewangelii o dziesięciu Pannach 
przez połowę mądrych, a przez po- 
lowe głupich, ktore krom wiary w 
Oblubieńca iefzcze ceremonią wefel- 
ną na lampach, świetnych zachować 
były powinne, pokaż twym FEwange*. 
likom Niebo, i ziemię, i cały świat 
za Kościół chwały Bóskiey: ieźli w 
nim BOG nie uczynił obrządkow i ce- 
remonii przyrodzonych? Co „słońcu 
po wfchodzie rozlicznym i zachodzie? 
Co miesiącu po nówiu, kwadrach, i 
pełni? Co gwiazdom pó ułożeniu ich 
hiżfzym i wyżlzym? Qo potym świa- 
| tła 


s. 
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x (a44) ja” 


tła i nocy porządku. dla wfzystkich 3 


+ 
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Planet? Onc tego nie potrzebnią, lu- 
dzie iedńak ziemicy potrzebują. I 
to obrządkow Niebieskich  ustanowie- 
nie, odmiana regularna, i ceremonial 
stały, porywaią ducha ludzkiego do po- 
znawania, i uwielbienia Stworcy! Co 
daley morzu po falach; i wyniosłych 
fzumach? Co powietrzu po wiatrach, 
chmurach, błyskawicach? Co ziemi 
po rozliczności kwiatow i kolorow? Te 
wizystkie Flementa mogą się tuńda- 
mentalney fwęy ustawy w prostocie 


trzymać, a okazałości mby zbytnie wi 
prożne ich naturze opuścić i zarz 


PE A 
534 


> à > SA 3: s sA (z 
cić! ile Że te ceremonie powierz- 


chowne czalami trwożą, i przerażaią 
wolną dufzę człowieka, i ćmią rozum 
ludzki, że nie nioże iaśnie widzieć, iak" 
daleko ktorego elementu i żywiołu praż 
wo przyrodnie rozciąga śię, 1 iak da- 
leko przyczyna ich usługi, 1 obrotów 


stałość do Wfzechmocności Boskiey 


zasiągdć o. a 

© 6. A ieżeli ci nieboże Ewadnge- 
licy na to powiedzą, że te na Nie- 
> RM kie 


wh 


KŻ 
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bie i ziemi. ceremonie, f3 nad prawo, 
nad potrzebę, nad pożytek, nad zwy” 
czay, nad stan natury, i Ww rejestr , 
*wymysłow zabobonnych poyść powin- 
ny, w Kościele świata materydlnym; 
dopiero domyślifz się, że dw Ko-=' 
ściele ludzkim ' formalnym, Gbrządki, 
Ceremonie, i zewnętrzne dzieła Re- 
ligii warte fa u nich rejestru 2a-t 
bobonności: na co iednak „Papież z 
Biskupami Katolickiejni pilać Się nie 
miał nigdy zwyczaju, ani ich się dziś 
w Kościele Chrystufa zrzekać może. 
. lbowiem wiżelkie obrządki i cere- 
(| ałonie święte, {3 „światłem prakty-» 
(€zney nauki, nie ciemnością ; znaczą, 
„ufżanowanie BOGĄ, a nie znaczą pro- 
| źności zabobonn, podnofzą diicha .sła- 
bego w siły Wiary i czci” Boskiey, 
La nie. przytłumiaiy, p ; 
l 2: Religia Wiary czyli wierzeż 
|fia o BOGU nieograniczony, może 
mieć. obiawioną granicę, 1 na niey 
dosć człowiekowi przestać; ale Re: 
sdigla czci i ufzanowania poznanego 
BOGA, że iest nieograniczonego Mas 


is 


M , jestas 
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H AA 
jestatu BOGIEM, granic fwych mieć; 
nie może w Katoliliwie wiernym A 
dla tego w Kościele Rzymskim ta Re- 
lgia czci 1 ulzanowania Boskiego, 
między Pogaństwem dla przykładu go-. 
rowała, w Świętych Obrządkach i Ce- 


remoniach od wiekow, i wzrastaiąc 


z wiekami  goruie na zawstydzenie 


, wfzyftkich Herezyi, ktore się dawno 


o granicę Religii Wiary, i o granicę | 
czci i ufzanowania BOGA Zbawcy, | 
z Kościołem Rzymskim kłociły 1 kło- 
cą, iakoby o zabobon. Albowiem, moy | 
Synu zbałamucony, powiadam ci: Że 

choćby kto z Chrześcian przez row | 
tylko co godzina na dzień skakał: a 
czynił te skoki, nby poera dar ży- | 
wości ciała fwego o BOGA fobie | 
nadany. nad innych, 1, wielbił za ta. 
ńiedościgłą Wfzechmocność. Stworcy, | 
nie. mogłbyś go prawnie nazwać Zas! 
bobonnikiem lub cndakiem głupim ,. 
ale czqicielem prostowiernym, i wie- ' 
łowdziecznym BOGU, ktory, w obrzą-, 
dku stępania, wfzystkich pustych n R 
komedyi tanęcznikow przewyżlza; a 


ty każefz Biskupom wai da ludu;] 
tak: | 


Wierzyliście często „falfzywą 
cuda, a przez to Wiara się wajza 
zachwiała, z ktorą niepochylne 
prawóztwe cuda, przyżąć powin 
niśmy: Macie opifanie życia Swie 
żych, rożnemi baykami napelnio- 
ne, 00 prawo Ewangelii Swięte 
przytączofie, przez co prawóoziwa 
Religia z wielu ferc wypędzona 
iest:  Częstoście wzywanie Matką 
Bożey, wzywanie Świętych i u-d 
fność w.ich pomocy nader wywyż 
Jzali, i podczas Oopuściliście sig 
bałwochwalstwa.  Niektorym miey 
feom, niektorym Obrazom ofobliw 
cudowną moc przypifowaliście, d 
w [zy stkim włlaoOnącego i w/zędobyj 
inego BOGA na cu0zych mieyjcach 
Jaukaliście, miasto tego, zebyście sd 
w omu mogli byli znaleść i wzyj 
wać. BOGA. stawialiście fobie przed 

czy, tak Pana ziemskiego, iak 
o ia. ktory Ministrow nia 
fawo- 

Ka z 


ge F „GĄDa 

trworytow, i podchlebcow. .fwóich, 
rzez ktorych fobie, 'Oopiero laski 
ego wyiedńhać możemy przez Bra: 
twa w dziwne ubiory przebrane, 
o ktoregoście się przyłączyli, jpo- 
ziewaliście się stwierOzenia zba- 
wienia Oufz wajzych, 'aleście go 
yn więcey zanieabali. Prozźńowd- 
rie pod pokrywką świątobłtiwości 
nieliście za świątobliwy żywot; 
krześciańina powinności pokiadd=" 
eście zwyczaynie, w /powiadaniu 
tę, w postach, i ofiarach, chocia- 
eście się nie poprawili ani gize- 
zmych zwyczatiow nie o0lożyliście! 
0 muóżieię „fubileufzow i Opu- 
tow, wielu grzechów Aopui f[zczali- 
cie się, skarby tedy zbawieńia 35 
taty sig źrzodłami „grzechow Sc 


8. Pusta iest, moy miły, 1 iało* 
va twoia Kaznodzieyska nad Biskuja> 
mi i ludem, cała w tym czwartym 
Punkcie przemowa, a Z umarłemi ka- 
erskiemi ofobaimi dawno umorzóna. 
Ąlboż Biskupi fałfzywych cudow, nie 
aa pódglą- 
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<podglądaią, i zmyślonych nie wykorze 


niaią? Sama święta, lnkwizycya Rzym 
ska, 1 Diecezalne Sądy świadkiem fą 
ludowi iświatu, iak wiele falizywyc 
Cudótworcow Kościoł Katolicki kara, 
i odrzucał? tak dalece, że się i cu- 
dom Marcina Lutra, Kalwina, i Mą- 
chometa,. przez: niedowiarki i Prote»- 
stantów podrzucanym, rozsiewanym, i 


— 


 zmyślonym dostało. ukaranie i wywo- 


łanie: a prędko-wiernych prostakow 
i zmyślonemi widowiskami. bawiących 
się. guślarzow, fami, , Plebani Katolic- 
cy tlomączeniem. głownego. Przykazą- 
nia... Wierz. w-BoGA: żednego, od 
zabobonności i fałfzowania Religii oda 
wracaią ledwie, nie. w każde. Swieto, 
t Niedziele. Tak gdybys się. fam 
dziś Katolickiego. Wieśniaką, pytal: 
czy się godzi zmyślać: alho wierzyć, 
fallzywe cuda% odpowie, Gi bez: wąt= 
pienia, że nie godził A czemu tak 
odpowie. ci: bo, tak BOG. przykazał, 
1 Kościoł Swięty. Katolicki nas _ nau. 


cza, Że. ani słowa fallżywego: mowić. 


dopieroż. uczynkow zmyślać: nie Q0-= 


dzi 
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*. (150), 
dzi się na zwodzenie prawdy: a ia 
Katolik prostak z Xiędzem Plebanem 
to tylko wierzę i trzymam, cokolwiek 
Swięty Kościoł Katolicki z obrawie-- 
mia Ducha Swięfego wierzy, trzyma, 
1 uczy! Ty zas Laurier (wego du- 
[Icha za swiatło wiary, wystawiatze 
Czytałeś "ty Ewangelia, co 
Chrystus o Cudotworności (praw fwo- 
ich rzekł do wiernych fobie Uczniow? 
| Oto, że wierny tak, iak Chrystus, u- 
czynki nadprzyrodzone fprawować, i 
|więcey iefzcze będzie, ©” majora 
horum faciet. Dli tego Apostołowie 
'mie iałowo opowiadali słowa obiawie- 
‘nia i prawdy, ale opowiadali z popie- 
|raigcemi pofelstwo (woie znakami 1 
| cudami: predJźcantes ubique fequen- 
tibùs signis. 

10. Bokaż ty przy twym kazno- 
| dzieystwie wydrukowanym choć ieden 
znak Niebieski, żeś iest posłany Ą- 
nioł do Kościoła Katolickiego? do Pa- 

ieża? do Biskupow? na obiawienie 
im fałfzu w Religii, w cudach kano- 
nizowanych i wybrakowanych? w czci 
| i u- 


a (TBI). 


"4 ufzanowaniu Matki Bożey? albo w 
rozważanin żywotów Świętych  Pań--- 
| skich? A skoro tego przed Swiętą 
Inkwizycyą Rzymską cudu i znaku nie 
wywiedziefz, -za twym Apostolstwem 
i Kazaniem, tak iak Luter, Kalwin, i 
inni odfzczepieni kacerze za fwa nau- 
ką fzkaluiacą nie wywiedli, i nie po- 
kazali w Chrześciaństwie : pamiętayże, 
že twoie pifmo fzkalowne, i ty fam 
z oloby; owę lnkwizycya, 0 ktorey 
L- przytłumienie starafz się, na nawe wy- 
| stawifz, i za potrzebną w Kościele Bo- 
żym koniecznie pokażefz! . Bo wiele 

iest na ciebie poledynka pretendować, - 
aby Kościoł cały Katolicki, Papież i 
; Biskupi {wego powfzechnego światła, 
o Cudach i czci Swiętych odstąpili, 
| a za twg tyle razy mz wywołaną i 
! palong nauką ' obrociki fwoy rozum, i 
i ustawy powfzechne; ile że fami Ma- 
tematycy iak się wdadzą do Świętey 
Inkwizycyi przeciwke tobie i twym 
Propozycyom : ktorzy powiadaia, że 

nie dofyć iest dla wiary Astrologiczney 


wielbić słońce, za źrzodio Światła, | 
> > KA 
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: "E „(I52),* 
przedziwność skutkow i obrotow. ro- 
zważać, w nim na nauczenie i poką- 
zanie nie odstępney dzielności Słoń- 


„ca: ale trzeba planety i gwiazdy 


niezliczone iako uczestniki światła sło- 
necznego rozważać, związek ich z 
sloncem, prawa wichodow i zacho- 
dow, bliskości i odległości gwiazd od 
słońca. obferwować, dystyngwować, i 
kalkulować, a dopiero przyznać, że 
słońce iest Oycem 1 Panem, a gwia- 
zdy fą dzieeą i podległe iegę' świa- 
tlu; 1 dopiero wiary i nauki Astro- 
logiczney. | Świątnicę. założyć i wy- 
stawić światu! Otoż. ci fami Mate- 
matycy. poprą prawdy Keligii Kościo- 
ła Rzymskiego, a ciebie przed Swię- 
tą Inkwizycyą ieżeli nie po Teologi- 
cznemu, to po Fizycznemu, wzglę-- 
dem czci BOGA `i Świętych lego 
potępią, a potępig z iednego Mfzala, 
gdzie, = o, Świętych żadney mo- 
dlitwy ułożoney nie mafz, tylko na 
cześć Boską, bo każda modlitwa ma 
tam początek fwoy, wołając: BOZE 


Wjzechmocnyt BOZE milosierny! 
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ri. A potępić cię mogą i zE- 

wangeli, gdzie Chrystus pofądzony 
od niedowiarkow o fałlzerstwo,  odwo- 
łał się do nauki Fizykow komiekturalney 
o Niebieskich przómianach, mowiąc: 
Twarz Niebą umiecie rozfądzić, a 
czaju tego zbawiennego, czemu nie 
roz/ą0zacie? | Z wiatru 1 błyskawi- 
cy zachmurzonego Nieba wnosić u-» 
"mićcie 0 upale i defzczu, a z dzieł 
moich nie umiócie wnosić o Bostwie .Ț 
1 obiawieniach lego!  Ałboż tylko ze. 
słów iednych, Wiara się. stanowi 2 
czyliż i z dzieł, i cudow, Wiara się 
prawdziwa nie wnosi, i nie utwier + 
dza Czyliż z gwiazd nie dochodzie- 
my niezmierności słońca? a ich pig- 
kność na źrzodło słonecznego światłą 
fpada, i zlewa się! czyliż owocow 
o latoroślach winnych nie wielbiemy 
/z-dobroci? a to wielbienie na do- 
broć macicy Chrystufa zwigzkiem fwo- ” 
-im obraca sięt ” | 
sa A 12. 


12. Skoro, moy miły, u Katolie 

kow- rożnica. czci i ufzanowania iest 
na trolsty gatunek podzielona, i poka- — 5 
zańo iest z Ewangelii, że BOGU win a 
niśmy Cześć naygiębfzą 2 przepa- | 
ścistą w duchu oddać: winniśmy 
też i Matce Chrystufa Pana cześć 
żrzednią ufzanowania, iako Wybraney 
Dziewicy, od Zwiastnigcego Anioła l- 
mieniem Boskim pozdrowioney: Zəro- 
waś MARTA, łaski pelna, Pan z 
Tobą, Winnismy nakoniec i Swiętym e 
Pańskim cześć naymnieyfzą oddawać: 
Bo Chrystus nawet Starozakonne stu- 
„gi Moyżefza i Eliafza w Ewangelii 
stawił Apostołom, iako czci i wiary 
godnych na gorze Tabor, i nie zga- 
nit piotrowi . profzącemu, aby na ie- 
dnym_ mieyfcu 'obiawienia trzy Przy- 
bytki razem  staneły, Panu ieden, 
Moyżefzowi ieden, i Eliafzowi ie- 
dem; aby tak wfpoleczność obcowa- 
nia Swiętych z Panem Zbawicielem 

amiętna była, i związek Prawa Re- 
ligii Chrystufowey Z Bogiem, związek 
Członkow Chrystufowych z Odkupicie- 3y. 


jem 
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ACC: 
lem, związek zgoła Kościoła woinią-« 
| cego, z Kościólem uwielbionym w BO- 
©4%GU nie był tayny. 
Ww _ 13. Przed Chrystufa ' przyiściem, 
©/ufzanowanie famego BOGA, i Anjo- 
łow Ministtow iego w Cherubinach 
przybytkowych, wielz z Pilma, iak i 
1aką rożnica używane było?  Anioło- 
|- wie tego nie chcieli od ludzi przyi- 
| 'mować; BOG iednak nigdzie łndziom 
| nie naganił, ufznaowania owego Anio- 
, łóm Boskim okazywanego, w domu 
| Łota, w domu Abrahama, w domu 
Tobiafza, (c. Bo cì fądzili, że to 
iest cześć Boska, ufzanować slugi Bo- 
skie, obiawione.  Dopieroż przy przyi- 
śclu 1 Wcieleniu się Boskim na Świat, 
Człowieczeństwo poświętne w MA-.- 
RYB i wybranych Apostołach, 'iakże. 
nie będzie godne fwym fpofobem u- 
| fzanowania? gdy to iest z przezna-. 
g, czenia Boskiego, ku więkfzey czci i 
4 wdzięczności BOGU ludziom obiawio- 
me, na znak 1 dowod: iak BOG 
ukochał wfpołeczność natury ludzkiey 
"red Anioły, i poprzyiaźnii się z uko- 
y | -chane- 
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SL ECA 
"lale możefż zbawióncego człowieka 
przyczyńę użnawać, podawać w Re- 
Ye pli za zbytnią i niegodziwą?  Zby-. 
s fjuaby byli, gdyby się nie Ściągała ta 
dqgześć do BOGA i Odkupiciela ; ale 
/Skoró iest pódrzucćona i poddana, pod 
zwierżchnie BOGA panowanie i rzą- 
my: więc ta cześć i ufzanowanie dla 
Świętych nie iest zabobonności, -ale 
wielkiey wiaty, w BOGU znakiem, i 
wielkiey pokutuigcych troskliwości, 6 
ratunek siebić w zbawienia dowodem; 
,adywiękizym strafżliwego 0 wie-- 
jeznóść Sędziego błaganiem, i zniewo- 
ponen R = 
A 14. A ieżeli ci idzie 6 to, że 
ikto$ ż Kaznodzieiów  poiedynczych i 
he approbowanych, wyrwie się z Pas 
legicykiem pochwnał MARYI, i SWiĘ- 
ych Przodków nie pómuarkowańym 2 
„iskarż gó do Świętey Inkwizycyi 6 
| Vystępek, uznąy ze Sąd nad Opowia: 
aczami Wiary, Pifma, Kanonów, i U- 
hw Kościelnych iest arcypotrzebńy. 
je żńoś gó ź Xiążęty świeckiemi, i 
m a Wzgardżay: a doświadczyfz, że 
Rt A 
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I -prożnomowcy, i zbytkuiący w -Ped 
toryce Kościelney będą od teyze Inf 
kwizycyi ukroceni, przekonani, ukał: 
rani, iako podstępni i fallzywi prg : 
rocy, w Chrześciaństwie! "W fznk ti 
co do Religii< nie idzie-o wiadzę mig 
dzy świeckim a Duchownym rządem 
nad cywiłnością, ale 0 porządek >< 
Religii i- w Hierarchii Kościoła, Sta 
ray się tedy, żeby rząd Kościoła 

Religii nie<był w Sadach i ‘radach 
przelzkodzony. od $wieckości: a uy 
znafz, iak stare Práwa i Kanony. s 
Rzymie. ożyią, na przydułzenie nowd 
ści w Kazadniach, 1 nówości w skaf 
życielach: . a wnet dafz Swiętym po 
koy, i fam ofiarę Mizży uczcilz. 


PYSZNE i 
r15. Jestes bowiem Delatorem| 
„lnstygatorem w twych Pifinach pubi 
czným, a do Sądu nie przystępuief fi 
i powinności Instygatorskiey „nie d4 
pelniafz. — Przystapże;. iak Pms wl. 
Rzymie stanie, do lego Sądowey St 
licy, pokaż twe narzekania, wywie 
się z fzczerey: gorliwości, i <z raf 

a ` tólno- 
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| 4 (159): 
telności zarzutów twoich; przełoż U- 
1 mafz w fer- 
o władzy 
10 dobrach, o Mfzach, 
9 Odpustach, o Braltwach, o Zakon- 
i. o Pismie, 0 Kaznodzieystwie, 


i wątpliwego i przeciwnego: A bę- 
'dziefz. fądownie - wysłuchany, 1 
| wfzystkim pytaniu zafpokoiony : 
| ta twoia prywatna Audyencya o rze- 
| czach Kościoła publicznych nie ma 
o Forum fekretnega: 
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